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DZIENNIK NARODOWY
Za sir. 1 — todpowl*4aSt' Orek W u lH M  uL Tm Io «*.

SŁUSZNIE NAW OŁUJE „Gaze­
ta Polska" do ograniczenia Impor­
tu towarowego z Niemiec i prze­
stawienia się w tej mierze na inne 
kraje, zwłaszcza na Anglję. Może

Erzyjdzie dzień, w którym „Gaze- 
rozszerzy swa akcję również 

na import idei.
Chwilowo jednak import totalny 

trwa. Jego próbek dostarcza m. in. 
opublikowane w tem piśmie spra­
wozdanie z akademji, którą zespo­
ły pracownicze Ozonu uczciły rocz­
nicę uchwalenia Konstytucji.

Bo czy nie jest totalnem takie 
np. wyznanie wiary p. Stahla: 
„Wola narodu inkamuje się w woli 
wodza...". , ,

Albo: „W  Polsce idea wodza i 
wodzostwa, a nie idea domokraty- 
czno-partyjna triumfuje".

Pewne akcenty demokratyczne 
ma wyznanie wiary p. Derynga, 
głoszące ideę „suwerenności prawa 
wobec władzy wykonawczej".

Ta suwerenność zostaje jednak z 
miejsca postawiona pod znakiem 
zapytania stwierdzeniem, że „Kon­
stytucja ma literę prawa dość gięt­
ką, aby...".

P. Deryng mówi: „...Aby spro­
stać zadaniom", etc. Odruchowo je­
dnak nasuwa się inne zakończenie: 
ma literę dość giętką, aby... ją na­
ginać.

Jeżeli przytem zestawie ową gięt* 
kość prawa z „unitaryzmem" (po 
co nie powiedzieć śmiało z totaliz­
mem?) władzy, głoszonym przez 
tegoż prelegenta, to trudno nie na­
brać wątpliwości, kto będzie suwe- 
renom: prawo, czy władza.

Wątpliwości tych nie usuwa prze 
mówienie marszałka Makowskiego, 
który z naciskiem podkreśla, że pra 
wo to nie jest tekst ustawy, ale —  
postępowanie ludzi.

Uznajemy dużą skromnosc czło­
wieka, prazydującego zgromadze­
niu, które powołane jest właśnie
o tworzenia tekstów ustawowych, 
ulnak nam, skromnym wykonaw- 
>m ustaw, zawsze się wydawało, 

:e postępowanie ludzi, niezgodne z 
ł ekstern ustawv, jest źródłem nie 
prawa, ale bezprawia. _ Inaczej tę 
rzecz Interpretują jedynie w ustro­
jach totalnych, gdzie, istotnie, ję- 
dynem prawem jest postępowanie 
wodza. .

Kto wic, czy przyczyną pojawie­
nia się tych i podobnych myśli na 
łamach „Gazety" nie jest fakt, zo 
zostały one wyłożone z okazji rocz­
nicy, która upłynęła jeszcze w kwie 
tniu; a więc wtedy, gdy me rozu­
miano jeszcze tak dobrze, jak tlzis, 
że nie umocnimy naszej obronno­
ści podwójnie wrogim importem: 
pochodzącym od wroga i wrogim 
naszej, narodowej psychice.

CK.)

PRASA NIEMIECKA podniosła 
w tej chwili wielki alarm dokoła 
sprawy Gdańska i ostatnich incy­
dentów w W. Mieście. Cel tego alar­
mu jest przejrzyście jasny : chodzi o 
zasugerowanie światu, Iz „drob­
na" sprawa gdańska jest jedy­
nym punktem zapalnym na po­
wierzchni Europy, że „biedni Niem 
cy nie mogą tam poprostu życ, że 
podobnie, jak niegdyś w Sudetach 
„uciska się" w Gdańsku w sposób 
tragiczny biednych, upośledzonych 
Niemców... . . .

Rozumiemy dokładnie intencje tej 
akcji —  I przechodzimy nad nią 
do porządku dziennego z pobłażli­
wym zaiste uśmiechem.

I oto w tym właśnie _ momencie 
sprawdza się stare polskie przysło­
wie: „Kto raz skłamie, temu drugi 
raz nie wierzą".

Za bliskie są jeszcze wspom­
nienia Sudetów, za dobrze pa­
miętają ludzie, jak to tam by­
ło naprawdę. Prasa francuska i an­
gielska, prasa szwajcarska i prasa 
krajów neutralnych w odpowiedzi 
na skargi niemieckie, podkreśliła 
odrazu, iż sprawy Gruebnera nie 
można rozpatrywać niezależnie od 
całokształtu ostatnich zajść I na 
Płacze niemieckie odpowiedziała 
zdecydowanym brakiem ufności w 
ich wiarogodność i szczerość.

Stan oni to niewątpliwie bardzo 
swoisty... sukces dla jakiegoś na-

„Masza wiara 8 nasze losy**
Mobilizacja hufca rolnego w Sejmie — Odezwa 
prezesa Rady m. Paryża — Decyzja sekretarza

litewskiej monopartjl
W  S e jm ie  p o w s ta ł  w c z o r a j  

r u c h  c a łk ie m  n ie o c z e k iw a n y .  P u ­
s te  i  m a r t w e  k u lu a r y  z a lu d n i ły  
s ię  k i l k u  p o s ta c ia m i,  w ś r ó d  k t ó ­
r y c h  d o m in o w a ł  o z o n o w y  p o s e ł 
L u d w ik  B ą c z k o w s k i ,  a  k t ó r e  z n a j  
d y w a ły  s ię  w  s ta n ie  w id o c z n e g o  
p o d n ie c e n ia ,  n ie m a l  z d e n e r w o ­
w a n ia .

W  g a b in e c ie  w ic e m a r s z a łk a  
S e jm u ,  p .  J a n a  H e n r y k a  J e d y n a ­
k a ,  o d b y ły  s ię  z a m k n ię te  i  g o ­
r ą c z k o w e  n a r a d y .  W k r ó t c e  p o te m  
w y d a ła  s ię  ta je m n ic a ,  u ja w n io n y  
z o s ta ł p la n  s t r a te g ic z n y  „ z e s p o łu  
r o ln e g o ”  O z o n u  n a  s e jm o w e m  
p o lu  m a n e w r o w e m .

Z n o w u  s ta ła  s ię  a k tu a ln a ,  o ż y ­

ła  n a  f o r u m  s e jm o w e m  k w e s t ja  
o d d łu ż e n ia  w  r o l n i c t w ie ,  k t ó r a  o d  
la t  k i l k u  k o ła c z e  s ię  w  p o ls k ie m  
ż y c iu  p u b l ie z n e m .  W ła ś c iw ie  n ie ­
w ia d o m o  d o k ła d n ie ,  j a k  je s t  z  
te m  o d d łu ż e n ie m .  T e r m in y  p ła t ­
n o ś c i z o b o w ią z a ń ,  m im o  u r o c z y ­
s ty c h  z a p e w n ie ń ,  że  są  t o  d a t y  
o s ta te c z n e , b y ł y  ju ż  o d k ła d a n e  i

p r z e d łu ż a n e ,  a  te r a z  „ z e s p o ło w i ! 
r o ln e m u ”  O z o n u  c h o d z i  o  t o  sa-

C h o r y  na s e r c e
mistrz Ignacy Paderewski

N O W Y  J O R K .  2 6 .5 . P a d e r e w ­
s k i  z a c h o r o w a ł n a  s e rc e . A ta k  
b y ł  s to s u n k o w o  le k k i ,  a le  le k a ­
r z e  s ta n o w c z o  s p r z e c iw i l i  s ię  w y  
s tę p o w i P a d e re w s k ie g o  w  z a p o ­
w ie d z ia n y m  k o n c e rc ie ,  k t ó r y  w o ­
b e c  te g o  z o s ta ł o d w o ła n y .

L e k a r z e  c z u w a ją c y  n a d  z d r o ­
w ie m  c h o re g o  o ś w ia d c z a ją ,  i  ź 
s ta n  je g o  z d r o w ia  n ie  b u d z i  o -  
b a w .

L O N D Y N .  26 .5 . Z  N o w e g o  J o r ­
k u  donoszą , że Ig n a c y  P a d e re w ­
s k i m ia ł w c z o ra j w ie c z o re m , p rz e d  
rozp o czę c ie m  w y z n a c z o n e g o  n a  
w c z o ra j w ie c z ó r  k o n c e r tu ,  le k k i  a - 
ta k  se rca , w s k u te k  czego k o n c e r t  
z o s ta ł o d w o ła n y  w  o s ta tn ie j  c h w il i .

O k o ło  16 .000 osób , k tó r e  p rz y b y ­
ły  n a  w y p rz e d a n y  d o  o s ta tn ie g o  
m ie js c a  k o n c e r t ,  ro z e s z ło  s ię  ro z ­
cz a ro w a n e . W ś ró d  w id z ó w  były 
w z ru s z a ją c e  sce n y , a lb o w ie m  w ie lu  
z  n ic h  p ła k a ło  i  k lę k a ją c ,  o d b y w a ­

ło  m o d ły  za  ż y c ie  P a d e re w s k ie g o , 
g d y  w ia d o m o ś ć  o  a ta k u  s e rc a  zo ­
s ta ła  o g ło szo n a .

P o z o s ta ła  je szcze  część d a lsze g o  
to u rn e e  k o n c e r to w e g o  w  A m e ry c e  
z o s ta ła  w o b e c  te g o  o d w o ła n a .

P a d e re w s k i l ic z y  79  la t .

N O W Y  J O R K . 26 .5 . W y b i tn y  k o m  
p o z y to r ,  Z y g m u n t  S to jo w s k i,  p o ­
w a ż n ie  z a c h o ro w a ł n a  se rce . S to ­
jo w s k i  o d b y w a  k u ra c ję  w  d o m u  
s w o im  w  N o w y m  J o rk u .

W  jielnem  u zb ro jen iu
Wypoczynek i modlitwy Anglii

_--- «/ ***“  u t r
rodu —  jeżeli najgorętsze jego 
zapewnienia są tak jednolicie przyj 
mowane na świecie. (n.)

F IN AN SO W A N IE  
ZB ROJEŃ

Trzy plusy i jeden minus
i  P a tr z  a r t y k u ł  w s tę p u j  i a  s t r .  S -e j)

L O N D Y N ,  2 6 .5 . W  d n iu  d z i ­
s ie js z y m  u s ta w a  o  w p r o w a d z e ­
n iu  w  A n g l j i  p o w s z e c h n e g o  o b o ­
w ią z k u  s łu ż b y  w o js k o w e j  u z y s k a ­
ła  s a n k c ję  m o n a rs z ą ,  n ie z b ę d n ą  
d o  fo r m a ln e g o  j e j  w e jś c ia  w  ż y ­
c ie .

U s ta w ę  p o d p is a l i  c z ło n k o w ie  
r a d y  s ta n u  w  m y ś l  k o n s t y t u c j i  
a n g ie ls k ie j  s p r a w u ją c y  f u n k c ję  
m o n a r c h y  w  o k re s ie  n ie o b e c n o ś c i 
k r ó la  w  k r a ju .

S e s ja  obu izb parlamentarnych 
odroczona została na 10-dniowe 
ferje z okazji Zielonych Świąt. 
P o n o w n e  z e b ra n ie  s ię  p a r la m e n ­
tu  w y z n a c z o n e  z o s ta ło  n a  d z ie ń !

6 c z e rw c a ,  je d n a k  iz b y  m o g ą  b y ć  
z w o ła n e  w c z e ś n ie j,  o  i le b y  z  j a ­
k i c h k o lw ie k  w z g lę d ó w  o k a z a ło  
s ię  t o  k o n ie c z n e .

P r e m je r  C h a m b e r la in ,  k t ó r y  
b a w i  o b e c n ie  w  S z k o c j i ,  w z ią ł  
d z iś  u d z ia ł  w  o d b y w a ją c e m  s ię  
w  E d y n b u r g u  d o ro c z n e m  z e b ra ­
n iu  k o n w e n tu  g e n e ra ln e g o  K o ­
ś c io ły  s z k o c k ie g o .

P r e m je r  w y g ło s i ł  k r ó t k i e  p r z e ­
m ó w ie n ie  o k o l ic z n o ś c io w e ,  p o d ­
k r e ś la ją c  z n a c z e n ie  r e l i g j i  w  ż y ­
c iu  n a r o d ó w  w s p ó łc z e s n y c h .

K ie r u ją c  p o l i t y k ą  b r y t y js k ą ,  
k t ó r e j  n a c z e ln e m  z a d a n ie m  je s t

u t r z y m a n ie  p o k o ju  —  m ó w i ł  p r e ­
m je r  —  s ta r a m  s ię  u s u n ą ć  w id ­
m o  w o jn y ,  ś c is k a ją c e  s e rc a  m i l ­
jo n ó w  lu d z i .  W  d z is ie js z e j  s y tu a ­
c j i  o d p o w ie d z ia ln i  k ie r o w n i c y  p o  
l i t y k i  a n g ie ls k ie j  n ie  w id z ą  in n e j  
d r o g i  d o  u s u n ię c ia  g ró ź b  w o je n ­
n y c h ,  j a k  t y l k o  p o tę ż n e  p r z y g o to ­
w a n ie  m i l i t a r n e .  T r u d n o ś c i  e u r o ­
p e js k ie  w y w o łu ją c e  s ta n  n ie p o ­
k o ju  m o g ą  b y ć  u s u n ię te  je d y n ie  
w te d y ,  je ż e l i  z a s a d y  c h r z e ś c i ja ń ­
s k ie  r z ą d z ić  b ę d ą  s to s u n k a m i m ię  
d z y n a r o d o w e m i.  O  t o  s ię  m o d l i ­
m y  i  m a m  n a d z ie ję ,  ź e  m o d l i t w y  
n a s z e  b ę d ą  w y s łu c h a n e .

m o .

W  m a r c u  r .  b .  p ła tn o ś ć  w io ­
s e n n y c h  r a t  d łu ź n ic z y c h  w  r o l ­
n ic t w ie  z o s ta ła  z a w ie s z o n a  d o  
d n ia  31 m a ja  r .  b . Z a ła t w io n o  t o  
z w ie l k im  p o ś p ie c h e m  i  w  o s ta t ­
n ie j  n ie ja k o  c h w i l i  s p e c ja ln ą  u -  
s ta w ą ,  k t ó r a  o d  n a z w is k a  s w e g o  
a u to r a ,  p .  w ic e m a r s z a łk a  S e jm u  
J e d y n a k a ,  o t r z y m a ła  n a z w ę  „ l e x  
J e d y n a k ” . P o s ło w ie  o z o n o w i,  u -  
w a ż a ją c y  s ię  z a  p r z e d s ta w ic ie l i  i  
o b r o ń c ó w  in te r e s ó w  r o ln ic z y c h ,  
p r o je k t o w a l i  w ó w c z a s  „ g łę b o k ie  
c ię c ie ”  w  k w e s t j i  o d d łu ż e n ia .

N a  p r z e s z k o d z ie  s ta n ą ł  k a te g o ­
r y c z n y  s p r z e c iw  p . w ic e p r e m je r a
i  m in is t r a  s k a r b u  K w ia t k o w s k ie ­
g o , k t ó r y  u z n a ł ,  że  d a ls z e  p r z e ­
w le k a n ie  k w e s t j i  d łu g ó w  r o l n i ­
c z y c h  m u s ia ło b y  p r o w a d z ić  d o  
d e z o r g a n iz a c j i  r y n k u  f in a n s o w e ­
g o  i  z a n ik u  k r e d y t u  n a  c e le  r o l ­
n ic z e .  C o ś  s ta ło  s ię  z a  k u l is a m i,  
w ie lk a  k o lu b r y n a  o d d łu ż e n io w a ,  
k t ó r a  ju ż ,  ju ż  o t r z y m a ć  m ia ła  o d  
s w e g o  t w ó r c y  n a z w ę  „ l e x  R ą c z - ; 
k o w s k i ” , z o s ta ła  p o rz u c o n a  i  z a ­
n ie c h a n a  p rz e z  o z o n o w y  „ z e s p ó ł”  
r o ln y .  N a  j e j  m ie js c e  w y p ły n ę ła  
n a  w id o w n ię  s e jm o w ą  le k k a  p o ­
ło w a  a r m a tk a ,  z w a n a  „ l e x  J e d y ­
n a k ” . J e j  m o c  k o ń c z y  s ię  z a  k i l ­
k a  d n i .

(D o k o ń c z e n ie  n a  s t r .  2 - e j) .

Wojskowa misja brytyjska
przybywa do Polski
R a d jo  a n g ie ls k ie  d o n o s i ,  że  

d o  W a r s z a w y  w y je c h a ła  w o js k o ­

w a  m is ja  b r y t y js k a ,  c e le m  o m ó ­

w ie n ia  s p r a w ,  w y n ik a ją c y c h  z  u  

k ła d ą  p o ls k o  -  b r y t y js k ie g o .

Kamienie w okna konsula Holandii
Pięć punktów awanturniczego gauleitera

(Telefonem od własnego korespondenta) G d a ń s k ,  w  m a ja .

.W e d łu g  tu te js z y c h  i n f o r m a ­
c y j  z  d o b re g o  ź r ó d ła ,  k a n c le r z  
H i t l e r  p r z y j ą ł  g a u le i te r a  F o r s te ­
ra  w  c z a s ie  je g o  p o d r ó ż y  d o  
A u g s b u rg a .  P o te m  n a  s a m o lo c ie ,  
n a le ż ą c y m  d o  H i t l e r a  p r z y je c h a ł  
F o r s te r  w r a z  z  w ie ń c e m  n a  g r ó b  
z a b ite g o  G r u e b n e ra  d o  K a łd o w a .

Nazajutrz F o r s t e r  z w o ła ł  o d ­
p r a w ę  p o d w ła d n y c h  m u  p r z y ­
w ó d c ó w  b r u n a t n e j  p a r t j i  i  p r z e d  
s t a w i ł  p la n  n a  p r z y s z ło ś ć ,  z ło ż o ­
n y  z  p ię c iu  p u n k t ó w :

1) z u p e łn e  o d g ro d z e n ie  in s p e k  
t o r ó w  c e ln y c h  o d  lu d n o ś c i ;

2) p la n o w e  s a b o to w a n ie  w s z y ­
s t k ic h  d z ie d z in ,  w  k t ó r y c h  P o l ­
s k a  m a  s p e c ja ln e  p r a w a ;

3 ) z m ia n ę  w s z y s t k ic h  u m ó w  
p rz e z  w y p o w ie d z e n ie  ic h  w  o d ­
p o w ie d n im  m o m e n c ie  w  c e lu  
w y e l im in o w a n ia  w p ły w ó w  P o l ­
s k i  w  r ó ż n y c h  in s t y t u c ja c h

4 ) d o  o b o w ią z k ó w  lu d n o ś c i  
g d a ń s k ie j  n a le ż y  u d o w o d n ie n ie ,  
że  m ia s to  je s t  n ie m ie c k ie  i  w  t y m

c e lu  z a le c a  s ię :  a ) p o d t r z y m a n ie  
a n t y p o ls k ie g o  k ie r u n k u  w  t y c h  
w s z y s t k ic h  m ie js c o w o ś c ia c h ,  g d z ie  
ż y w io ł  p o ls k i  je s t  je s z c z e  w id o c z ­
n y ,  b )  b e z w z g lę d n y  b o jk o t  p rz e d  
s ię b io r s tw  p o ls k ic h  p r z y  u ż y c iu  
a p a r a tu  a d m in is t r a c y jn e g o  o ra z  
p a r t y jn e g o ,  c ) d a ls z e  p r z e c ią g a ­
n ie  r e s z ty  k o le ja r z y  d o  z w ią z ­
k ó w  z a w o d o w y c h  n a r o d o w o  - s o ­
c ja l is t y c z n y c h ,  d )  w a lk a  ze  s z k o ­
łą  p o ls k ą  n a  te r e n ie  w . m .  G d a ń ­
s k a  p r z y  p o m o c y  ś r o d k ó w  p a r ­
t y jn y c h  i  p o l ic y jn y c h ,  e) z a s to s o ­
w a n ie  w z g lę d e m  o b y w a t e l i  g d a ń ­
s k ic h  n a r o d o w o ś c i  p o ls k ie j  t a k ic h  
s a m y c h  o b o s tr z e ń ,  ja k ie  z a s to s o ­
w a n o  w z g lę d e m  Ż y d ó w ,  f )  u n ie ­
m o ż l iw ia n ie  z a o p a t r y w a n ia  s ię  
lu d n o ś c i  w  p ra s ę  p o ls k ą .

5) u d o w o d n ie n ie  p r z y  p o m o c y  
g d a ń s z c z a n  o ra z  t u r y s t ó w ,  ż e  k o  
r z y s ta n ie  z t r a n z y t u  n rz e z  P o m o ­
rz e  n ie  je s t  m o ż l iw e  w  o b e c n y c h  
w a r u n k a c h .

* *

PiWO t i p i !  Branlinskiego
P o l ic ja  g d a ń s k a  p r z e p r o w a d z i ­

ła  r e w iz ję  w  m ie s z k a n iu ,  z a jm o -  
w a n e m  p rz e z  s z o fe ra  M o r a w s k ie ­
g o , k t ó r y ,  j a k  w ia d o m o ,  m u s ia ł  
w  o b r o n ie  w ła s n e j  s t r z e l i ć  d o  
a ta k u ją c y c h  g o .

P o  r e w iz j i  m ie s z k a n ie  w y g lą ­
d a  j a k  z d e m o lo w a n e .  U r w a n o  
n a w e t  n o g i  o d  k r z e s e ł  i  s to łó w .  
P o l ic ja  g d a ń s k a  z a b r a ła  r z e c z y ,  
s ta n o w ią c e  w ła s n o ś ć  p r y w a t n ą  
M o r a w s k ie g o .

«  *
*

W  w io s k a c h  g d a ń s k ic h  S z y ­
m a n o w ie  i  P ie k le  h i t le r o w c y  u -  
b ie g łe j  n o c y  w y t ł u k l i  s z y b y  w  
m ie s z k a n ia c h  P o la k ó w .  J a k iś  g o r  
l i w y  h i t le r o w ie c ,  z a p e w n e  w  
k s ią ż c e  t e le fo n ic z n e j  o d s z u k a ł  a - 
d re s  n a c z e ln e g o  in s p e k to r a  c e ł i  
w y t ł u k ł  ta m  s z y b y .

O k a z a ło  s ię  je d n a k ż e ,  że  d a w ­
n y  in s p e k t o r  c e ł p .  K r z y s z to p o r  
s k i  w y p r o w a d z i ł  s ię  ju ż  d o  L w o ­
w a ,  a  n a s tę p c a  Ś w i ta  z a ją ł  in n e  
m ie s z k a n ie .  W  r e z u l t a c ie  w y b i t o  
6 s z y b  —  w  o k n a c h  k u c h n i  i  s y  
p ia l n i  w  m ie s z k a n iu  p o ls k ie g o  u -

r z ę d n ik a  k o le jo w e g o ,  k tó r e g o  
d n ia  p o p rz e d n ie g o  p r z e s łu c h iw a  
n o  p rz e z  d w ie  g o d z in y  w  s p r a ­
w ie  w y b ic ia  o k ie n  u  je d n e g o  z  • 
s ą s ia d ó w  —  N ie m c a ,  m ie s z k a ją ­
c e g o  o b o k  ( w id o c z n ie  p r z e z  „ o -  
m y lk ę ” ).

*  *
*

G r u p a  n ie z n a n y c h  s p r a w c ó w  
h i t le r o w s k i c h  n a p a d ła  n a  w i l l ę  
p o d m ie js k ą ,  w  k t ó r e j  n a  p ie r w -  
s z e m  p ię t r z e  m ie s z k a  z a s tę p c a  
k o m is a r z a  g e n e ra ln e g o  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  r a d c a  P e r k o w s k i .  N ie  
o r j e n t u ją c  s ię  w  s y t u a c j i ,  n a p a s t  
n ic y  w y b i l i  s z y b y  w  m ie s z k a n iu  
k o n s u la  h o le n d e r s k ie g o ,  k t ó r y  
z a jm u je  m ie s z k a n ie  w  te jż e  w i l ­
l i  n a  p a r te r z e .

K o n s u l  w  s ta n o w c z e j f o r m ie  
z w r ó c i ł  u w a g ę  p o l i c j i  g d a ń s k ie j  
n a  b r a k  b e z p ie c z e ń s tw a  i  a w a n -  
t u r n i c t w o  ło b u z e r j i  h i t le r o w s k ie j .

P r z e d s ta w ic ie l  S e n a tu  p r z y b y ł  
d o  w i l l i  i  z ło ż y ł  k o n s u lo w i  l io lc n  
d e r s k ie m u  u b o le w a n ie .
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W ię c  p o w s la ło  p o d n ie c e n ie ,  

z ja w i ła  s ię  g o rą c z k a  w  s z e re g a c h  
s e jm o w e g o  „ z e s p o łu ”  r o ln e g o  O - 
z o n u .  S k r z y k n ię t o  s ię  d o  W a r ­
s z a w y ,  j a k  to  n ie r a z  b y w a ,  n a  
o s ta tn ią  c h w i lę ,  r o z e jr z a n o  s ię  p o

(Dokończenie ze tir. i-ej)
r ó w n ie ż  u  n a s  i c o  b y ło b y  p rz e z  
c a łą  p o ls k ą  o p in ję  p u b l ic z n ą  p r z y  
ję te  z  n a jw ię k s z e m  u z n a n ie m  i  
z a d o \V ó le n ie m .

O t,  n p .  p re z e s  R a d y  m ie js k ie j  
P a ry ż a ,  p .  L e  P r o v o s t  d c  L a « -  
n a y ,  w y d a ł  z n a m ie n n ą  o d e z w ą  
d o  o b y w a te l i ,  r o z p la k a to w a n ą  n a  
m u r a c h  f r a n c u s k ie j  s to l ic y .  O d e ­
z w a  p . p re z e s a  R a d y  m ie js k ie j  
P a r y ż a  n a w ią z u je  d o  a k t u a ln e j  

.  s y tu a c j i  g o s p o d a rc z e j i  h a n d lo -
o p r . u o w . tn e .  W e  w t o r e k ,  3 0  m a -  w e j  w e  F r a n c j i ,  s p o w o d o w a n e j 
ja ,  p r z e d p o łu d n ie m  o d b ę d z ie  s ię ,  a la r m a m i  w o je n n e m i i  z a w ie r a

s o b ie  i  p o s ta w io n o  s o b ie  n a ­
w z a je m  p y ta n ie :

—  C o  r o b ić ?
D e c y z ja  z a p a d ła ,  p la n  d z ia ła ­

n ia  je s t  g o to w y .  P r o je k t y  p ię c iu  
n o w y c h  u s ta w  o d d łu ż e n io w y c h  są

p o s ie d z e n ie  s e jm o w e j k o m is j i  r o l ­
n e j,  k t ó r a  p r o je k t y  o z o n o w e g o  
„ z e s p o łu ”  r o ln e g o  p o t r a k t u je  z 
p e w n o ś c ią  p r z y c h y ln ie .  T e g o ż  
d n ia  3 0  in a ja  p o p o łu d n iu  m a  s ię

g l ib y  o  t e j  k o n ie c z n e j  p o t r z e b ie  
p o w ie d z ie ć  n ie je d n o  k u p c y ,  p r o ­
d u c e n c i ,  f in a n s iś c i .

B y ło b y  p r z y te m  b a rd z o  p o ż ą ­
d a n e , a ż e b y  p re z e s i R a d  m ie j ­
s k ic h  w  P o ls c e  c ie s z y l i  s ię  z a u fa  
n ie m  i w ia r ą  u  o b y w a te l i .  P r z e ­
s ła n k ą  i p o d s ta w ą  t a k ie j  w ia r y  i 
ta k ie g o  z a u fa n ia  je s t  z p e w n o ­
ś c ią  ja w n e  ż y c ie  p u b l ic z n e ,  o p a r ­
te  n a  o b y w a te ls k ic h  s w o b o d a c h .

A  z in n e j  s t r o n y  E u r o p y ,  z l i ­
te w s k ie g o  K o w n a ,  n a d e s z ła  in n a ,  
r ó w n ie ż  w ie lc e  in te r e s u ją c a  i n f o r ­
m a c ja .  O to  s e k r e ta r z  g e n e r a ln y  
p a r t j i  t a u t in i n k ó w  ( l i t e w s k ie  w y  
d a n ie  O z o n u ) ,  J a n a w ic z iu s ,  p o ­
r z u c i ł  K o w n o  i  o b ją ł  p o s a d ę  le ­
k a r z a  p o w ia to w e g o  w  O l ic ie .  W  
is to c ie ,  z r o b i ł  rz e c z  p o ż y te c z n ą  
i n a jle p s z ą .

P a r t ja  t a u t in i n k ó w  re p r e z e n to  
w a ła  n a  L i t w ie  z a k u s y  m o n o p a r -  
t y jn e ,  s t a n o w i ła  p rz e z  w ie le  la t

n a s tę p u ją c e  w e z w a n ia  d o  o b y ­
w a t e l i :

,, Kupować, sprzedawać, spożywać, 
zamawiać —  to znaczy tyle, co urze­
czywistniać naszą wiarę i nasze lo- 

, " . . « y -  Wydawać pieniądze, to pracować
o d b y ć  p le n a r n e  p o s ie d z e n ie  S c j-  na obronę narodową".
m u , d la  z a ła tw ie n ia  p r o je k t ó w .  K tó ż  z  n a s  m ó g łb y  z a p rz e c z y ć ,  
r o ln ic z y c h  w  w y ją t k o w y m ,  u p r o -  * e p o d o b n a  o d e z w a  b y ła b y  p o ż y -  
s z c z o n y m  t r y b ie  o b ra d  z p o m i-  te c z n a , a  m o ż e  i  p o t r z e b n a  w  
n ię c ie m  n o r m a ln y c h  p o s ta n o w ie ń  W a r s z a w ie ,  Ł o d z i ,  P o z n a n iu ,  K r a

r e g u la m in u  s e jm o w e g o  ! k o w lc ,  W i ln ie ,  L w o w ie  i  w e  I o p a rc ie  d la  r e ż im u  a n t y d e m o k n i -
m e ja to r z y  a k c j i  o d d lu z e m o -  w s z y s tk ic h  in n y c h ,  w ię k s z y c h  i I ty c z n e g o  i  d y k ta to r s k ie g o ,  z w a  

w e j  p ra g n ą ,  a ż e b y  u c h w a lo n e  m n ie js z y c h  m ia s ta c h  P o ls k i?  M o -  n e g o  s y s te m e m  „ a u t o r y t a t y w  
p rz e z  S e jm  w e  w t o r e k  p r o je k t y  J  J
z n a la z ły  s ię  ju ż  w  ś ro d ę ,  31 m a -  
ja  n a  p le n a r n c m  p o s ie d z e n iu  S e ­
n a tu  i  a b y  ta m  z o s ta ły  r ó w n ie ż  
p o s p ie s z n ie  u c h w a lo n e .  J e d n a  
„ le x  J e d y n a k ”  m a  b y ć  z a s t ą p io - 1 
n a  a ż  p rz e z  p ię ć  p o d o b n o  n o w y c h  ! 
u s ta w ,  k t ó r y m  p a t r o n u je  O z o n  
i je g o  „ z e s p ó ł”  r o ln y

Prawo to nie tekst ustawy
Postępowanie ludzi—nie skamielina

W  s a li o f ic e rs k ie g o  k a s y n a  g a r ­
n izo n o w e g o  w  d n . 25  b. m . o d b y - 

C a ła  ta  k r z ą ta n in a ' i b ie g a n in a '} ® ' s i® 1ł k Ą.dernJa  o zo n o w a  n a  cześć 
o d d łu ż e n io w a  p o s łó w ^  o z o n o w y c h  r ° k u  2 k w ie tn ia  1935

je s t  p r z e d e w s z y s tk ie m  d la te g o !  P rz e m ó w ie n ia  o k o n s ty tu c j i  w y -  
m te r e s u ją c a ,  ze  s p o ty k a ła  s ię  o n a  g ło s il i  p o s ło w ie : D e ry n g , S ta h l i
d o ty c h c z a s  z n ie p r z y c h y ln e m  s ta  
n o w is k ie m  m in is te r s tw a  s k a rb u  
K w e s f je  o d d łu ż e n ia  w  r o ln i c t w ie  
g r o z i ł y  k o n f l i k t e m  w  m a r c u  r .b . ,
p . w ic e m a r s z a łk o w i  J e d y n a k o w i 
u d a ło  s ię  s p ra w ę  tę  „ z a ła t a ć ”

p rezes  ze sp o łó w  p ra w n ic z y c h  O zo­
nu  m ec. F ra n c is z e k  P a s c h a ls k i.

N a  za ko ń czen ie  g ło s  z a b ra ł m a r ­
sza łe k  S e jm u  p ro f .  W a c ła w  M a ­
k o w s k i,  k t ó r y  m . in .  o ś w ia d c z y ł:  

„R a ż d e  p ra w o , a  w ię c  i  p ra w o  
u s tro jo w e  p o p u la rn ie  k o n s ty tu c ją

u s ta w ę  k o n s ty tu c y jn ą  p o ls k ą , P re ­
z y d e n t R z e c z y p o s p o lite j p r z y c h y l i ł  
s ię d o  t e j  u c h w a ły  i  o g ło s ił ją  —  
w  te n  sposób  P o ls k a  u z y s k a ła  n o ­
we, w ła s n e  p ra w o  u s tro jo w e .

C z y  ju ż  u z y s k a ła  p ra w o  ż y w e , - _________  ______ ______ ___
c zy  te ż  d o p ie ro  m ożn o ść  p o s ia d a - z o n  w y g r a ł  w y b o r y  s a m o rz ą d o -  
n ia  w ła s n e g o  p ra w a  u s tro jo w e g o ?

n y m ” . Ż y ła  z  p ie n ię d z y  p o d a tk o  
w y c h .  W y g r y w a ła  w s z e lk ie  w y­
b o r y  i m ia ła  r o z le g le  p r z y w i le je .  
U r z ę d n ic y  p a ń s tw o w i,  s a m o r z ą ­
d o w i ,  lu d z ie  z a le ż n i t w o r z y l i  z a ­
s tę p y  p a r t y jn e .

A w a n s o w a l i ,  s z u k a l i  k a r je r y ,  
d o c h o d ó w ,  z a r o b k ó w ,  z n a c z e n ia  
w  s ło ń c u  w ła d z y  „ a u t o r y t a t y w ­
n e j ” .

A ż  p r z y s z ła  k a t a s t r o f a  k ła j -  
p e d z k a  i w  s to s u n k i  w e w n ę t r z ­
n e  L i t w y  w k r o c z y ła  g e n e ra lic . ja .  
W s z y s t k ie  s t r o n n ic t w a  p o l i t y c z ­
n e  n a  L i t w ie  z o s ta ły  u z n a n e  za  
r ó w n o u p r a w n io n e ,  p a r t ja  t a u t i ­
n in k ó w  z o s ta ła  p o z b a w io n a  p r z y ­
w i le jó w ,  a  p rz e d e w s z y s tk ie m  s u b  
w e n c y j  p a ń s tw o w y c h ,  c z y l i  p ie ­
n ię d z y  p o d a tk o w y c h .  R o z p o c z ę ła  
s ię  u c ie c z k a  z  p a r t j i  r z ą d o w e j,  
s k o ń c z y ły  s ię  p o s a d y ,  p e n s je ,  d o  
c h o d y ,  l im u z y n y ,  p r z y g a s ły  m o ­
ż l iw o ś c i  k a r je r y .

L i t e w s k ie  w y d a n ie  z a k u s ó w  to  
t a ln y c h  i in o n o p a r t y jn y c h  r o z ­
p a d ło  s ię  w  g w a łto w n e m  te m p ie ,  
a  s e k r e ta r z  g e n e r a ln y  n ie d a w n e j 
p a r t j i  p r z y w i le jó w ,  p . J a n e w i-  
c z iu s ,  z r e z y g n o w a ł z c h im e r y c z ­
n y c h  d ą ż e ń  p o l i t y c z n y c h  i w  p o -  
w ia to w e m  m ie ś c ie  z a b r a ł  s ię  d o  
u c z c iw e j  p r a k t y k i  le k a r s k ie j .

Z d a r z e n ie  lo  o p is a ć  n a le ż a ło  
w ła ś n ie  te ra z ,  k ie d y  w  P o ls c e  
p ra s a  o z o n o w a  n a  p o d s ta w ie  te n  
d e n c y jn y c h  z e s ta w ie ń  c y f r o w y c h  
u d a je  i  w m a w ia  w  łu d z i ,  ż c  O -

Kaszubskie Wilno
wśród kanadyjskich 

parafij
O T T A W A , 26 .5 . W c z o ra j o d b y ło  

s ię  u ro c z y s te  w rę c z e n ie  i  p o św ię ce ­
n ie  k o p j i  o b ra z u  M a tk i  B o s k ie j Czę 
s to c h o w s k ie j,  o f ia ro w a n e j p rz e z  P a ­
n a  P re z y d e n ta  R . P . k a s z u b s k ie j pa  
r a f j i  W iln o  w  p r o w in c j i  O n ta r io .

U ro c z y s te g o  a k tu  d o rę c z e n ia  o- 
b ra z u  d o k o n a ł k o n s u l g e n e ra ln y  
R- P - w  O t ta w ie  —  P o w lic a , w  o- 
b e cn ośc i a rc y b is k u p a  O t ta w y  F o r -  
besa, b is k u p a  N e llig a n a , lic zn e g o  
d u c h o w ie ń s tw a  o ra z  t łu m ó w  osa d ­
n ik ó w  p o ls k ic h .

W i z y t y w o j s k o w e  

miedzy Londynem i Moskwa
• L O N D Y N . 26 .5 . » N e w s  C h ro ­

n ic ie "  d o n os i, iż  m o ż liw e  je s t ,  że 
m in . H o re  IJ e lis h a  w k ró tc e  o d w ie ­
d z i M o s k w ę . W iz y ta  ta ,  ja k  p rz y ­
puszcza  „N e w s  C h ro n ic ie " ,  n a s tą ­
p i ła b y  p o  z a w a rc iu  p o ro z u m ie n ia  
trz e c h  m o c a rs tw  —  W . B r y ta n a j i ,  
F r a n c j i  i  R o s ji.

W y s u w a n a  je s t  ró w n ie ż  m o ż li­
w ość, że w y s to s o w a n e  będz ie  za­
p ro s z e n ie  do  W o ro s z y ło w a , a b y  o d ­
w ie d z ił L o n d y n . Ze s t r o n y  u rz ę d o ­
w e j p o tw ie rd z e n ia  t e j  w ia d o m o ś c i 
b ra k .

p r z e jś c io w o ,  p r o w iz o r y c z n ie ,  n a  z T a Z ż y j e T ^ ^
\  a  m ie s ią c e ,  n a  c o  p . m in is te r  k ie m . J e ż e li lu d z ie  p o s tę p u ją  ta k ,  

s k a r b u  p r z y m k n ą ł  o c z y . ja k  to  z o s ta ło  w y p o w ie d z ia n e  w
N a jw ię k s z e  z a c ie k a w ie n ie  w  k o  | tw ie rd z e n ia c h  p ra w n y c h , to  zna czy , 

ła c h  p o l i t y c z n y c h  b u d z i  te ra z  p y - l że Pr a w o je s t  ż y w e  —  in a c z e j s ta -  
la n ie ,  ja k ie  s ta n o w is k o  z a jm ie  j e s ‘ e o n o . s k a m ie lin ą , in te re s u ją c ą  
m in is te r s tw o  s k a r b u  w o b e c  n o *  I b a d aczy  h is to r j i .

w y c h  p r o je k t ó w  o z o n o w y c h .  B r a k  
je s t  w  t e j  c h w i l i  j a k ie jś  m ia r o ­
d a jn e j  e n u n c ja c j i  w  t e j  m ie rz e .  
Z  p e w n y c h  o z n a k  je d n a k ż e  w n io ­
s k o w a ć  n a le ż y ,  ż c  m in is te r s tw o  
s k a r b u  p r o je k t o m  p o s łó w  o z o n o -  
w y c h  b ę d z ie  n a d a l  p r z e c iw n e .

P r z y p o m in a ją  m ia n o w ic ie ,  że  
w  m a r c u  r .  b ., p r z y  u c h w a le n iu

P a r l a m ^ t  p o ls k i,  s p e łn ia ją c  n a ­
ka z  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o , u c h w a li ł

P ra w o , p o w ta rz a m  ra z  jeszcze , to  
n ie  te k s t  u s ta w y , p ra w o  to  p o s tę ­
p o w a n ie  lu d z i.

W  naszem  im ie n iu  P a r la m e n t  za 
p o w ie d z ia ł, że c h c e m y  p o s tę p o w a ć  
w e d łu g  z a w a r ty c h  w  k o n s ty tu c j i  
zasad.

W  naszem  im ie n iu  P re z y d e n t R ze 
c z y p o s p o lite j w o lę  tę  p o tw ie rd z ił.

T e ra z  m a m y  g ło s  m y  w s z y s c y —  
p o ls k a  p o w szechność  o b y w a te ls k a  
—  N a ró d  P o ls k i.  T e ra z  p rz y c h o d z i 
czas naszego  u d z ia łu  w  tw o rz e n iu  
p ra w a ,"

„Nasza kawa
Ir<óre/ niema

cc

W IE D E Ń . 26.5. W y d a n o  tu  ro z ­
p o rzą d ze n ie , z a b ra n ia ją c e  w y k u p y -

„ l e x  J e d y n a k ” ,  p o s ło w ie  o z o n o w i1 w.a n ia  k a w y  w  A u s t r j i ,  a  szczegó l- 
w ie lo k r o t n ie  a p e lo w a l i  d o  p. m i-  W ie d n iu  Prze_z tu r y s tó w  z

R zeszy. S k le p y , h a n d lu ją c e  k a w ą , 
o t r z y m a ły  od  w ła d z  s p e c ja ln e  w s k a ­
z ó w k i.

P rz e k ro c z e n ie  z a k a z u  g ro z i n a - 
ty c h m ia s to w e m  z a m k n ię c ie m  p rz e d -. . .  _  ----------- Ly L Ul a ! 111,
s ię b io rs tw a . Z a rz ą d z e n ie  s p o w o d o -1 k a w a  t y lk o  d la  n a s “ .

n is t r a  s k a r b u  i d a w a l i  w y r a z  n a ­
d z ie i ,  że  p r z e d łu ż y  o n  w  im ie n iu  
r z ą d u  p r o je k t  n o w e g o  u r e g u lo ­
w a n ia  d łu g ó w  r o ln ic z y c h .  P . m i ­
n is t e r  s k a r b u  m i lc z a ł  w ó w c z a s  u -  
p a r c ie ,  a  m i lc z e n ie  to  n ie  m o g ło  
b y ć  b y n a jm n ie j  t łu m a c z o n e  w  
m y ś l s t a r o r z y m s k ie j  m a k s y m y :

—  Q u i  ta c c t ,  c o n s c n t i r e  v id c -  
l u r .  K t o  m i lc z y ,  z g a d z a  s ię !

M in is t e r  s k a r b u  m i lc z a ł  i  n ie  
z g a d z a ł s ię , n ie  p r z y g o t o w a ł  te ż  ,
1 n ie  w n ió s ł  o b e c n ie  d o  S e im n ’ 76 b> m ’ od b y ł o s ię  po d

ż a d n e g o  p r o je k t u  u s ta w y  w  k w e - i c w eZ  ^ -W em F f n j e r a  gen .
s t j i  o d d łu ż e n ia  w  r o ln i c tw ie .  f S k ła d k o w s to e g o  pos ie d zen ie  R a d y  

IV ie  z m ie n i ła  s ię  tc ź  n a  le p s z e  
o d  m a rc a  r .  b . s y tu a c ja  f in a n s o ­
w a  i k r e d y to w a  w  n a s z y m  k r a ju .
W  p e w n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  m o ż -  
n a b y  n a w e t  m ó w ić  o  p o g o r s z e n iu  
p o ło ż e n ia  n a  r y n k u  k r e d y t o w y m  
w  P o ls c e . J e s t z a te m  n ie w ą t p l i ­
w e , że  m in is t e r  s k a r b u  n ie  b ę d z ie  
i  te ra z  s p o g lą d a ł  o k ie m  p r z y c h y l -  
n e m  n a  in ic ja t y w ę  o d d łu ż e n io w ą  
p o s łó w  o z o n o w j^ h .

C z y  w o b e c  te g o  m o ż n a  m ó w ić  
o^ n o w y m  k o n f l i k c ie  O z o n  —  m i ­
n is t e r  K w ia t k o w s k i?

J a k  s ię  z d a je ,  s t a w ia n ie  ju ż  
d z is ia j  t a k ie j  te z y  b y ło b y  p r z e d - 1 B E R L IN .  26 .5 . P ro g ra m  w iz y -  
w e z c s n c . A le  d o  w t o r k u  n i e d a - i ^  re Se n ta  J u g o s ła w ji i  k s ię ż n ic z -  
le k o .  Z o b a c z y m y ,  j a k  p o to c z ą  s ię  0 1 $  z o s ta ł ju ż  za sa d n iczo  u s ta -  
w y p a d k i  n a  te r e n ie  s e jm o w y m .  lo n y ‘ K s ią ż e  re g e n t J u g o s ła w ji 
O d  p o m y s łó w  i  p r o je k t ó w  d o  re a  Pr / y t>ę( ,r ie  ze s w o ją  m a łż o n k ą  1 
l i z a c j i  d ro g a  b y w a  c z ę s to  d i l o -  c7,e,?v c a  P °P ° łw d n in  i  z a m ie s z k a  w  
k a  ‘ ‘ 1 z a n ik u  B e lle y u e . W  p ie rw s z y m

A niaro v ; k j  . j  ! dniu nast3Pi z ło że n ie  w iz y t  o f i-
A  n ie r a z  i  b a rd z o  t r u d n a .  c ja ln y c h ,  a  w ie c z o re m  odbęd z ie  s ię

w a n e  z o s ta ło  m aso w e m  w y k u p y ­
w a n ie m  k a w y  p rze z  m ie s z k a ń c ó w  
R ze szy , p rz y b y w a ją c y c h  o s ta tn io  U 
czn ie  do  W ie d n ia . M . in .  p rz y b y ło  
do  W ie d n ia  20 ty s .  c z ło n k ó w  b. k o r  
p u su  o c h ro n n e g o  d a w n y c h  k o lo n i j  
n ie m ie c k ic h .

P ra a a  w ie d e ń s k a  p o w ita ła  to  za ­
rz ą d ze n ie  t y tu ła m i,  j a k :  „N a s z a

w c .  W  o z o n o w y m  k o m u n ik a c ie  
p o w ie d z ia n o ,  że  w  56 4  m ia s ta c h  
i 4 1 .8 0 0  g ro m a d a c h  O z o n  z d o b y ł  
17,3 p ro c .  m a n d a tó w  r a d z ie c k ic h .  
N a  to  z g o d a  

A le  z a ra z  p o te m  n a  rz e c z  O - 
z o n u  z a p is a n o  „ b e z p a r t y jn y c h  
p r o r z ą d o w c ó w ”  w  l ic z b ie  2 8 ,3  
p ro c .  i  „ a p o l i t y c z n y c h ”  w  i lo ś c i 
10 ,8  p ro c .  i  u z n a n o ,  że  O z o n  
z d o b y ł  r a z e m  aż 5 6 ,7  p ro c .  W s z y ­
s t k im  in n y m  s t r o n n ic t w o m  
m n ie js z o ś c io m  n a r o d o w y m  p o z o  
s ta w io n o  ła s k a w ie  re s z tę  m a n d a ­
tó w ,  n a  k a ż d e  u g r u p o w a n ie  p o  
10 —  15 p ro c . ,  a  ta k ż e  i m n ie j .

J e d n o  z w ie lk ic h  z łu d z e ń  u s i ­
łu je  s ię  tu  p r z e m y c ić  d o  o p in j i  
p u b l ic z n e j .

T e  u s i ło w a n ia  n ie  d a d z ą  w y ­
n ik ó w .  S p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  w ie  
d o b rz e ,  ja k a  je s t  „ n a s z a  w ia r a ”  
i  ja k ie  b ę d ą  „n a s z e  lo s y ” . Ż a ­
ło s n y  k o n ie c  l i t e w s k ie j  m o n o p a r -  
t j i ,  p o z b a w io n e j  p r z y w i le jó w ,  je s t 
o s t rz e ż e n ie m  i  p o u c z e n ie m .

D la  w s z y s tk ic h .

( = )

Ustawa o siani® ©|©nnysm
Kapy za zbiegostwo do nieprzyjaciela

i M in is t r ó w
R a d a  M in is t r ó w  p r z y ję ła  in . in . 

p r o je k t  u s ta w y  o s ta n ie  w o je n n y m , 
k tó r a  z a s tą p i ro z p o rz ą d z e n ie  P re z y  
d e n ta  R . P . z 1928 r .  w  t e j  s a m e j 
s p ra w ie .

_ P r o je k t  m a  n a  c e lu  w p ro w a d z e ­
n ie  n o w y c h  p rz e p is ó w  o  s ta n ie  
w o je n n y m , w obec  z m ie n io n e g o  s ta  
n u  p ra w n e g o  p rz e z  k o n s ty tu c ję  
k w ie tn io w ą .

R a d a  M in is t r ó w  p rz y ję ła  te ż  p ro ­
je k t  u s ta w y  o  szcz e g ó ln e j o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i k a r n e j  w  p rz y p a d k a c h  
z b ie g o s tw a  do  n ie p rz y ja c ie la  lu b  
p oza  g ra n ic e  p a ń s tw a /  P r o je k t  p o ­
w y ż s z y  u s ta la , iż  w  ra z ie  s k a z a ­
n ia  za pe w n e  p rz e s tę p s tw a , w y m ie ­
n io n e  w  k o d e k s ie  k a rn y m  w o js k o ­
w y m  i u s ta w ie  o p o w s z e c h n y m  ob o ­
w ią z k u  w o js k o w y m , je ż e li s p ra w ­
ca z b ie g ł do  n ie p rz y ja c ie la  lu b  po  
za g ra n ic e  p a ń s tw a , są d  m oże  o- 
rzec o b o k  k a r ,  p rz e w id z ia n y c h  za 
dane  p rz e s tę p s tw a , szczegó lne  k a ­

r y  d o d a tk o w e : p rz e p a d e k  m a ją tk u ,  
o ra z  u t r a tę  z d o ln o ś c i d o  d z ie d z i 
cze n ia  i  o t rz y m y w a n ia  d a ro w iz n .

Z k o le i R a d a  M in is t r ó w  p r z y ję ła  
p r o je k t  u s ta w y  o ro z c ią g n ię c iu  n a  
z ie m ie  o d z y s k a n e , w łą c z o n e  do  w o ­
je w ó d z tw a  ś lą s k ie g o , u s ta w y  o o 
p ła ta c h  o d  p u b lic z n y c h  za b a w , ro z  
r y w e k  i  w id o w is k  n a  rz e cz  P o l­
s k ie g o  C ze rw o n e g o  K rz y ż a .

P o n a d to  R a d a  M in is t r ó w  p o w z ię ­
ła  u c h w a łę  w  s p ra w ie  p rz e n ie s ie n ia  
s ie d z ib y  p o w ia tu  i łż y c k ie g o  z  W ie rz b  
n ik a  do I łż y .

Zwykły złodziej
p r z y w ó d c ą  N i e m c ó w  

w  A m e r y c e
N O W Y  J O R K , 26 .5 . P rz y w ó d c a  

z w ią z k u  N ie m c ó w  a m e ry k a ń s k ic h  
F r i t z  K u h n , a re s z to w a n y  w c z o ra j,  
z o s ta ł p rz e w ie z io n y  n a ty c h m ia s t  do 
N o w e g o  J o rk u ,  g d z ie  s ta n ie  p rzed  
sądem  za  k ra d z ie ż  15 ty s .  d o la ró w . 
P r o k u r a to r  D e w e y  o ś w ia d c z y ł, że, 
je g o  zd a n ie m , „ K u h n  je s t  z w y k ły m  
z ło d z ie je m " .

P r o k u r a to r  s tw ie rd z i ł  n a s tę p n ie , 
że K u h n  u k r y w a ł s ię  p rze d  p o lic ją , 
a w  c ią g u  o s ta tn ie g o  d n ia  u c ie k a ł, 
n ie  w ie d zą c , że ś le d z o n y  je s t  przez 
t rz e c h  d e te k ty w ó w .

P rz e c iw k o  K u h n o w i p r o k u r a to r  
w y s tą p i z 12 o s k a rż e n ia m i.

Za przykładem Rffihma
30 aresztowanych 

w Gdańsku
„D a n z ig e r  V o rp o s te n “  do n os i, że 

p o lic ja  p o lity c z n a  i o b y c z a jo w a  a- 
re s z to w a ła  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  30 
N ie m c ó w  —  o b y w a te l i g d a ń s k ic h , 
pod z a rz u te m  u p ra w ia n ia  lio m o s c k  
s u a liz m u .

P o n ie w a ż  w ś ró d  a re s z to w a n y c h  
z n a jd u ją  s ię  c z ło n k o w ie  p a r t j i ,  
s p o d z ie w a n a  je s t  c z y s tk a  w  sze re ­
g a c h  p a r t j i .

Bez imion świętych
stowarzyszenia 

świeckie
U rz ą d  w o je w ó d z k i ś lą s k i w s k u ­

te k  in te rw e n c j i  k u r j i  d je c e z ja ln e j 
w y d a ł z a rzą d ze n ie  w  s p ra w ie  re je ­
s t r a c j i  n o w o p o w s ta ją c y c h  s to w a ­
rzy s z e ń , z a k a z u ją c e  o d tą d  s to w a ­
rz y s z e n io m  ś w ie c k im  o b ie ra n ia  
n a zw , w  k tó r y c h  f ig u r u ją  im io n a  
ś w ię ty c h .

W kilku słowach

Osiem dni w Bil Rzeszy
spędzą książę Paweł i księżna Olga

C z a s a m i n a  ś w ię c ie  d z ie ie  s ie__  , , J *  ta n  weg OdDęciZie Się Zlo
o w o ,  c o  m o g ło b y  s ta ć  s ię  żernie w ie ń c a  p rz e d  p o m n ik ie m  bo

o b ia d  g a lo w y , w y d a n y  p rz e z  k a n ­
c le rz a  H it le r a .

D n ia . 2 c z e rw c a  odb ęd z ie  s ię  z ło -

h a te ró w , a  n a s tę p n ie  r e w ja  w o j­
sko w a , w ie c z o re m  zaś p rz e d s ta w ie ­
n ie  g a lo w e  w  o p e rze  p a ń s tw o w e j.  
T rz e c ie g o  d n ia  p o b y tu  p rz e w id z ia ­
ne je s t  z w ie d z a n ie  P o czd a m u , po  
czem  m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
R ib b e n tro p  p o d e jm o w a ć  będz ie  g o ­
śc i ju g o s ło w ia ń s k ic h  ś n ia d a n ie m  w  
„ N o w y m  P a ła c u "  w  P o czd a m ie .

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  
ks ią żę  re g e n t i  k s ię ż n a  O lg a  o d ­
w ie d zą  m in is t r a  p ro p a g a n d y  R ze ­
s z y  G oebbe lsa . D z ie ń  4  c z e rw c a  po

ś w ię c o n y  będz ie  z w ie d z a n iu  B e r l i ­
n a  i  o k o lic ,  a w ie c z o re m  n a s tą p i 
p rz y ję c ie  u  m a rs z . G o e r in g a  w  zam  
k u  C h a r lo t te n b u rg .

J u g o s ło w ia ń s k a  p a ra  k s ią ż ę c a  w y  
je d z ie  5  cze rw c a  d o  D re z n a , g d z ie  
o d b ęd z ie  s ię  n a  j e j  cześć g a lo w e  
p rz e d s ta w ie n ie  w  ope rze .

N a s tę p n e  d n i k s ią ż ę  P a w e ł i  k s lę ż  
n a  O lg a  b ędą  g o ś ć m i p r y w a tn y m i 
m a rs z a łk a  G o e rin g a . P o d ró ż  p o w ro t ­
n a  n a s tą p i 8 c ze rw ca .

— W  Nowym Jorku utworzono 
I pierwszy trybunał żydowski, przed 
którym sądzone będą spory żydó**' 
przez ich rabinów.

—  Związek Polaków w  Danji or­
ganizuje w  czasie Zielonych SwiątcK 
w Nykoebing zlot Polaków, zamie­
szkałych w  Danji.

—  Po trzydniowej wizycie urzędo­
wej w Belgji, królowa Wilhelmina o- 
puściła Brukselę, powracając do Ho' 
landji.

—  W  odpowiedzi na wizytę węgfef 
skich profesorów-lekarzy, którzy ba­
wili r. ub. w  Polsce, przybyli do BU' 
dapesztu profesorowie polscy: Ed­
ward Loth, Jan Czekanowskl i do<> 
Jan Mydlarski. Uczeni polscy wygłO' 
sili w klinikach uniwersytetu budapes* 
tenskiego kilka odczytów.

—  Prasa francuska notuje poglO' 
skę o zamierzonej rzekomo podróż? 
brytyjskiego ministra Wojny Hor® 
Belisha do Moskwy, dokąd niiaib? 
się udać w  towarzystwie ekspertów' 
ministerstwa wojny.

—  W  czasie Zielonych Świątek zbi® 
rze się w  Nantes kongres francuskiej 
partji socjalistycznej S. F. I. O., któ­
ry budzi wielkie zainteresowanie ' '  
kolach politycznych.

—  Znany komunista szwajcarski- 
zaufany przyjaciel Lenina, Fritz Piat- 
ten został aresztowany w Moskwi® 
przez G. P. U. za szpiegostwo. P lat- 
ten był w  roku 1917 jednym z or­
ganizatorów powTotu bolszewików ro­
syjskich do PlotrogroUu.
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F I N A N S O W A N I E  Z B R O J E Ń
S y t u a c ja  m ię d z y n a r o d o w a  z m u  

s z a  w s z y s t k ie  n ie m a l  n a r o ­
d y  E u r o p y  d o  z w ię k s z o n e ­

g o  w y s i ł k u  o b ro n n e g o .
W y s i łe k  t e n  m a  s w e  o b l ic z e  

t e c h n ic z n o  -  g o s p o d a rc z e  i  m a  
s w o je  o b l ic z e  f in a n s o w e .  Z b r o je ­
n ia  i  p o g o to w ie  o b r o n n e  m u s z ą  
b y ć  s f in a n s o w a n e .  M u s z ą  z n a le ź ć  
s ię  ś r o d k i ,  u m o ż l iw ia ją c e  r z ą d o m  
p o n o s z e n ie  d o d a t k o w y c h  k o s z ­
t ó w  z b r o je ń  i  m o b i l i z a c j i .

W  n a js z c z ę ś ł iw s z e m  p o ło ż e n iu  
z n a jd u jo  s ię  A n g l ją .

W y s o k i  s ta n  z a m o ż n o ś c i te g o  
k r a j u ,  p o d k r e ś lo n y  p o m y ś ln ą  o d  
s z e re g u  l a t  k o n ju n k t u r ą ,  p o z w a la  
n a  s f in a n s o w a n ie  g ig a n ty c z n y c h  
w y d a t k ó w  z b r o je n io w y c h  W ie l ­
k i e j  B r y t a n j i  n o r m a ln e m i  ś r o d k a ­
m i ,  m ia n o w ic ie  p r z e z  p o d w y ż k ę  
p o d a t k ó w  o ra z  p rz e z  u lo k o w a n ie  
h a  n o r m a ln y m  r y n k u  k r e d y t o ­
w y m  p o ż y c z e k  p a ń s tw o w y c h  n a  
o lb r z y m ią  s u m ę  b l is k o  10 m i l ­
j a r d ó w  z ło ty c h .

A n g l ją  f in a n s u je  s w e  p o t r z e b y  
z b r o je n io w e  n o r m a ln e m i  ś r o d k a -

Trzy plusy i jeden minus
s tw o  o d b i ło  s ię  u je m n ie  n a  z a ­
in w e s t o w a n iu  n ie m ie c k ie g o  p r z e ­
m y s łu .

W  t y m  s ta n ie  r z e c z y  je s t  b a r ­
d z o  z n a m ie n n e ,  że  r z ą d  n ie m ie c -

M o c n e  f in a n s o w o  p a ń s tw a ,  ja lc  
A n g l ją  i  F r a n c ja ,  n ie  u c ie k a ją c  

k i  w id z ia ł  s ię  z m u s z o n y m  o d s tą -1 n a w e t  w  t a k  g o r a c z k o w e m  s ta  \S'^  t a k i c h  ś r o d k ó w  j a k  n ie -  
p ić  r y n e k  k r e d y t o w y  p r y w a t n e -  d ju m  z b r o je ń ,  j a k  o b e c n e  k o  b ? ie c k l f  b o n y  P o d a tk ° w e ,  p o t r ą -  
m u  ż y c iu  g o s p o d a rc z e m u ,  ze  n ie c z n e  je s t  z a p e w n ie n ie  J o s n o ' *  D o ła c z v ć  w v s ih > t  « —  
s z c z e g ó ln e m  u w z g lę d n ie n ie m  p o -  d a r s tw u  p r y w a t n e m u  m o ż l iw o ś c i  
t r z e b  p r z e m y s łu .  O k a z u je  s ię , ż e l  ż y c io w y c h .  o z n w o s c i

M a ło  k to  w ie , czem  są  i  g d z ie  le ­
żą  w y s p y  A la n d z k ie ,  r e m i l i t a r y z a c j i  
k tó r y c h  s p rz e c iw ił s ię  o s ta tn io  n a  
te re n ie  L ig i  N a ro d ó w  rz ą d  s o w ie c k i.

M a ła  t a  g ru p k a  s k a l is ty c h  w y s e ­
p e k  le ż y  w  t y m  p u n k c ie  B a ł ty k u ,  
g< M e  m o rz e  ro z g a łę z ia  s ię  n a  d w ie  
o d n o g i:  z a to k ę  F iń s k ą  i  z a to k ę  B o t -  
n ic k ą . W y s p y  A la n d z k ie  z a m y k a ją  
w ła ś c iw ie  t y lk o  z a to k ę  Fińską, leżąc 
u  w e jś c ia  d o  n ie j,  le cz  w  ra z ie  u fo r  
ty f ik o w a n ia ,  m o ż n a b y  ró w n ie ż  za ­
b lo k o w a ć  p rz e ja z d  d o  z a to k i B o t-  
n ic k ie j ,  t e j  z a to k i,  n a d  k tó r ą  le ż y

m l ,  n ie  u c ie k a ją c  s ię  d o  ja k i c h k o l  i  H c l s in ¥ ’ a le  n a tl
w ie k  o p e r a c y j ,  w y c h o d z ą c y c h  p o - ! ^  J J ^  rÓWDieŹ

p“ o , O T “ Sor4 7  A .a .d z ld e  p „ e d  W ie . k ,
, 'W o jn ą  n a le ż a ły  d o  R o s i i  P rzpH  

R ó w n ie ż  w  r a m a c h  n o r m a l-  la t y  b y ły  o n e  s i ln ie  u fo r ty f ik o w a n e  
n y c h  o p e r a c y j  o b ra c a  s ię  f r a n -  i  s ta n o w iły  p o tę ż n ą  bazę  f l o t v  ro -  
c u s k i  s y s te m  f in a n s o w a n ia  p o -  s y js k ie j  n a  B a ł ty k u ,  
t r z e b  p r z y g o to w a n ia  d o  w o jn y .  W  r o k u  1854, w  cza s ie  w o in y  
S y tu a c ja  F r a n c j i  je s t  o  t y le  g o r - ; K r y m s k ie j ,  w  o k o lic a c h  A la n d ó w  to  
sz a  o d  a n g ie ls k ie j ,  że  g o s p o d a r - 1 czy ł y  s ię  d łu g o trw a łe  b i t w y  m o r -  
s łw n  fm npncifio  1 skie miedzy fi ot a  ~ __

ESemllltaryzacja wysp Alandzkich
Spóg* wznowiony po 85 latach

s tw o  f r a n c u s k ie  w y c z e r p a ły  „ r e - , s k ie  m ię d z y  f lo t ą  r o s y js k ą  a  p o łą -  m w  w  ra z ;e ‘
f o r m y ”  r z ą d ó w  f r o n t u  lu d o w e g o .  I cz o n e m i f Io ta m i A n g l j i  i  F r t L j i . , S a i n i e j s z T m  "  je S u  *  -
P r o d u k c ja  f r a n c u s k a  s p a d a ła ,  k a -1 }g W re s z c ie  W ie lk a  B r y t a n ja  w y s ła -  ź ró d łe m , s k ą d  N ie m c y  m o g a  “ S ?  w  W° j " y  uKryms)
“ *....................... ...... ................................................. ł °  n a  B a ł t y k  l lk a  n a jn o w o c z e ś n ie j-1 m y w a ć  w v s o k o w ar t 2 i ^ g l , ° r T  ^  z n u e n io n y c h  w a ru n k a c h  o d ż y ł

s z y c h  je d n o s te k  f l o t y  i  w  c ią g u  
d w ó c h  d n i g łó w n a  fo r te c a  w y s p  
A la n d z k ic h  B o m a rs u n d  z o s ta ła  o - 
g n ie m  a r t y le r y js k im  d z ia ł o k rę to ­
w y c h  d o szczę tn ie  z n iszczo n a .

T r a k ta t  p a ry s k i  z a w ie ra ł w a r u ­
n e k , że R o s ja  n ie  bę d z ie  f o r t y f i k o -  
w a ć  ty c h  w ysp ,

T a k  te ż  b y ło  aż d o  o s ta tn ic h  cza ­
sów , m im o , że w y s p y  A la n d z k ie  
p rz y p a d ły  po  W ie lk ie j  W o jn ie  F in -  
la n d ji ,  z  te m , że p e w n e  p ra w a  do  
n ic h  (b a z y  r y b a c k ie  i t d . )  o t r z y m a ła  
i  S zw e c ja . W  r o k u  1921 S z w e c ja  i  
F in la n d ja  z a w a r ły  u m o w ę  o  po zo ­
s ta w ie n iu  w y s p  w  s ta n ie  n ie u fo r ty -  
f ik o w a n y m .

J a k  b y ło  p o w ie d z ia n e  w y ż e j,  w y ­
s p y  z a m y k a ją  z a to k ę  B o tń ic k ą  
W s c h o d n ie  w y b rz e ż e  t e j  z a to k i —  
to  F in la n d ja ;  z a c h o d n ie  to  —  Szw e 
c ja .  N a d  tą  z a to k ą  le ż y  s z w e d z k i 
p o r t  i  w ie lk ie  k o p a ln ie  r u d y  że laz­
n e j K ir u n a  —  s k ą d  o lb rz y m ie  i lo ­
śc i r u d y  są  e k s p o rto w a n e  do  N ie ­
m ie c . W  ra z ie  w o jn y  K ir u n a  je s t  

ł _ •__  ,
i iu n c u s K u  s p a u a ia ,  K a - “ ‘ / t a n j a  w y s rn - z ro a le m , s k ą d  N ie m c y  m o e a  o t r r v - 1  w

p i t a ł  u n ik a ł  F r a n c j i ,  c h r o n ią c  s i ę 1 B a ł t y k  k i lk a  n a jn o w o c z e ś n ie j-1  m y w a ć  w y s o k o w a r to ś c io w ą  ru d ę  że I n o w o
w  L o n d y n ie  i  N o w y m  J o r k u ,  p r z e  1 — -------------
p r o w a d z a n o  ta m  d e w a lu a c je  n ie  
ja k o  ś w ia d o m y  z a b ie g  g o s p o d a r ­
c z y , le c z  w  k o n ie c z n o ś c i p r z y s to ­
s o w a n ia  k u r s u  w a lu t y  d o  p o ło ż e ­
n ia ,  w  ja k ie m  s ię  o n a  z n a la z ła  
n a s k u te k  b łę d n e j  p o l i t y k i  g o s p o ­
d a rc z e j.

R z e c z  ja s n a ,  że  w  t a k im  s ta n ie  
r z e c z y  s f in a n s o w a n ie  p o w a ż n e g o ,  
w y s i ł k u  z b ro je n io w e g o  b y ło b y  d l a '
F r a n c j i  n ie z m ie r n ie  t r u d n e .  N a  
s z c z ę ś c ie  r e f o r m y  m in is t r a  R c y -  
n a u d  u s u n ę ły  n a jw ię k s z e  b łę d y

w  + i a  przem ysłu zbrojeniowego.
Jasną , że w  p ie r w ­

s z y c h  d n ia c h  w o jn y  u s iło w a ły b y  
N ie m c y  z a p e w n ić  so b ie  d o s ta w ę  t e j  

w  ^ n  c z y  w  in n y  sposób .
V y n ik ie m  t a k ie j  w ła ś n ie  s y tu a -  

P o s ta n o w ie n ie  S z w e c ji 
i  F m la n d j i ,  p o w z ię te  p rz e d  k i l k u  t y ­
g o d n ia m i,  w s p ó ln e g o  u f o r t y f ik o w a ­
n ia  ty c h  w y s p , s ta n o w ią c y c h  k lu c z  
do  k o p a ln i K ir u n a  z  je d n e j s t r o n y ,  
do  H e ls in e k  z  d ru g ie j.  J e s t  te ż  rz e ­
czą ja s n ą , że r e m i l i t a r y z a c ja  w y s p  
z m ie n i ła b y  w  d u ż y m  s to p n iu  o bec­
n ą  s y tu a c ję  s tra te g ic z n ą  n a  B a ł t y -

D la c z e g o  je d n a k  R o s ja  s p rz e c i­
w ia  s ię  f o r t y f ik o w a n iu  A la n d ó w ?  I  
to  n ie  je s t  t r u d n e  d o  z ro z u m ie n ia  
M im o  b o w ie m , że s y tu a c ja  N ie m ie c  
p o g o rs z y ła b y  s ię  n ie co  n a  k o rz y ś ć  
S z w e c ji i  F in la n d j i  —  t o  je d n a k  
R o s ja  n ie  chce  m ie ć  u  w e jś c ia  do  
z a to k i F iń s k ie j  g r u p y  p o tę ż n y c h  f o r  
tó w , bez w z g lę d u  n a  to , w  c z y ic h  
rę k a c h  z n a jd o w a ć  s ię  będą, je ś l i  n ie  
w  rę k a c h  R o s ji.

S p ó r  z cza só w  w o jn y  K r y m s k ie j

W in .

f i ą  p o łą c z y ć  w y s i łe k  f in a n s o w y  
n a  z b r o je n ia  z  a l im e n t o w a n ie m  
g o s p o d a r s tw a  k r e d y te m .  S ła b s z e  
f in a n s o w o  N ie m c y ,  o d c ię te  o d  
k r e d y t u  z a g ra n ic z n e g o ,  m u s z ą  u -  
c ie k a ć  s ię  d o  r y z y k a  i n f l a c j i  d la  
s f in a n s o w a n ia  z b r o je ń ,  a le  w o lą  
t o  r y z y k o ,  n iż  z a b r a n ie  c a łe g o  
r y n k u  k r e d y to w e g o  n a  rz e c z  
p a ń s tw a .

R y z y k o  t o  m o ż e  b y ć  z m n ie j ­
s z o n e  p r z e z  o s z c z ę d n o ś c i w  t y c h  
d z ie d z in a c h  g o s p o d a r k i  p u b l ic z ­
n e j ,  k t ó r e  n ie  są  z w ią z a n e  b e z ­
p o ś r e d n io  z  p o t r z e b a m i o b ro n n e -  
m i ,  a  ta k ż e  p rz e z  w z r o s t  d o ­
c h o d ó w  p r y w a tn e g o  g o s p o d a r -  
s tw a .

P rz e d  P o ls k ą  s to i  r ó w n ie ż  p r o ­
b le m  s f in a n s o w a n a  z b r o je ń .  J e ­
s te ś m y  w  g o rs z e j s y t u a c j i  w  t e j  
m ie rz e ,  n iż  A n g l ją  i  F r a n c ja .  J e ­
s te ś m y  n a to m ia s t  w  le p s z e j s y ­
t u a c j i  n iż  N ie m c y :  m a m y  w ię k ­
sze  m o ż l iw o ś c i  u z y s k a n ia  k r e d y ­
t u  z a g ra n ic z n e g o ;  m a m y  m n i e j ­
sze  z a d łu ż e n ie  w e w n ę t r z n e ;  m a ­
m y  w ię k s z e  n iż  t o t a ln e  N ie m c y  
m o ż l iw o ś c i  d o k o n a n ia  o s z c z ę d n o ­
ś c i p u b l ic z n y c h  p rz e z  r e d u k c ję  
p r z e r o s tu  f u n k c y j  p a ń s tw o w y c h .

J e ż e l i  p o d  j a k i m  w z g lę d e m  
N ie m c y  n a d  n a m i g ó r u ją ,  t o  p o d  
ty m ,  że  r o z u m ie ją  o n e  n ie  o d  
d z iś ,  iż  fu n d a m e n te m  o b ro n n o ś c i  
p a ń s tw a  je s t  s ta n  p r y w a tn e g o  
g o s p o d a rs tw a .

d r .  W .

ZŁOTA KACZKA -‘ “ ' b  j k s ł ™
W  ś w i e t i e  p r a s y

Lekcja wyborcza
W n io s k i z  w y n ik ó w  wyborów  sa 

m o rz ą d o w y c h  fo r m u łu je  „C z a s “ , p i 
sząc m . in . :

p o l i t y k i  f r o n t u  lu d o w e g o ,  d z ię k i  .• je d n o lity  n a s tró j u ja w n io n y  przez 
c z e m u  g o s p o d a r s tw o  f r a n c u s k ie  ^  oM ćot vvypadków

w  s z y b k ie m  te m p ie  o d ra d z a  i f e  | " S S U S  
p r o d u k c ja  ro ś n ie ,  k a p i t a ły  p e -  j idącem i z b y t da leko , a  w s k u te k  tego  
w r a c a ją ,  a  f r a n k  je s t  o b e c n ie  w a -  i ca*H °w ic ie  m y ln e m i. W n io s k i te  po le-

lu t ą  s i ln ie  fu n d o w a n ą .  ! c z e ń s t^ L  tw ;ic rd zc " lu > 1® Z  ,Sp° le '• __* r> ! niema żadnych różnic po-
D z ię k i  r e f o r m o m  m in is t r a  R e y - 1 litycznych, a  na tej podstawie z ko- 

n a u d  F r a n c ja  je s t  w  s ta n ie  p o d - | ,e l twierdzono, że wobec tego istnle- 
n ie ś ć  s w e  w y d a t k i  w o js k o w e  o ! n.l.e różn>’cl1 obozów politycznych stra
p o w ą i n ,  s „ m ę  25 m l l j a r d d w ; 3 ?  £ &  „ S Ł S H S
ir a n k ó w ,  p rz y c z c m  s u m a  ta  o s ią -  j raby miała, jeśli nie w sensie praw-
g n ię ta  b ę d z ie  c z ę ś c io w o  p r z e z ! nym> to w  każdym razie w  sensie
p rzeprow adzen ie  oszczędności w  • PraktJcznym l faktycznym pozycje
w y d a tk a c h  nań słw a  i  n rz e r ls io  moi»°I>artji. Wyniki wyborów samo- 
w y u a iK a c n  p a ń s tw a  1 p rz e d s ię -  rządowych obalają za jednym zama-
D io r s tw  p a ń s tw o w y c h  ( k o le je ) . Chem całe to sztuczne rozumowanie.*1
c z ę ś c io w o  —  p o d o b n ie  j a k  w  A n -
g l j i  —  p rz e z  p o d w y ż k ę  p o d a t ­
k ó w  i  p o ż y c z k i  n a  r y n k u  k r e d y  
t o w y m .

P o w o d z e n ie  o s ta tn ie j  p o ż y c z  
k i  f r a n c u s k ie j  ś w ia d c z y ,  że , d z ię  
k i  p o w r o t o w i  k a p i t a łó w  d o  F r a n

Liczby ozonowe
O rg a n  u rz ę d o w y  O zo n u  „G a z e ta  

P o ls k a "  je s t  z a d o w o lo n y  z w y n i­
k u  w y b o ró w  i  tw ie rd z i,  że 

„ Według zestawienia wyników wy­
borów do rad miejskich (odbyte po­
przednio wybory do rad gromadzkich.. t * ---------- - i *--- w ju u i j  *uu gtuiuau£iviCłl

cji, francu sk i rynek  k red ytow y  I mIeM>3my już okazję w  swoim cza- 
zn ów  zdo lny  jest do f in a n s o w a - ' ®le ° mówlć), największa Ilość man- 

nia ? , „ e .  r a jp o w a * „ ie i ,zyc h ! ^ ^ poŁ n r ^  
przedsięw zięć. | współpracę OZN  może liczyć, zdobyły

Z n a c z n ie  g o r z e j  p r z e d s ta w ia  i pr oc - mandatów. Razem daje to 
ein , . i * * wandatów. Umyślnie wyodrębnl-
s ię  s p ra w a  i in a n s o ^ a n ia  w y d a t - : IHmy grupę mandatów OZN, od man-
k ó w  w o je n n y c h  p rz e z  N ie m c y .  | d a tó w  Innych grup idących z nim 

N ie m c y  o d  la t  w e s z ły  n a  d r o -  Ć?k a  w  rę kę - N ,e  chcem y  sp o tyka ć  
«  , < ™ n ?o w a n la  s w y c h  z b r o je ń
m e to d a m i in f la c y jn e m i .  M e t o d y , 1^  33,8 proc. Porównajmy tę cyfrę 
te  s k u t k o w a ły  t a k  d łu g o ,  j a k  d ł u - j z uT niIęami, uzyskanemi przez in-

z  o b ie g u  p rz e z  w y p u s z c z a n ie  d łu -

zajęll
„ r ____ manda­

tów. A  „masowe" stronnictwa pol­
skie? Str. Narodowe ma 15,9 proc.

g o t e r m in o w y c h  p a p ie r ó w  n a ń -  n !a n (ia tó w ’ P P S  —  aż 10>6* To
s tw o w vrh  ni0 SIi fragmenty. To jest całość wy-
M ^ o w y cn . O becn ie r o ś n ie  w  ników do dn. 24.5.1939 r.“

m c z e c h  o b ie g  b i le t ó w  b a n k o -  D o d a ć  n a le ży , że lic z b y , p o d an e
p rz e z  „G a z e tę  P o ls k ą "  są za cze r-

z o z o n o w e j a g e n c ji „ I s k r a " .

„Widmo idącego z zachodu Niem­
ca —  wy w łaszczy cielą polskiej zle- 
m* —  sprawiło, że Grunwald wrósł 
naJg*ębicj w  polską legendę dziejo- 
wą. Jako równej wagi bohaterskie 
wspomnienie z przeszłości postawić 
obok niego można —  chyba tylko 
Racławice."

W ła d y s ła w  K ie r n ik  p isze  o „ Z w y  
c ię s tw ie  id e i " :

„Z chaosu, w  jaki Europę wepchnę­
li dwaj dyktatorscy ,wodzowie“ wy­
łoniła się walka idei: Idei wolności, 
prawa, godności człowieka 1 narodu 
oraz sprawiedliwości międzynarodo­
wej z Ideą gwałtu 1 siły. Przypo­
mniano sobie, że sojusze narodów, 
hołdujących tym samym zasadom i 
Ideom są najlepszem zabezpieczeniem 
1 tychże narodów t pokoju światowe­
go. Idea „bezpieczeństwa zbiorowe­
go" przeciw napastnikom przybierać 
zaczęła konkretne kształty, chociaż 
ze wstydllwem ukrywaniem samej 
nazwy."

W ice p reze s  S t. M ik o ła jc z y k  p isze  
o „ w s i w  o k re s ie  p o g o to w ia " :

,żyjąc w  okresie pogotowia nadal 
działać 1 pracować musimy na tych 
odcinkach, które w  okresie pokoju ma 
ią nas zaprowadzić do podniesienia 
wsi i pomnożenia majątku narodowe­
go."

„Łapaf złodzieja”
„ K u r j e r  W a rs z a w s k i"  o  za ch o w a  

n iu  s ię  s e n a tu  w . m . G d a ń s k a  p i ­
sze :

„Wobec faktu, że Gdańsk fałszy­
wie zupełnie przedstawia zajścia i że 
nie można się spodziewać objektyw- 
nego przeprowadzenia dochodzeń przez 
policję Wolnego Miasta, Rząd nasz 
polecił swym organom podwładnym

„sprawiedliwego pokoju". Istnieje, we 
dług nich, punkt ropiejący w  Euro­
pie, to jest Gdańsk. Czy więc warto 
zachodnim Europejczykom zajmować 
się tak podrzędną sprawą. Nie zna­
czy to, żeby wybryki partyjnlków 
gdańskich nie miały swych granic. 
Rząd Rzeczypospolitej stanowisko swe 
w sprawie Gdańska sformułował do­
bitnie w  monie ministra Becka. Jeżeli 
senat gdański nie zechce opanować 
anarchji, rząd polski we właściwym 
czasie potrafi przejść do działania I 
opanować sytuację."

Wybryk „Zadrugi"
„ M a ły  D z ie n n ik "  z w ra c a  u w a g ę  

że
„w piśmie „Zadruga" zaatakowano 

ks. nuncjusza apostolskiego w  Pol­
sce za jego przemówienie w  Instytu­
cie Wyższej Kultury Religijnej. W  
przemówieniu tem ks. nuncjusz wy­
powiedział się w  sprawie zwalczania 
pogaństwa, co obraziło „Zadrugę". 
Czytamy więc w  „Zadrudze", że 
„przedstawiciel dyplomatyczny obce­
go państwa" wygłosił przemówienie 
„niedopuszczalne w  ustach obcego 
dyplomaty Itp. Należałoby ową ope­
retkową „Zadrugę" nieco utempero- 
w ać..."

O należyte 
informowanie

w y c h ,  p rz e d e w s z y s tk ie m  zaś  n ie  
w id a ć  ź r ó d e ł,  k łó r e b y  p o z w o l i ł y  p n ię te  
n a  w y c o fa n ie  z o b ie g u  b o n ó w  p o ­
d a tk o w y c h  —  n o w e j  f o r m y  f i ­
n a n s o w a n ia  n ie m ie c k ic h  z b r o je ń  
A lb o w ie m  z y s k i

Głosy ludowców
W  n u m e rz e  „Z ie lo n e g o  S z ta n d a - 

„ ___ n ie m ie c k ie g o  r u  P o ś w ię c o n y m  Ś w ię tu  L u d o w e -

a, zb/ 'nic 'v y c =  S  i -r j n k u  k ie d y t o w e g o  p rz e z  p a ń w o ś c i o b ro n n e j" :

Z  p o w o d u  a r t y k u łu  „G a z e ty  P o l­
s k ie j "  o  m in is te r s tw ie  in fo rm a c j i ,  
p isze  „ K u r j e r  P o z n a ń s k i" :

„To, co się w  dziedzinie Informacyj­
nej dotąd praktykuje, jest —  mówiąc 
oględnie —  w najwyższej mierze nie­
dostateczne, a czasami, niestety, 
wręcz niepoważne. Także sprawność,

s r a ś r i  s s z r  5 ®  s z r n js s s z z
sprowadzić roz- 0ne stały w zgodzie z opinją odnoś* 

r „  T  ałdowle do faktu zabicia nych czynników miarodajnych; musi- 
ZaPT . l,laiąC zupełn,e ° !m y  się w  tych sprawach ograniczać 

cźeniu lf h dn^u celników, znisz- : do doniesień inspirowanych agencyj 
kmn ’ ° raZ naruszenIu SP°- prasowych, a więc P A T  i ATE. A

Rzeczypospolitej. Postę- doniesienia te bywają nieraz fatalnie 
*” iem swojem ojcowe Wolnego spóźnione. Wczoraj np. o godz. 14-ei 
Miasta przypominają złodzieja, któ- radjo niemieckie wrzeszczało w  nail 
W  ukradłszy sąsiadowi w  tram w aju! brutalnlejszy i najbardziej kłam liw i 
pugtf ares, krzyczy na cały głos „ła- i sposób o incydencie granicznym w  
paj złodzieja!". Zajścia w  Kałdowie, | Lisewie koło Tczewa, a  późno ™ no - 
jaK i w  Llsowie, są przez czjTmlki1 Cy dopiero otrzymaliśmy komunikat w  

lemieckie łvywołane umyślnie. Niem i tej sprawie PAT-a, który w  dodatku 
cy zorjentowali się, że przesolili w | nie mówił jeszcze nic pozytywnego a 
swej zaborczości, zmienili więc tak-1 dziś dopiero nadszedł biuletyn ATE  
tykę, chcą na zachodzie przedstawić,, stwierdzający istotny stan rzeczy, tak 
że niema spokojniejszego i mniej i bezprzykładnie przeinaczony nrzez 
agresywnego państwa, jak Niemcy. | radjo i prasę Rzeszy Własne, E  
III  Rzesza, kierowana przez kanele- informacje mieliśmy Już wczoraj oko- 

Hitlera niczego nie pragnie, jak ło  wieczora, jednak nie mogliśmy

Ich ogłosić. N ie potrzebujemy wyka­
zywać, jak ujemny dla naszych in­
teresów państwowych Jest brak spraw  
ności polskiego aparatu informacyj­
nego."

Prowokacje niemieckie
„ I lu s t r o w a n y  K u r je r  C o d z ie n n y "  

n o tu je  d w ie  p ro w o k a c je  n ie m ie c ­
k ie  w  z ło to w s k ie m  i  n a  M a z u ra c h : 

„Gazeta Olsztyńska" notuje nieby­
wałą prowokację niemiecką. Do nu­
meru 111 pisma dołączone zostały u- 
lotki osławionego „Bund Deutscher 
Osten", polemizujące z ulotkami Zw. 
Polaków w  Niemczech, odnośnie do 
spisu ludności. Skutkiem tego pre- 
numeratorowie „Gazety Olsztyńskiej" 
otrzymali wraz z numerami pisma o- 
we dodatki. Zbyteczne dodawać, ko­
mu na tem zależało, aby wykazać, że 
W arm ja i Mazury są „urdeutsch". 
Wydawnictwo „Gazety Olsztyńskiej" 
wystosowało w  tej sprawie zażalenie 
do naddyrekcjl pocztowej w  Królew­
cu."

,W  Radawlcy w  pow. złotowskim 
dokonano w  nocy napadu na Stani­
sława Borkowskiego. Napastnicy żą­
dali wydania sztnadaru miejscowego 
Związku Młodzieży Polskiej( ! ) ,  a kie 
dy p. Borkowski odpowiedział, że 
sztandaru nie posiada, gdyż znajdu­
je się on w  kościele, pobito go do­
tkliwie widłami i to tak silnie, że 
„narzędzie" to zostało strzaskane. 
Rannego opatrzono w  szpitalu w  Zło 
to wie. Szpital opuścił z obandażowaną 
głową i lżejszemi ranami na głowie 
* szyi."

4resztfowanie w Lipsku
Z  B e r l in a  d o n o s i P o ls k a  A g e n c ja  

A g r a r n a  ( P . A . A . ) :
„W  Lipsku aresztowany został za­

stępca okręgowego szefa propagandy 
i kierownik okręgowego wydziału 
prasowego, dr. G. Kammerling. Z Lip 
ska przewieziony został do więzienia 
w  Moabicle, gdzie osadzono go w  wy­
dziale dla więźniów politycznych. Po­
wody tego aresztowania są dość sen 
sacyjne. Kammerling ostatnio kilka­
krotnie dał wyraz swym obawom w 
związku z obraną przez rząd Rzeszy 
taktyką zaogniania sytuacji europej­
skiej, przez wysuwanie coraz to no­
wych żądań. Kammerling oświadczył 
niejednokrotnie, że polityka ta pro­
wadzi nieuchronnie do wojny. Koła 
kierownicze uznały to, Jako działanie 
na szkodę państwa i zarządziły aresz 
towanle Kainmerlinga. Kammerling 
Jest z zawodu filologiem i liczy obec­
nie 88 lat."



Opór ze strony ©tiary agresji
Warunek działania gwarancji Anglji, Francji i Z.S.R.R.

L O N D Y N , 25 .5 . L o rd  f la l i f a x  w y  
s to s o w a ł do  a m b a s a d o ra  b r y t y js k ie ­
go w  M o s k w ie  in s t r u k c je ,  p o le g a ją ­
ce n a  u d z ie le n iu  s o w ie c k ie m u  k o m i-  
s a r ja to w l S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  w y ­
ja ś n ie ń , r j do  is t o t y  p ro p o z y c y j 
b r y ty js k ic h .

T e k s t  t y c l i  p ro p o z y c y j będz ie  p rz e ­
s ia n y  do  M o s k w y  w  sposób  fo r m a l­
n y  n ie co  p ó ź n ie j,  a lb o w ie m  rz ą d  
b * T ty js k i p ra g n ie  n a jp ie rw  u z g o d ­
n ić  re d a k c ję  p ro je k tu  b ry ty js k ie g o  
z rz ą d e m  fr a n c u s k im ,  t a k  a b y  m óc 
p r o je k t  te n  p rz e d s ta w ić  M o s k w ie , 
ja k o  a p ro b o w a n y  p rze z  F ra n c ję .

N ie z a le ż n ie  od  te g o  p o s u n ię c ia , 
k tó re  o p ó ź n ia  fo rm a ln e  p rz e d ło ż e n ie  
te k s tu  p ro je k tu  b r y ty js k ie g o  w  M o  
s k w ie  o d w a  lu b  t r z y  d n i,  rz ą d  b r y  
t y js k i  u w a ż a  za  w s k a z a n e  u d z ie lić  
ju ż  obe cn ie  rz ą d o w i s o w ie c k ie m u  
w y ja ś n ie ń  co do  is t o t y  te g o  p ro  
je k tu  z m y ś lą , że u ła tw i  to  M o ło  
to w o w i z a ję c ie  w ła ś c iw e g o  s ta n o  
w is k a  w o b e c  ty c h  ro k o w a ń .

K o re s p o n d e n t d y p lo m a ty c z n y  R eu  
te ra  d o w ia d u je  s ię  z k ó ł d o b rze  po  
in fo rm o w a n y c h , że b r y t y js k ie  p ro  
p o z y c je  w y s to s o w a n e  do  rz ą d u  so ­
w ie c k ie g o  s tre s z c z a ją  s ię  w  trz e c h  
n a s tę p u ją c y c h  p u n k ta c h :

1 ) Z a w a rc ie  p a k tu  w z a je m n e j po 
m o cy , k t ó r y  bę d z ie  d z ia ła ł w  w y ' 
pad k u  b e z p o ś re d n ie j a g re s j i  n a  te 
r y t o r ja  e u ro p e js k ie  je d n e g o  z t rz e c h  
p a r tn e ró w . P rz e d  z a w a rc ie m  f o r  
m a ln e g o  u k ła d u  n a s tą p i t r ó js t r o n  
n a  d e k la ra c ja ,  o b o w ią z u ją c a  w  O' 
k re s ie  p rz e jś c io w y m .

Z) W  w y p a d k u  b e z p o ś re d n ie j a - 
g re s j i  n a  t e r y t o r ju m  je d n e g o  z 
p a ń s tw , k tó re  o t r z y m a  łą c z n ą  g w a ­
ra n c ję  trz e c h  p a r tn e ró w  ( A n g l j i ,  
F ra n c j i  i  S o w ie tó w ) ,  u k ła d  p rz e w i­
d u je  k o n s u lta c ję  i  o d p o w ie d n ie  za ­
rz ą d z e n ia  w  k o n ie c z n y m  za k re s ie . 
Z a g a d n ie n ie , k tó re  p a ń s tw a  będą 
o b ję te  tą  łą c z n ą  g w a ra n c ją  je s t  p ro  
b le m e m , k t ó r y  będz ie  m u s ia ł b yć  
jeszcze  p rz e d y s k u to w a n y . K o n ie c z ­
n y m   ̂w a ru n k ie m  d z ia ła n ia  t e j  g w a ­
r a n c j i  je s t  o p ó r  ze s t r o n y  o f ia r y  
a ta k u .

3 )  C e lem  z a p e w n ie n ia  ja k n a js k n -

Oo frontowej służby
wzywa Stronnictwo Pracy

W  G ru d z ią d z u  o d b y ł s ię  z ja z d  
S tro n n ic tw a  P ra c y , n a  k tó r y m  po - 
w z ię to  u c h w a łę  n a s tę p u ją c ą : 

„Wszyscy członkowie są obowiąza­
ni do przeciwstawienia sie wrogiej 
propagandzie 1 dywersji, rozwijania 
zaufania wo własne siły, formułowa­
nia i wpajania w najszersze masy mo­
cnej postawy moralnej oraz pielęg­
nowania docha nieograniczonej ofiar 
noSel dla Ojczyzny, natychmiastowe­
go ochotniczego zgłoszenia się na wy­
padek wojny do frontowej służby, ce­
lem odparcia w zwartym szeregu J 
jedności narodowej wszelkich zaku­
sów na „całość granic Rzeczypospoli­
tej i Jej żywotnych interesów w Gdań 
*ku“.

te c z n ie js z e j w s p ó łp ra c y  p o m ię d z y  
s i la m i z b ro jn e m i t rz e c h  p a ń s tw  w  
p o w ie trz u ,  n a  lą d z ie  i  n a  m o rz u  w  
w y p a d k u  a g re s j i  p r o je k t  b r y t y js k i  
p rz e w id u je  k o n s u lta c ję  S z ta b ó w  G e­
n e ra ln y c h  p a r tn e ró w  u k ła d u .

J a k  w  tu te js z y c h  k o ła c h  p o l i t y ­
c z n y c h  z a z n a c z a ją , in fo rm a c je  te  są 
lu ź n e m  o d d a n ie m  tre ś c i p ro p o z y c y j 
a n g ie ls k ic h , k tó re  w p e w n y c h  p u n ­
k ta c h  m a ją  n ie c o  o d b ie g a ć  od p o ­
d a n y c h  p o w y ż e j zasad .

R z ą d  p o ls k i m a  b y ć  p o in fo rm o ­
w a n y  o  t re ś c i P ro p o z y c y j a n g ie l­
s k ic h .

L o r d  I I a l i f a . \  o d b y ł d z iś  d łuższe
n a ra d y  z m in is t r a m i re s o r tó w  o b ro  c k ic h .

n y , a m ia n o w ic ie  z m in is t re m  W o j­
n y  H o re  B e lis h a , p ie rw s z y m  lo rd e m  
a d m ir a l ic j i  lo rd e m  S ta n h o p e , m in i,  
s tre m  L o tn ic tw a  s i r  K in g s le y  W o o d  
i  m in is t re m  K o o r d y n a c j i  O b ro n y  
lo rd e m  C h a tf ie ld e m .

N a ra d a  d o ty c z y ła  m i l i t a r n e j  s t r o  
n y  p ro p o z y c ji b r y t y js k ie j  w obec 
S o w ie tó w . W  to k u  t e j  n a ra d y  o m ó ­
w io n a  b y ła  ró w n ie ż  s y tu a c ja  m i l i ­
t a rn a  P o ls k i.  P o ls k a , ja k  w ia d o m o , 
p o s ia d a  b ila te ra ln e  u k ła d y  z F r a n ­
c ją  i  A n g l ją ,  z S o w ie ta m i zaś p o ­
s ia d a  p a k t  o n ie a g re s ji,  co  o k re ś la  
j e j  s ta n o w is k o  do  p ro w a d z o n y c h  
ro k o w a ń  a n g ie ls k o - fra n c u s k o -s o w ie -

Stanowisko Polski
wobec układu angielsko-sowieeklego

Wojska niemieckie w Słowacji
nadal okupufą Małe i Białe Karpaty

W ś ró d  lu d n o ś c i s ło w a c k ie j c o ra z  
w ię ksze  n ie z a d o w o le n ie  b u d z i p o l i­
t y k a  n ie m ie c k a  a  p rz e d e w s z y s tk ie m  
fa k t ,  iż  —  w b re w  w s z e lk im  o b ie t­
n ic o m  —  N ie m c y  n ie  o b ja w ia ją  
n a jm n ie js z e g o  z a m ia ru  w y c o fa n ia  
s w y c h  w o js k  z te re n ó w  s ło w a c k ic h .

W o js k a  n ie m ie c k ie  o k u p u ją  w

d a ls z y m  c ią g u  M a łe  i  B ia łe  K a rp a ­
t y .  Z g o d n ie  z u m o w ą  w  z b u d o w a ­
n y c h  ta m  fo r t y f ik a c ja c h  m ie li 
N ie m c y  z o s ta w ić  d ro b n e  t y lk o  za ­
ło g i.  W b re w  te m u  z a ło g a  t a  u t r z y ­
m y w a n a  je s t  w  d a w n e j s ile  —  k u  
w ie lk ie m u  n ie z a d o w o le n iu  lu d n o ś c i 
s ło w a c k ie j.

W obec b l is k ie j  ju ż  f in a l iz a c j i  u - 
k ła d u  s o w ie c k o -a n g ie ls k ie g o  s p ra ­
w a  u s to s u n k o w a n ia  s ię  P o ls k i do 
te g o  u k ła d u  je s t  —  zw ła s z c z a  n a  
za ch o dz ie  E u r o p y  —  p rz e d m io te m  
szczegó lnego  z a in te re s o w a n ia . W  
p ra s ie  a n g ie ls k ie j p o ja w iła  s ię  n a ­
w e t o s ta tn io  w ia d o m o ś ć , iż  rz ą d  a n ­
g ie ls k i w y s to s o w a ł p o d  a d re s e m W a r 
s z a w y  i  B u k a re s z tu  p is m a  z z a p y ­
ta n ie m , ja k  o b ie  te  s to lic e  u s to ­
s u n k o w u ją  s ię  do  u k ła d u  a n g ie ls k o -  
so w ie c k ie g o .

W  w a rs z a w s k ic h  k o ła c h  p o lity c z  
n y c h  s tw ie rd z a ją  w  z w ią z k u  z te m , 
iż  ro z m o w y , ja k ie  to c z ą  s ię  obecn ie  
m ię d z y  P a ry ż e m , L o n d y n e m  i  M o ­
s k w ą  m a ją  n a  c e lu  w y łą c z n ie  re g u ­
la c ję  s to s u n k ó w  m ię d z y  te m i tr z e m a  
s to lic a m i.  W a rs z a w a  s w o je  s to s u n k i

z M o s k w ą  u t r z y m u je  i  r e g u lu je  b e l 
p o ś re d n io . W  t e j  c h w i l i  z re s z tą  s to ­
s u n k i te  u k ła d a ją  s ię  p o m yś ln ie . 
P rz y s tą p ie n ie  P o ls k i d o  p o ro z u m ie ­
n ia  a n g ie ls k o - fra n c u s k o -s o w ie c k ie ­
go  n ie  je s t  b ra n e  p o d  u w a g ę .

P o ls k a  o c z y w iś c ie  u s to s u n k o w u je  
s ię  o b je k ty w n ie  t  ż y c z liw ie  d o  no­
w y c h  u k ła d ó w  —  p o d  w a ru n k ie m  
o c z y w iś c ie , a b y  o b e cn ie  i  p o te m  nie 
n a ru s z a ły  on e  w  n icze m  p ra w  i  in  
te re s ó w  p o ls k ic h .  R zecz p ro s ta  Pol' 
s k a  w ie rn a  s w e j zasadz ie , Iż  może 
b y ć  t y lk o  p o d m io te m  a  n ig d y  p rzed 
m io te m  p o l i t y k i ,  n ie  z n io s ła b y  ta 1 
k ie g o  s ta n u  rz e c z y , w  k tó r y m  m o' 
g ła  b y ć  p rz e d m io te m  ro k o w a ń  m ię  
d z y  ja k ie m ik o lw ie k  p a ń s tw a m i trz e  
c ie m i.

Umacnianie gotowości
Rezolucja Związku Wydawców

Niemcy prowokują Czechów
Bójka z żołnierzami niemieckimi w Mor. Ostra wie

Z  B o g u m in a  d o n o s z ą :
P odczas  z e b ra n ia  cze sk ie g o  „S o ­

k o ła " ,  ja k ie  o d b y w a ło  s ię  dn . 24 
b. m . w  k a w ia r n i „ E le k t r a "  w  M o ­
r a w s k ie j O s tra w ie  w e sz ło  do  lo k a lu  
6-c iu  ż o łn ie rz y  n ie m ie c k ic h , k tó r z y  
u s ie d li p rz y  s to l ik u  i  z a ż ą d a li od  
o r k ie s t r y ,  a b y  z a g ra ła  h y m n  n a ro - 
d o w o -s o c ja lis ty c z n y  n ie m ie c k i.

P rz e c iw k o  t e j  p ro w o k a c ji z a p ro ­
te s to w a li czescy  S o k o li.  W y w ią z a ła  
s ię  b o jk a  w  czas ie  k tó r e j  S o k o li w y

r z u c i l i  ż o łn ie rz y  n ie m ie c k ic h  z k a ­
w ia rn i.  Je d e n  z ż o łn ie rz y  s p a d a ją c  
ze sc h o d ó w  ro z b ił sob ie  g ło w ę  i z o ­
s ta ł p rz e w ie z io n y  do  szp ita la*.

X
w  k o n s e k w e n c ji d e m o n s tra c ji 

c z e s k ie j w  M o ra w s k ie j O s tra w ie  z 
o k a z ji „ D n ia  M a tk i " ,  G e s ta p o  a re ­
s z to w a ła  16 n a u c z y c ie li c ze sk ich . 
T rz e c h  n a u c z y c ie li z d o ła ło  zb iec  n a  
t ę r y to r ju m  P o ls k i.

D n . 25 b . m . o d b y ło  s ię  w  g m a ­
c h u  R e s u rs y  K u p ie c k ie j w  W a rs z a ­
w ie  d o ro c z n e  w a ln e  z e b ra n ie  P o l­
s k ie g o  Z w ią z k u  W y d a w c ó w  D z ie n ­
n ik ó w  i C za so p ism , k tó re  p rz y  n ie ­
z w y k le  lic z n y m  u d z ia le  p rz e d s ta w i­
c ie l i  w y d a w n ic tw  p ra s o w y c h  z ca ­
łe j  P o ls k i u c h w a liło  je d n o g ło ś n ie , 
w ś ró d  b u rz l iw y c h  o k la s k ó w , n a s tę ­
p u ją c ą  re z o lu c ję :

„W  obliczu wielkich zadań, Jakie 
przed narodem i państwem polsklem 
stawia przeżywany obecnie moment 
dziejowy, walne zgromadzenie człon­
ków Polskiego Związku Wydawców 
Dzienników i Czasopism, zebrane w 
Warszawie w dniu 35 maja 1939 r. 
stwierdza, te:

1) Zrzeszona w Związku Wydaw­

ców prasa polska wszystkich bez 'wy  
jątku kierunków myśli politycznej wy 
suwa na czoło swych zadań bieżących 
umacnianie w calem społeczeństwie 
pełnej gotowości narodu polskiego do 
nieustępliwej walki w obronie hono 
ra i praw Polski.

2) Prasa polska zrzeszona w Zwią­
zku Wydawców, zdając sobie w peł­
ni sprawę z tego, iż decydującym e- 
lementem zwycięstwa Polski w o' 
becnej sytuacji międzynarodowej bę­
dzie trwałość pozytywnych wysiłkótf 
1 ofiarności całego społecżeństwa —  
czuwa i czuwać będzie, aby obok peł 
nej, stałej gotowości do walki w o- 
bronie swych praw, naród polski ka­
żdy dzień swego życia wypełniał wy­
tężoną, wytrwałą, twórczą pracą wei 
wszystkich tego życia dziedzinach".

Rewizja granic Słowacji?
Bratysława zaprzecza

Demokracje są silniejsze
m Ó Ę M / B  A n t B r e  T a r d i e u

B R A T Y S Ł A W A , 25 .5  Z e  s t r o n y  
s ło w a c k ie j o f ic ja ln ie  z a p rz e c z a ją  
p o g ło s k o m  ro z s z e rz a n y m  p rz e z  nie-i i > • • v * v“ •***' WI1IHI1
k tó re  p is m a  czesk ie , ja k o b y  p o m ię  w a c ji.

d z y  S ło w a c ją  a  k r a ja m i p ro te k to ­
r a tu  C zech i  M o ra w  m ia ło  d o jś ć  do  
z m ia n y  g ra n ic  n a  n ie k o rz y ś ć  S ło -

P A R Y Ź , 25 .5 . „ G r in g o i r e "  o g ła ­
sza a r t y k u ł  b. p re m je ra  T a rd ie u  
p o ró w n y w u ją c y  s i ły  b lo k u  d e m o k ra  
ty c z n e g o  i  p a ń s tw  os i.

P o  szcze g ó ło w e j a n a liz ie  d a n y c h  
c h a ra k te ry z u ją c y c h  w o js k o w y  p o ­
te n c ja ł o b u  b lo k ó w  T a rd ie u  d o c h o ­
d z i do  w n io s k u , że p a ń s tw a  d e m o ­
k ra ty c z n e  są  s iln ie js z e  od  s w y c h  
e w e n tu a ln y c h  p rz e c iw n ik ó w , s i ln ie j­
sze zn a czn ie  n iż  w  r .  1914. 

P rz e w a g a  f in a n s o w a  je s t  p o p ro -

Pod komendą z Prus 
organizacja hitlerowska 

w Gdańsku
Z  G d a ń s k a  d o n o s z ą :
W y c h o d z ą  n a  ja w  in te re s u ją c e  

szczegó ły , d o ty c z ą c e  i n f i l t r a c j i  
w p ły w ó w  h it le ro w s k ic h  n a  ż y c ie  o r ­
g a n iz a c y jn e  n a ro d o w y c h  s o c ja lis tó w  
w  W o ln e m  M ie ś c ie  G d a ń s k u .

W  z w ią z k u  ze ś m ie rc ią  b o jó w k a -  
rz a  G r iib n a u a  s tw ie rd z o n o , że ca le  
w s c h o d n ie  p o g ra n ic z e  W o ln e g o  M ia ­
s ta  n a le ż y  p o d  w z g lę d e m  o rg a n iz a ­
c y jn y m  p a r t j i  n a ro d o w o -s o c ja lis ty -  
c z n e j do  M a lb o rk a .  N a  cze le  k o m ó ­
re k  o rg a n iz a c y jn y c h  o ra z  b o jó w e k  
n ie  s to i w c a le  F o rs te r ,  a le  K r e b le i-  
t e r  w  M a lb o rk u .  W s z y s tk ie  s p ra w y  
z a ła tw ia  g a u a m t w  M a lb o rk u .

Turystyka do Słowacji!
oparta na umowie

W  B r a ty s ła w ie  p o d p is a n y  z o s ta ł 
u k ła d  p o m ię d z y  P o ls k ą  a  S ło w a c ją , 
d o ty c z ą c y  ru c h u  tu ry s ty c z n e g o  i 
p o d ró ż n ic z e g o .

Z g o d n ie  z p o s ta n o w ie n ia m i te g o  
u k ła d u  p o d ró ż n i i  tu r y ś c i,  u d a ją c y  
Się do  S ło w a c ji,  m o g ą  n a b y w a ć  cze­
k i  tu ry s ty c z n e  w  w y s o k o ś c i 1100 
k o ro n  s ło w a c k ic h  n a  ty d z ie ń  i  oso ­
bę w  p o d ró ż a c h  In d y w id u a ln y c h , 
w z g lę d n ie  w  w y s o k o ś c i 660 k o ro n  
• ło w .  w  p o d ró ż a c h  z b io ro w y c h , po 
k u rs ie  18.11 z ł. n a  100 k o ro n .

U m o w a  w e jd ź ’*  w  ż y c ie  z d n ie m  
5  c ze rw ca  b. r .  n a  o k re s  1 r o k u

Elektryfikacja C. O. P.-u
Przemówienie radjo we wicemin. A. Rosego

io fa f  : tt . . .  * . . . . .  ^W ic e m in is te r  P rz e m y s łu  i H a n d lu  
d r .  A d a m  R ose  w y g ło s i ł  d n . 25 b. 
m . p rze z  r a d jo  p rz e m ó w ie n ie  p o ­
św ię co n e  p la n o w i e le k t r y f ik a c j i  P o l­
s k i.  P . m in is te r  o m ó w ił w  szcze­
g ó ln o ś c i p ro b le m  e le k t r y f ik a c j i  C. 
O. P -u  w  z w ią z k u  ze s f in a liz o w a ­
n ie m  u k ła d u  o f r a n c u s k im  k r e d y ­
c ie  g o tó w k o w o  - to w a ro w y m  na  
te n  ce l.

Z chwilą, gdy decydujące czynniki 
w Polsce zdecydowały, te reaUzacja 
•t zw. Centralnego Okręgu Przemy­
słowego przeprowadzona ma być w 
szybklem tempie, sprawa stworzenia 
należytych podstaw energetycznych 
dla tego okręgu wysunąć się musiała 
na czoło prac związanych z elektry­
fikacją kraju. Zdawano sobie oczywi­
ście sprawę, z tego, żc istniejący stan 
rzeczy był niezadawalający i że tyl­
ko przy należytem wykorzystaniu 
wszystkich dostępnych źródeł ener-

dzo wielkich elektrowrd o zasadniczej 
mocy 40.000 kw z możliwością roz­
budowy do 60.000 kw, oraz w osta 
tecznym wyniku połączenia wszyst­
kich tych nowych I dawniejszych ele 
ktrowni Unjami bardzo wysokiego na 
pięcia. Plan ten zapewni nie tylko 
możliwie racjonalną gospodarkę ele­
ktryczną, opartą o różne elektrownie, 
ale sprawi również, że będą one sta­
nowiły dla siebie wzajemną rezerwę 
w dostawie prądu dla objektów prze­
mysłowych z niemi połączonych. Do­
dać muszę, że nowe elektrownie pra­
cować będą nie tylko na węglu, lecz 
również na gazie ziemnym I, że w 
tym celu sharmonlzowano ściśle plan 
elektryfikacji COP-u z planem jego 
gazyfikacji. 1 s

O Ile idzie o finansową stronę za­
gadnienia, to linja Rożnów —  W ar­
szawa zbudowana została w  oparciu 
o państwowe środki budżetowe. Kosz­
torys budowy trzech nowych elektro+ ■ ’ — ci i ur- --- u u w y  CII eieKtrO-

getycznych t. j. wody, węgla, i gazu wnl, niezbędnych ILnij bardzo wvso- 
ziemnego będzie można problemat I kieK0 napięcia o łącznej długości 400
właściwie rozwiązać.

W  tym stanie rzeczy przystąpiły 
właściwe resorty niezwłocznie do 
przeprowadzenia zasadniczych prac 
programowych i do niektórych rea- 
Hzacyj praktycznych. Wśród tych o- 
statnich wymienić trzeba przedew­
szystkiem budowę wielkiej tamy wo­
dnej w Rożnowie, która nie tylko 
chronić będzie woj. krakowskie przed 
katastrofąml powodziowemi, ale stwo 
rzy podstawy dla budowy wielkiej 
elektrowni wodnej. Elektrownia ta po­
łączona będzie z istniejącą już od 10 
lat, lecz >ozbudowaną w- ostatnim 
czasie elektrownią na węglu i gazie 
w Moscicach, a w dalszym ciągu za- 
pomocą wielkiej linji bardzo wysokie­
go napięcia z Warszawą.

Podkreślić trzeba, że linję tę, pierw 
szą o napięciu 150 kilovattów w Pol 
sce, przeprowadzono nie tylko w o- 
parciu o wewnętrzne środki finanso­
we, lecz również wyłącznie w opar­
ciu o polskie siły techniczne.

km. oraz niezbędnych podstacyj trans 
formatorowych obliczony został dwa 
lata temu na około 80 milj. zł. Po­
nieważ cały pian należało wykonać 
w 2 i % lat, nie mogliśmy oczywiście 
tak poważnych sum przewidzieć w 
dwu lub nawet trzyletnim planie ele­
ktryfikacyjnym i trzeba było skorzy­
stać ze współpracy 1 pomocy kredy­
towej firm zagranicznych, przyczem 
podkreślić pragnę, że rola tych osta­
tnich ogranicza się do wykonania 
zleconych Im robót i że żadne kon­
cesje eksploatacyjne nie wchodzą tu 
oczywiście w rachubę.

Najpilniejszą pracą przy wykona­
niu całego planu elektryfikacji COP-u 
była budowa elektrowni w Stalowej 
Woli koło Niska. Pracę tę powierzo­
no w zeszłym roku francuskiej fir­
mie Ais - Thombclfort. Przyznać trze­
ba, że firma dostosowała się do tem­
pa prac, którego symbolem są dla 
całej Polski zakłady wybudowane 
przez władze wojskowe w Stalowej 
Woli. Elektrownia uruchomiona zo-

trzech, Jak na polskie stosunk, bar-1 wnoścl zarówno firmy ‘francuskiej, jak

i firm polskich, które z nią współ­
pracowały. Kontrakt zawarty z fir­
mą Ais - Thom w zeszłym roku wy­
niósł około 18 milj. zł. Elektrownia 
dostarczać będzie prąd zakładom w  
Stalowej Woli, I pełnić równocześnie 
funkcje elektrowni okręgowej, należą­
cej do tarnowskiego okręgu elektry­
fikacyjnego.

Prace, które pozostały do wykona­
nia, t. j. dwie dalsze elektrownie, trzy 
nowe podstacje, trzy rozbudowy Ist­
niejących lub będących w budowle pod 
stacji oraz około 400 km. linlj bar­
dzo wysokiego napięcia, kosztow’ać 
będą łącznie przeszło GO milj. zł.

Hokowania o powierzenie tych prac 
firmie zagranicznej skomplikowane 
były m. Inn. przez to, że zaintereso­
wanie dla nich zgłosiły trzy pierw­
szorzędne firmy i, że trzeba było pe­
wnego czasu, aby wybrać ofertę naj­
korzystniejszą zarówno pod względem 
cen jak terminu wykonania robót, 
jak wreszcie najmniejszego obciążenia 
polskiego organizmu gospodarczego, 
skutkiem transferu dewiz zagranicę.

Jak wiadomo z komunikatu praso­
wego, roboty powierzone zostały zno­
wu firmie Ais - Thom w  Paryżu. Po­
życzka zaciągnięta została na 10 lat 
przy oprocentowaniu 5 procent. Do­
datkowy układ, który równocześnie 
zawarty został z rządem francuskim, 
zapewnia nowe możliwości eksporto­
we na rynek francuski w ciągu naj- 
bliżsźych lat, w tej wysokości, aby 
odpowiadały one sumom, które co­
rocznie transferować musimy w  wy­
niku zaciągnięcia pożyczki.

Stworzenie należytych podstaw dla 
elektryfikacji C. O. P. nie zmniejsza 
oczywiście troski o racjonalną rea­
lizację ogólno polskiego planu elek­
tryfikacyjnego. Prace te prowadzone 
są nadal w  ministerstwie Przemyślu 
I Handlu w ścisłym kontakcie z za- 
i n tereso waneml kołami gospodarcze­
mu Przystąpienie jednak do realiza­
cji drobiazgowo opracowanego planu 
elektryfikacyjnego C. O. P.-u. stano­
wi niewątpliwie wyjątkowo ważny 
etap w dążeniach do stworzenia na­
leżytych podstaw energetycznych dla 
polskiego organizmu gospodarczego.

s tu  d ru z g o c ą c a . P r z y  o b e cn ym  s te ­
n ie  f in a n s ó w , o p a r ty c h  n a  kuglaJr- 
s tw ie  i  in k w iz y c j i  f is k a ln e j,  N le r ii*  
c y  i W ło c h y  n ie  m o g ą  p ro w a d z ić  
w o jn y  n a w e t p rz e z  r o k .

W yższo ść  f r a n c u s k o - b r y ty js k a  W 
sposób o c z y w is ty  u ja w n ia  s ię  w  
d z ie d z in ie  s iłą  m o rs k ic h ,  k tó re  p a ­
n u ją  n a d  o b ie m a ' w ro th m i M o rza  
Ś ró d z ie m n e g o . • • • •

Charles Dewey o Polsce
N O W Y  J O R K , 25 .5 . C h a r le s  D e ­

w e y , b . d o ra d c a  f in a n s o w y  B a n k u  
P o ls k ie g o  p o w ró c ił z  p o d ró ż y  do 
P o ls k i.

W  w y w ia d z ie  p ra s o w y m  o ś w ia d ­
c z y ł on, że P o ls k a  d a ła  w y ra ź n ie  
ś w ia tu  do  z ro z u m ie n ia , że c a łą  sw ą  
p o tę g ą  o p rz e  s ię  k a ż d e j napaśc i- 
A r m ja  p o ls k a  je s t  z n a k o m ita .

D e w e y  z a z n a c z y ł ró w n ie ż , że s to ­
s u n k i g o sp od a rcze  w  P o lsce  sa do­
s k o n a łe .

Znów wybuch bomby 
w Pradze

Zdemolowana kamienica
P R A G A , 25 .5 . W  ż y d o w s k ie j dz ie l 

n ic y  P r a g i n a s tą p ił d z iś  w ie czo rem  
w  je d n y m  z  d o m ó w  w  p o b liż u  sy* 
n a g o g i w y b u c h  p e ta rd y .  N a s k u te k  
w y b u c h u  k a m ie n ic a  z o s ta ła  zdem o­
lo w a n a , a  d w ie  o s o b y  z o s ta ły  r a n ­
ne.

Rokowania 
niemiecko-duńskie

o pakt nieagresji
S Z T O K H O L M , 25 .5 . Z  K o p e n h a g  

donoszą , że w  B e r l in ie  - ro zp o czę ły  
s ię  d z iś  ro k o w a n ia  d u ń s k o -n ie m ie ­
c k ie  o p a k t  n ie a g re s ji.  Ze  s tro n y  
d u ń s k ie j ro k o w a n ia  p r o w a d z i . poseł 
d u ń s k i w  B e r l in ie  Z a h le .

S tro n a  d u ń s k a  p r z y ją ć  m a  b rzm ię  
n ie  p a k tu  p ro p o n o w a n e  p rze z  Niem  
c y  bez n a jm n ie js z y c h  zmiąn, tak. 
że jego ratyfikacja przez parlament 
d u ń s k i n a s tą p ić  m a  6 czerwca.

Prawdziwa radotf
ze współpracy 

francusko-polskiej
W o b e c  p o d p is a n ia  u m o w y  n a  e lek 

t r y f i k a c ję  C .O .P -u  z f ra n c u s k ą  f i r ­
m ą  A ls -T h o m , f r a n c u s k i m in is te r  
R o b ó t P u b lic z n y c h  de M o n z ie  n a ­
d e s ła ł n a  ręce  w ic e m in .  R opo  te le ­
g ra m , w y ra ż a ją c y  szcze g ó ln ą  r v  
dość, że w  te n  sposób  p r te m y * !  
f r a n c u s k i w s p ó łp ra c o w a ć  b ę d tl«  b 
p o ś re d n io  w  d z ia le  u p ra o m y it ło w t* ' 
n ia  P o ls k i.
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^ G i l o t y n a 11 w  I z b i e  G m i n
Anglja w mundurze wojskowym

(Ko re sp o f id e n c / o  własna)
w j ,  . t y g o d n iu  o b ra d y  I d ż e n te lm e n a  w  je g o  n a j le p s z y m , s to p n ie  w o js k o w e . W  p ro c e d u rz e  
p a r la m e n tu  a n g ie ls k ie g o  w y p e łm o - l „ O id  B a i lc y "  s ty lu .  (W e s o ło ś ć ) .1 Iz b y  o d b ija  s ię  to  w  s p o s o b ie ty tu  
ne  b y ły  n ie m a l w y łą c z n ie  d e b a tą  ( „ O id  B a i le y "  je s t  n a z w ą  c e n t r a l - W a n i a .  P o s ło m , p o s ia L ą c  m  s to -  
n a d  p rz y m u s e m  s łu ż b y  w o js k o w e j,  nego  są d u  k a rn e g o  w  L o n d y n ie  ' p n ie  w o is k o w e  
R z ą d  p o d k re ś la ł w ie lo k ro tn ie  k o -  P rz y p . R e d .) .  I S  S  V R S m  
m eczn o ść  . .s z y b k ie g o  p ro w a d z e n ia  P . J . J . D a y id s o n : Je g o  „ O ld  B a l-  G a lla n t ' G e n tle m a n " , z a T r i k t ó r z y  
k o n s k r y p c j i  i  d la te g o  w  Iz b ie  le y  s t y l  m oże  s ię  p a n u  k ie d y ś  p rz y -  n ie  n a le żą  do  a r m i i  sa tv )k n  T h t  
G m in  z a s to s o w a n o  w y ją tk o w a  p ro  d ać . (G ło ś n a  w e s o ło ś ó l Ł u -------J  - ” T h e

. o ------- -*/ —j u
G m in  z a s to s o w a n o  w y ją tk o w ą  p ro  d ać . (G ło ś n a  w e s o ło ś ć ), 
ce d u rę , noszą cą  p o n u re  m ia n o  „ g i -  » ♦ «
lo t y n y “ . T a  „ g i lo t y n a "  je s t  p o p ro -  
s tu  k a le n d a rz e m  o b ra d , k t ó r y  p rz e

H o n o ra b le  G e n tle m e n " .

* *
S p ra w y  w o js k o w e  w y s u w a ją  s ię  

c o ra z  b a rd z ie j n a  p o w ie rz c h n ię  zu -

c m  « « ic u u o i ic m  u u ia u ,  i i t u i y  yiza- O c z y w iś c ie  n ie  c a la  d e b a ta  u t r z y -
w id u je  n ie p rz e k ra c z a ln e  t e r m in y . m a " a . b y ła  w  ty m  to n ie . P rz e w a ż a ł c o ra z  D a ra z ie j n a  p o w ie rz c h n ie  zu - 
d la  p o s z c z e g ó ln y c h  c z y ta ń  u s ta w y , | n a s t r ó j p o w a g i i  p a t r jo ty z m u .  P o - p e łn ie  d o tą d  c y w iln e g o  ż y c ia  a n e ie l 
co  o c z y w iś c ie  w y w o łu je  znaczne  o - 1 W ow ie  w ra c a l i m y ś lą  do  o k re s u  w ie l j s k ie g o . W  k in ie  a k tu a ln e  k r ó tk o -  
g ra n ic z e n ie  g a d a t liw o ś c i p o s łó w  i , “ ie J w o jn y ,  do  w s p o m n ie ń  z w ła s -  i m e tra ż ó w k i p o św ię co n e  sa n ie m a l 
s k ra c a  d y s k u s ję .  y  W°As k o W e j' C y to w a n o ; w y łą c z n ie  p ro p a g a n d z ie  a r m j i ,  po -

S y s te m  te n , dość p o w s z e c h n y  . ’ g e n e ra łó w  i  m ę żó w  s ta n u , k a z o m  n a jro z m a its z y c h  b ro n i i  w e - 
• • • '  • P rz y p o m n ia ł p o w ie d z e n ie  jed -1  z w a n io m  do z g ła s z a n ia  s ię  do  s łu ż -

nC£TO Z ?Pł1Prflł O W  A vn1riailf nnU n L*. _____ _ ____•
w  in n y c h  k r a ja c h  p a r la m e n ta r ­
n y c h , s to s o w a n y  je s t  w  W ie lk ie j  
B r y t a n j i  je d y n ie  w  w y p a d k a c h  z u ­
p e łn ie  w y ją tk o w y c h .  „ G i lo ty n a "  ^ l * ^ 4 e£ zy ,, 

a i o rrr nriotbipffn I ' ZTOhic...z ro d z iła  s ię  w  czas ie  w ie lk ie g o  z a - i  p
o g n ie n ia  s p ra w y  ir la n d z k ie j ,  k ie d y - 1 ; ■ __-1 o k a fJ l w y s z ło  n a  ja w ,
to  o p o z y c y jn i p o s ło w ie  „Z ie lo n e j I _ *  o m n a  w iększo sc  p o s łó w  m a 
W y s p y "  w a lc z y l i  z w ię k s z o ś c ią 1 ^  s łu żb ę  w o js k o w ą  i  p o s ia d a
Iz b y  p r z y  p o m o c y  m e to d  o b s t ru k -  j 
c j i .  I c h  n ie k o ń c z ą c e  s ię  p rz e m o w ie  
n ia  p rz e w le k a ły  o b ra d y  d o  ra n a  i  
u n ie m o ż liw ia ły  n o rm a ln ą  p ra c ę .

T y m  ra z e m  „ g i lo t y n a "  n ie  b y ła  
w ła ś c iw ie  s k ie ro w a n a  p rz e c iw  o p o ­
z y c j i  —  C h a m b e r la in o w i z a le ża ło  
je d y n ie  n a  p rz y ś p ie s z e n iu  d e c y z ji,  
co  w  o b e c n e j s y tu a c j i  m ię d z y n a ro -

nego  z  g e n e ra łó w  o r e k r u ta c h  z b y  n a ro d o w e j. ' 
k o n s k r y p c j i :  T o  są z n a k o m ic i w o - |  J e ś li k a m p a n ja  p ro p a g a n d o w a

w  m ia s ta c h  a n g ie ls k ic h  w n e t n ie  
będzie je d n e g o  m e tra  k w a d ra to w e ­
go  p o w ie rz c h n i n a d a ją c e j s ię  n a  u -  
m ieszczen ie  r e k la m y ,  g d z ie  n ie  b y

L o n d y n ,  w  m a jn .

lo b y  a f is z a  „ N a t io n a l  S e ry ic e " .
R a d jo  i p ra s a  p u b l ik u ją  o g ro m n ą  

ilo ś ć  „ N a t io n a l  S e rv ic e  N e w s " ,  a 
p o cz ta  p rz y n o s i co k i lk a  d n i ro z ­
m a ite  ape le , w e z w a n ia  i  p la n y  e w a ­
k u a c y jn e .

W  ro z le g ły c h  o g ro d a c h  i  p a rk a c h  
lo n d y ń s k ic h  ro z e ś m ia n e  d z ie c i b a ­
w ią  s ię  o b o k  ro b o tn ik ó w , p ra c u ją ­
c y c h  g o rą c z k o w o  n a d  w y k o ń c z e ­
n ie m  s c h ro n ó w  p rz e c iw g a z o w y c h . 
Zaś s k o ro  z a p a d a  z m ro k ,  s e tk i r e ­
f le k to ró w  s t r z e la ją  w  n ie b o  w  p o ­
s z u k iw a n iu  w a rc z ą c y c h  z ło w ro g o  
s a m o lo tó w .

Jeszcze k i lk a  m ie s ię c y  te m u  m o ż ­
n a  b y ło  do  W ie lk ie j  B r y t a n j i  z a s to ­
sow ać za sa d ę : N ie c h  n a  c a ły m  ś w ie  
c ie  w o jn a , b y le  a n g ie ls k a  w ie ś  sp o ­
k o jn a  ... D z is ia j A n g l ja  w ie  i c zu ­
je , że j e j  lo s y  są n ie ro z d z ie ln ie  z w ią  
zane z lo s a m i E u r o p y  i  p rz y g o to ­
w u je  s ię  ze w s z y s tk ic h  s i l  do  od e ­
g ra n ia  r o l i ,  ja k ą  j e j  d z ie je  w y z n a
czy'y- Rad.

ZŁOTOBIOND
BYWA KAŻDY W tO S
i  po użyciu

rfEZĄBLOND
HENRYK ŻAK POŻNAŃ

v  . , ,■" "  . “ * j  : K o m e n d a n t ło d z i p o d w o d n e j
d o w e j b y ło  az n a d to  u za sa d n io n e . „S ą u a lu s " ,  0 1 iV c r N a n u in ,  k t ó r y
P r e m je r  p o p e łn ił je d n a k  z a s a d n i-  w ra z  z 32 o c a lo n y m i c z ło n k a m i za-
c z y  b łą d  -  n ie  p o ro z u m ia ł s ię  z lo g i p o d w o d n e j p rz e b y w a  w  s z p ita lu
o p o z y c ją  p rz e d  w n ie s ie n ie m  do  Iz -  m a r y n a r k i  w  P o r ts m o u th ,  p o tw ic r -
b y  p ro je k tu  k o n s k ry p c j i ,  ła m ią c  w  d z ił p o d a n ą  ju ż  p o p rz e d n i'0
te n  sposób  p ię k n ą  zasadę p a r la m c n  p ra S ę w ia d o m o ś ć , że część z a ło g i 
ta ry z m u  a n g ie ls k ie g o . T e n  b łą d , w (U ra to w a n a  z o s ta ła  w y łą c z n ic  d z ię k i 
z e s ta w ie n iu  z „ g i lo ty n ą  n a ra z ił o d w a d ze  i n a d z w y c z a jn e j w p ro s t

,n s ile  f iz y c z n e j m a ry n a rz a  L lo y d a  
M an e sa .

Uratowany kapitan łodzi podwodnej
opowiada o katastrofie

lu d z k ie j  w p ro s t  s i ły .
G d y  ju ż  z a trz a s n ą ł c ię ż k ie  d rz w i 

u s ły s z a ł z d ru g ie j  s t r o n y  w o ła n ia  i 
d o b ija n ia  s ię  k i lk u  m a ry n a rz y .  O tw o  
r z y l je  je szcze  ra z . W ra z  z fa lą  w o ­
d y  w p a d ło  do k o m o ry  5 m a ry n a rz y .  
P rz e ra ż e n i n ie  p o m o g li m u  n a w e t 
z a m k n ą ć  d rz w i.

W  te n  sposób  M an e ss  u ra to w a ł 
życ ie  33 m a ry n a rz y ,  s k a z u ją c  pozo -

"  ‘ “ Y " 1' r la  w W n ' lao d z i. r c w o d i i ją e  te m  sam em  j e j  za s ta w ie n ie  d rz w i o tw a r ty c h  jeszcze
c h o ć b y  p rz e z  c h w ilę  r ó w n a ło b y  s ię  
w y r o k o w i ś m ie rc i d la  c a łe j z a ło g i.

Z a p y ta n y  o p rz y c z y n ę  k a ta s t r o fy ,  
k o m e n d a n t N a q u in  o d m ó w ił u ja w ­
n ie n ia  w ła s n e j o p in j i  w  t e j  sp ra w ie '. 
W y r a z i ł  o n  s ię  n ie z w y k le  p o c h le b ­
n ie  o z a c h o w a n iu  s ię  z a ło g i p o d ­
czas k a ta s t r o fy .

C h a m b e r la in a  n a  w y s łu c h a n ie  z ja ­
d liw e g o  p rz e m ó w ie n ia  je d n e g o  z 
p o s łó w  l ib e ra ln y c h  M a x to n 'a ,  k t ó r y  
s k a rż y ł s ię , że te g o  ro d z a ju  m e to ­
d y  p o ch o d zą  z R e ic h s ta g u . I to n ię c ie , M an e ss  ~ ~ ‘ p o d d a ł  ‘  o  “ t y le  

—  J e ś li p a r la m e n to w i z a b ie rze  j p rz y to m n o ś c i u m y s łu , że w  o s ta t-  
s lę  n a jp ie rw  je d n ą  w o ln o ś ć , a  po- n ie j  c h w il i  z a m k n ą ł c ię ż k ie , w o d o - 
te m  in n ą  —  w y w o d z ił pose ł M a x -  szcze lne , s ta lo w e  d rz w i,  p ro w a d z ą c e  
to n  —  w ó w cza s  k r a j  z a p y ta  s ię : | do  ty ln y c h  u b ik a c y j ło d z i.  Ze w z g lę  
„ ja k ą  w a rto ść , 'm a  w o g ó le  t a  in s ty -  d u  n a  w z m a g a ją c e  s ię  c iś n ie n ie , ja k  
tu c ja ?  M a  o n a  p rz e c ie ż  ta k  m a ło ! ró w n ie ż  n a  p o ło ż e n ie  ło d z i,  z a m k n ię  
do  p o w ie d z e n ia "  i  p rz y jd z ie  czas, c ie  s ta lo w y c h  d rz w i w y m a g a ło  n a d - 
k ie d y  b ę d z ie m y  s ię  z b ie ra ć  t y lk o  
n a  u ro d z in y  p re m je ra  (w e s o ło ś ć ) .
S z a n o w n i p o s ło w ie  będą  p o d n o s ić  
ręce  i  w o ła ć  „ H e i l  C h a m b e r la in ! " ,  
poczem  s k ie r u ją  s ię  do  k a s y , ce­
le m  p o d ję c ia  p o b o ró w  za  czas dz ie  D n . 2 4 b. m . w  B u d a p e szc ie  o d b y - 
lą c y  ic h  od  n a s tę p n y c h  u ro d z in  la  aię w  a u li u n iw e rs y te tu  im ie n f a
p re m je ra  (w e s o ło ś ć )  A  m oże, ja k  P io t r a  P a s m a n y i u ro c z y s to ś ć  o tw a r  
k to ś  z a p ro p o n o w a ł, h a s łe m  p o w m - c ia  i n s t y t u tu  p o ls k ie g o  w  B u d a p c s z - 
no  b y c  „ H e i l  M a rg e s s o n . (G lo -  Cie, p o w o ła n e g o  do  ż y c ia  p rze z  

w e s o ło ś ć ). ( K a p ita n  M a rg c s -  rz ą d  p o ls k i p  iy c z iiw e m  p o p a r -  
son je s t  s p e a k e re m  Iz b y  G m m . ciu  w ła d z  w ę g ie rs k ic h  
P rz y p . R e d .) .  M a m  n a jp o w a ż n ie j-  N a  u ro c z y s to ś c i p rz e m ó w ił p ose ł 
#ze z a s trz c z e n ia  p rz e c iw k o  t r a k to -  R, p . O r ło w s k i-  ‘
w a n in  m o je g o  s ta tu tu  p o s e ls k ie g o  j „ In s ty tu l ten —  m ó w ił m ln lM cr Or 
w  s le rż a n to w s k i sp o só b  p rz e z  k a - , łn»-skl —  j CSł jc inoczcS n le  sym bolem  
p i ta n a  M a rg e s s o n a  a lb o  m in is t r a  na jw zn ioś le jszych  i najserdecznie jszych 
W * t t y .  I stosunków  łączących Polskę *  W ęgra-

•  «  | on ogniskiem  Iw ńrcze j pracy
« | dw óch lira fn ic h  narodów , p racy m ają-

M i m o  t a k i c h  o b j e k c y j  w i ę k s z o ś ć  V ''. ' '  " O ż e n i ę  w y ż s z y c h  w a r t o -  , . s „ I l l n i w r a ż e m u ,  j a k i e  w y w a r ł y  n a

prorządowa przeforsowała „giloty- Irafi, I. . naukl l Szł°ukl n r n ^ yĆ E °' " il!1 Panl,9*kI historyczne w Polsee,
n ę ", co  n a jw y r a ź n ie j w p ły n ę ło  n a  ___ ’ Pracy pozba- świadczące o wspólnej przeszłości obu
z a o s trz e n ie  to n u  d y s k u s ji.

Ś m ie rć  m a ry n a rz y ,  k t ó r z y  zg in ę - 
i, n a s tą p ić  m u s ia ła  je g o  zd a n ie m , 

b a rd zo  s z y b k o . P o ru c z n ik  N a a u in  
n ie  w ie rz y ,  a b y  je szcze  k to ś  z za ło - 
&i z y ł  w e  w n ę trz u  ło d z i.

T eg o  sa m e g o  z d a n ia  są n u r k o ­
w ie , k tó r z y  s tw ie rd z i l i ,  iż  o f ia r y  
k a ta s t r o f y  z n a jd u ją  s ię  w  częśc i 
ło d z i, c a łk o w ic ie  z a la n e j.

P o m im o , iż  n ie m a  ju ż  n a d z ie i, 
a b y  z p o z o s ta ły c h  w  ło d z i m a ry n a -  
i z} jeszcze  ż y ł k to ś , d o w ó d z tw o  
m a r y n a rk i  n a k a z a ło  p ro w a d z e n ie  
d a ls z e j a k c j i  r a tu n k o w e j i  d o ta rc ie  
do z w ło k  m a ry n a rz y ,  ce lem  w y d o ­
b y c ia  ic h  n a  p o w ie rz c h n ię . N a s tę p ­
n ie  m a  b y ć  p o d ję ta  p ró b a  p o d n ie ­
s ie n ia  ło d z i p rz e z  w p o m p o w a n ie  do 
n ie j  p o w ie trz a .

P a m ią tk i  h is t o r y c z n e
Ognisko współpracy w Budapeszcie

Berlin popiera
wałczących z Anglją
A g e n c ja  S p o łe czn o  -  I n fo r m a c y j ­

n a  ( A S I )  d o n o s i:
z w ią z k u  z o s ta tn ie m i dem on­

s tra c ja m i ży d ó w  w  P a le s tyn ie  ra d jo -  
s ta c ja  b e rliń s k a  o g ło s iła  k o m u n ik a t, 
w  k tó ry m  z sym  p a t ją  podkreśla  bo­
jo w ą  postaw ę  „ Iz ra e litó w  z  T e l-A -  
w lw i i“ . K ie d y  żyd z i po czyn a ją  w ys tę - 
pow ać p rze c iw  A n g l j i  _  w ro go w ie  
N ie m ie c  N r .  1 —  zd o b yw a ją  sym pa- 
tję i na ro d o w ych  s o c ja lis tó w ."

Czterej studenci skazani
za blokadę 

uniwersytetu 
lwowskiego

W  ś ro d ę  p rz e d  p ó łn o c ą  z a k o ń ­
c z y ł s ię  w  są d z ie  o k rę g o w y m  w e 
L w o w ie  d w u d n io w y  p ro c e s  p rz e c iw  
p rz y w ó d c o m  b lo k a d y  g m a c h u  u n i­
w e rs y te tu  w  d n iu  30  s ty c z n ia  b. r .,  
w  czas ie  k tó r e j ,  ja k  „ I .K .C . "  d o n o ­
s ił,  w y g ła s z a n o  p rz e z  m e g a fo n  p rz e  
m ó w ie n ia , a ta k u ją c e  w  o b r a i l iw y  
sposób  c z ło n k ó w  rz ą d u  i  ro z rz u c a ­
no  w ś ró d  p u b lic z n o ś c i u lo t k i  a n ty ­
rz ą d o w e .

K ie r o w n ic y  b lo k a d y  M ie c z y s ła w  
W a js ,  J a n  K o m a s ,  Z b ig n ie w  K u ­
c h a rs k i i  J a n  W a w rz k o  z o s ta li s k a ­
z a n i p o  4  m ie s ią c e  a re s z tu  z  z a w ie ­
sze n ie m  za  o b ra zę  m in . B e c k a  i  in ­
n y c h  c z ło n k ó w  rz ą d u  w  u lo tc e .

O d  in n y c h  z a rz u tó w  o s k a rż o n y c h  
u w o ln io n o .

winnej mmirfnoCcI, zależnych od chwi­
li. n opartej na wzajemncin zrozumie­
niu i tworzącej pokój. Tylko przez 
wzajemne bliższo poznanie sie będzie­
my mogli nadaj rzeczywistą wartość 
naszem, braterstwu, które tak bardzo 
odczuwamy. Braterstwo to pozwoliło 
nam w przeszłości spełnić chlubnie na­
szą wspólną misji; obrońców cywiliza­
cji chrześcijańskiej na wschodzie Eu­
ropy, dawało nam siły do ostania sie 
mimo burz dziejowych 1 ataków, któ­
re z różnych stron w nas godziły.”

W  o d p o w ie d z i m in is te r  w ę g ie rs k i 
H o m a n  m ó w ił o

,.silncni wrażeniu, jakie wywarły na

narodów. Umowa kulturalna polsko- 
węgierska zespala związki duchowe i 
liisloryezne, a jednem z większych og­
niw tego łańcucha jest poświęcony dziś 
Instytut Polski. Na uniwersytetach wę­
gierskich i polskich uzyskał ju* język 
obu narodów prawa obywatelstwa”.'

P rz e m a w ia l i z k o le i p ro fe s o ro w ie  
H a le c k i i  J a c h im e c k i.

P o  u ro c z y s to ś c i o tw a rc ia  o d b y ł 
s ię  w  p o s e ls tw ie  o b ia d  d la  p rz e d s ta  
w ic ie l i  w ę g ie rs k ie g o  ś w ia ta  n a u k o ­
w ego  i  d e le g a tó w  p o ls k ic h , a  n a ­
s tę p n ie  r a u t ,  n a  k tó r y m  b y ło  p o n a d  
100 osób  ze s fe r  n a u k o w y c h , l i t e ­
ra c k ic h ,  k u l tu r a ln y c h ,  p o lity c z n y c h  
o ra z  p r z y ja c ió ł  P o ls k i.

Mieczysława ĆtdihimsRa
w teatrze MAteneum”
( M . )  D y r e k c j i  te a t r u  „ A te n e u m "  

p o w in s z o w a ć  m u s im y  w ie lk ie g o  
su kce su . D y r e k to r o w i S te fa n o w i J a  
rą czo  w i u d a ło  s ię  p o z y s k a ć  d la  
s y m p a ty c z n e j s c e n y  p rz y  u l.  C ze r­
w o n e g o  K rz y ż a  —  M ie c z y s ła w ę  
Ć w ik liń s k ą .

M ie c z y s ła w a  Ć w ik liń s k a  o p u ś c iła  
p o  w ie lu  la ta c h  t e a t r y  T .K .K .T .  i 
p o d p is a ła  k o n t r a k t  z  te a t re m  „ A *  
te n e u m " , w  k tó r y m  w y s tę p o w a ć  
będzie  w  n a d c h o d z ą c y m  sezon ie .

N o w y  sezon „A te n e u m "  o tw a r ­
t y  z o s ta n ie  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
„W e s o łe m i k u m o s z k a m i z  W in d s o ­
r u "  S z e k s p ira , w  n o w e m  t łu m a c z e ­
n iu  P o le w k i z Ć w ik liń s k ą , J a ra ­
czem  i M a s z y ń s k im  w  ro la c h  g łó w ­
n y c h .

Wolne zawody walczą z pauperyzacją
Projekt emerytur adwokackich

In te z -e su ją cą  p ró b k ą  t a k ie j  d y s k u - ; 
s j i  w  p a r la m e n c ie  a n g ie ls k im  je s t  
w y m ia n a  zd a ń  m ię d z y  m in is t re m  
w o jn y  H o re  - B e lis h a  a  w y b itn y m '.  
o b ro ń c ą  o p o z y c y jn y m  s i r  S ta f f o r d j  
C rip p s *e m . J e s t  to  z re s z tą  d y s k u -1
s ja  • w y b itn ie  a n g ie ls k ie g o  ty p u .  _

Je d e n , z p o s łó w  z a rz u c ił,  iż  r o z - |  C o ra ^  cz ę ś c ie j w  o s ta tn ic h  c z a - , p a u p e ry z a c ja  n rz y e z y n ia  s ie  do oh 
m a ite  o c h o tn ic z e  fo rm a c je  w o js k o - , sa ch  s ły s z y  s ;ę 0 k o n ie c z n o ś c i em e | n iż e n la  p o z io m u  e ty c z n e g o  p a le s t ry .  
w e  o d m ó w iły  z a re je s t ro w a n ia  c z ę - ! r y ta ln e g o  z a b e zp ie cze n ia  a d w o k a -1 , . . .  . . /
ś c i zg ła sza  ją c y c h  s ię , p o d p a d a ją c y c h  j tó w  n ie z d o ln y c h  d o  p ra c y  w s k u te k  ' -  - 7 11 a ( a z>c ia  z *o-
p o d  p ro je k to w a n y  p rz y m u s  s łu ż b y ' s ta ro ś c i lu b  in w a lid z tw a .  Z w ią z a n e  
w o js k o w e j,  m im o  iż  ic h  zg ło szę - j *-° je s t  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  z p a n ­
n ie  n a s tą p iło  p rz e d  d a tą  w n ie s ie -  p e ry z a c ją  n a s z e j p a łe s try .  
n ia  do  p a r la m e n tu  u s ta w y  o k o n - !  z  p o ś ró d  8 t y s ię c y  p r a k t y k u ją -  
s k r y p c j i . /  nvph  m —

W  o d p o w ie d z i m in . H o re  - B e  
l is l ia  o ś w ia d c z y ł,  iż  z w ró c i s ię  do

row ego  —  pisze a u to r  —  je-st podnle 
sien ie zasad m o ra ln y c h  przez s tw o ­
rzen ie  je d n o s tko m  m a ją c y m  duży 
w p ły w  na  życ ie  pub liczne , a do ta ­
k ic h  należy a d w o k a tu ra , o p a rc ia  m a­
te ria ln e g o . O baw a o ju t r o  1 dążenie 
do zabezpieczenia sobie p rzysz łego  lo ­
su os łab ia  k r y te r ja  m ora ln e , roz luź ­
n ia  g ra n ice  po jęć e tyczn ych  na rzecz 
ln to ie s n  osob is tego".

P o  k r ó t k im  p rz e g lą d z ie  s y s te ­
m ó w  u bezp ieczeń  e m e ry ta ln y c h  a- 
d w o k a tó w , is tn ie ją c y c h  w e  F ra n c j i ,

P rz e d e w s z y s tk ie m  z n a c z k i n ie  p o - i ł o  2 m il jo n ó w  z ł., co  s tw o rz y ło b y  
c ią g a ją  za sob ą  ż a d n y c h  k o s z tó w  | s z y b k o  d o s ta te c z n ą  bazę ubezp iecze  
a d m in is t r a c y jn y c h .  N a s tę p n ie  a d w o  j n io w ą .
kat nie m ający klientów, c z y  z a ró b  W ed łu o - j
ków -  nie Donosi w  tvm _ . ' VedłuR ,Projektu _ prawo do peł-k ó w  —  n ie  p o n o s i w  t y m  czas ie  
ż a d n y c h  c ię ż a ró w , in a c z e j n iż  p r z y  
s y s te m ie  s k ła d e k , g d z ie  z a p rz e s ta ­
n ie  w p ła t  p o w o d u je  u t r a tę  części 
p ra w  e m e ry ta ln y c h .  P o z a te m  sa m o  
o b c ią że n ie  je s t  s to s u n k o w o  n ie ­
w ie lk ie .

N a k le ja n ie  z n a c z k ó w  w in n o  s ię  
o d b y w a ć , z d a n ie m  p ro je k to d a w c y ,  
po d  k o n t ro lą  t e j  in s t y tu c j i ,  w obec 
k tó r e j  a d w o k a t w y s tę p u je ;  c z y  to  
będz ie  Sąd, T r y b u n a ł A d m in is t r a

n e j e m e r y tu r y  m ia łb y  k a ż d y  a d w o ­
k a t ,  k t ó r y  p rz e k ro c z y ł 70 la t  ż y c ia , 
oraz^ te n  a d w o k a t,  k t ó r y  po  u k o ń ­
cze n iu  la t  60 d o b ro w o ln ie  s k re ś l i 
s ię  z  l i s t y  a d w o k a c k ie j.  W a ru n k ie m  
je s t  f ig u ro w a n ie  n a  liś c ie  c o n a j-  
m n ie j la t  20.

E m e r y tu r a  je s t  u s ta lo n a  n a  400  
z ło ty c h  m ie s ię c z n ie .

W d o w a  p o  a d w o k a c ie  o t r z y m u je  
e m e ry tu rę  w  w y s o k o ś c i 200 z ł., d z ie

c y c h  w  P o lsce  a d w o k a tó w  n ie w ie l­
k i  t y lk o  o d s e te k  p o s ia d a  z a ro b k i 

— „  ^  p o z w a la ją c e  n a  ja k ie  ta k ie  zabez-
w ła ś c iw y c h  w ła d z  w o js k o w y c h  z : p ie cze n ie  p rz y s z ło ś c i,  
z a p y ta n ie m  c z y  is to tn ie  z a s z ły  t a - ! S p ra w a  e m e r y tu r  in te re s u ją c a  ca- 
k ie  f a k t y .  I !ą  p a le s trę , n ie je d n o k ro tn ie  b y ła

S ir  S. C r ip p s : C z y ż b y  w ie lc e  sza- ■ z re s z tą  p o ru s z a n a . N ie je d e n  z ło  j _ „ i ,  * •  • t  • • . r-. 
n o w n y  d ż e n te lm e n  is to tn ie  z a m ie -1 ż(?n °  p r o je k t ,  w s z y s tk ie  one  je d n a k  w
rz a ł zażą d ać  o d  o d p o w ie d z ia ln y c h ! n ie w ie lk ą  m ia ły  szansę  r e a l iz a c j i ,  1 z a tr7 V  p j  8 t  m  '
c z y n n ik ó w  w o js k o w y c h ,  a b y  z ło ż y - ! 3**o  o p a r te  n a  s k ła d k a c h  e m e r y t ! ^
ł y  o św ia d c z e n ie , k tó re  je s t  o c z y w i- 1 ta ln y c h  —  a  w ię c  w y m a g a ją c e  d o - 1 n v m  w  R u m u n j i  B u ł - a r j i  i  H is z -  
J L r ” 1- " 6 i  u s i ło w a ł w  te n  d a tk o w e g o  o b c ią ż e n ia  a d w o k a tu r y ,  j p a n j i . J e s t to  S ys te m *5 z n a c z k o w y .

^ f1 0 w ie n ia  Pr o '  i O s ta tn io  s p ra w a  e m e r y tu r  d la  P o le g a  o n  na te m , że n a  w s z y s tk ie
Sie P °  ^ w o k a t o w  w e s z ła  n a  lo r y  re a ln e , d o k u m e n ty ,  k tó re  a d w o k a t s k ła d a  run c tu sz  za p o m ó g  p o ś m ie r tn y c h  z 1 -------- *■—

n ik ń w ?  / J 1? 8 e g ły c h  c z y n  d z ię k i p r o je k to w i o p ra c o w a n e m u  s a d o w i o b o w ią z a n y  on je s t  n a k le - 1 k tó re g o  o t r z y m u je  p e w n ą  su m ę  r o - 1 n i sam e  s ta w k i  p rz y s łu g u ją  ubes
M in  0 d p r e d ź !) -  • I p r ,e z  a d w - B a rc ik o w s k ie -  ić  s p e c ja ln y  zn a cze k  e m e ry ta ln y .  I d ż in a  w  raz ie^^ ś m ie r c T  a S a t a .  I S ™  W ,ra21e t r w a le 3 “ ie zd o !

• '  ., . ^ .N ie  w y d a je  go , a  o p u b lik o w a n e m u  w  „P a le -  K o s z t  z n a c z k ó w  o b c ią żą  o c z j-w iś c ie ! D ość duże  s u m j ' te g o  w ła ś n ie  F u n  i t>

^ op,n)ę ^  ! y; ;nrzekazanp na Piin^noT J uiatc.
r e a liz a c ja  m e  p o w in n a , z d a je  s ię ,
n a p o tk a ć  n a  za s a d n ic z e  t ru d n o ś c i,

win.

c j- jn y ,  h ip o te k a , ' c z y  u rz ę d y  a d m i-  i C1 f .00 zl . , L 
n is t r a c j i  o g ó ln e j.  / r o z a te m  p r o je k t  p rz e w id u je  c a ły

J a k  w ia d o m o , d o ty c h c z a s  je d y -  S l i d i o l E f ™ ’ klf y p rz y s łu R U -. 
n e m  u b e zp ie cze n ie m , z ja k ie g o  k o - ! f ” " 163
r z y s ta ją  w  P o ls c e  a d w o k a c i j e s t ! w a ł n T l i ś r i f  t
fu n d u s z  za p o m ó g  p o ś m ie r tn y c h ,  z  | T e  sam e s ta w k iJp r z y s łu g u ją ubez

k  ór>  o b a w ia  s ię  o d p o w ia d a ć  n a  Z a  k o n ie c z n o ś c ią  s tw o rz e n ia  f u n - , P rz e w a g a  te g o  s y s te m u  g ro m a - 1 p rz e k a z a n e  na  F u n d u s z  
L n ^ r i - r 11 0116 Są Z ada ’  d u s jr i ł e m e ry ta ln e g o  p rz e m a w ia  zda  d z e n ia  fu n d u s z u  e m e ry ta ln e g o  n a d 1 n y .  R o c z n y  w p ły w  ze z n a c z k ó w
« a h e  p rz e z  sza n o w n e g o  , u czo n eg o  n ie m  a d w . B a rc ik o w s k ie g o  f a k t .  i ż !  S t e r n e m  s k ła d e k  je s t  o c z y w is ta .b M c z a  p r o j e k t o Ł ^  na s ^ m ę  o k o '
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U n j a  w o B n y c l i
W  a m e ry k a ń s k ic h  k o la c h  p o l i ty c z  

n y c h  w y p ły n ą ł  o ry g in a ln y  p r o je k t  
p rz e k s z ta łc e n ia  L ig i  N a ro d ó w  w  in ­
s ty tu c ję ,  d a ją c ą  w ię c e j m o ż liw o ś c i 
p ra k ty c z n e g o  z a p o b ie g a n ia  w o jn ie  i  
z a c ie ś n ie n ia  w s p ó łp ra c y  m ię d z y n a ro ­
d o w e j.

A u to r e m  p r o je k tu  je s t  p u b lic y s ta  
C la re n c e  K .  S t r e it ,  k t ó r y  z a ró w n o  
w  czas ie  w o jn y  ś w ia to w e j,  j a k  i  p o  
te m , c z y n n y  b y ł  w  E u ro p ie  w  sp e ­
c ja ln e j  a m e ry k a ń s k ie j m is j i  p o l i t y ­
c z n e j i  m ia ł  o k a z ję  g ru n to w n e g o  
p o z n a n ia  s to s u n k ó w  e u ro p e js k ic h  i  
k u l is  L ig i  N a ro d ó w . S t r e i t  w y ­
c h o d z i z za ło że n ia , że g łó w n y m  p o ­
w o d e m  f ia s k a  in s t y t u c j i  g e n e w s k ie j 
je s t  j e j  c h a ra k te r  —  l ig i  > p a ń s tw  
s u w e re n n y c h  i  g łó w n e  z a ło ż e n ie : o - 
b ro n a  t e j  s u w e re n n o ś c i. Z a s a d a  ta  
w y m a g a  je d n o m y ś ln o ś c i i  r a t y f i k a ­
c j i  u c h w a ł p rz e z  p o szcze gó ln e  p a ń ­
s tw a , je ś l i  zaś m im o  t e j  o c ię ż a ło ś c i, j 
u n ie m o ż liw ia ją c e j s z y b k ie  p o s ta n o -  
w ie n ia , za p a d a  je d n a k  ja k a  u c h w a ­
ła , L ig a  n ie  je s t  w  s ta n ie  n a d a ć  je j  
o d p o w ie d n ie j m o c y .

zapoczątkowana przez !§ państw
' ż l iw o ś c i te  w id z i w  p o ro z u m ie n iu  s tw a m i to ta ln e m i,  że ju ż  z t e j  r a c j i  

p a ń s tw , m a ją c y c h  w ie lk ie  p o d o b ie ń  z a w ie ra  w  so b ie  p ra w d o p o d o b ie ń ­
s tw o  u s t ro jo w e .  A  w ię c  A m e ry k i ,
F ra n c j i ,  A n g l j i ,  I r la n d j i ,  d o m in jó w  
a n g ie ls k ic h  K a n a d y ,  A u s t r a l j i ,  A f r y  
k i  P ld .  i td . ,  o ra z  N o w o z e la n d ji,  p o ­
n a d to  H o la n d j i ,  B e lg j i ,  S z w a jc a r j i ,  
S z w e c ji,  D a n j i ,  N o r w e g j i  i  F in la n d j i .  
T y c h  „1 5  p a ń s tw  d e m o k ra ty c z n y c h "  
z lu d n o ś c ią  280 m il jo n ó w , z a w a r ł­
sz y  p ro p o n o w a n ą  U n ję ,  b ę d ą cą  w  
ty m  zespo le  rze czą  d o  z re a l i­
z o w a n ia , re p re z e n to w a ło b y  po d  
w zg lę d e m  w o js k o w y m , h a n d lo w y m  
i  s u ro w c o w y m  p o tę g ę  o t a k  o lb r z y ­
m ie j p rz e w a d z e  n a d  trz e m a  p a ń ­

s tw o  d o ra ź n e g o  o c a le n ia  w o ln o ś c i 
d e m o k ra ty c z n e j i  p o k o ju  ś w ia to ­
w e g o . D a ls z a  je g o  ro z b u d o w a  b y ­
ła b y  ju ż  k w e s t ją  p e w n e g o  czasu , a 
p ro w a d z iła b y  do  te g o , że w  m ie js c e  
L ig i  N a ro d ó w , k t ó r a  w ła ś c iw ie  je s t  
t y lk o  l ig ą  p a ń s tw  i  t o  b e z s iln ą , p o ­
w s ta łb y  Z w ią z e k  n a ro d ó w , k t ó r y  
m a  s w ó j p re ce d e n s  w  h is t o r j i  ś w ia ­
t a :  r o k  1787 —  „ L ig a  p r z y ja ź n i" ,  
13 p a ń s tw  n o w o a n g ie ls k ic h  p rz e ­
k s z ta łc a  s ię  w  t r w a łą ,  p o  d z iś  d z ie ń  
n ie w z ru s z o n ą  U n ję  n a ro d u  a m e ry ­
k a ń s k ie g o .

W y c h o d z ą c e  w  G d a ń s k u  czasop i 
sm o  „M a rs z  M ło d y c h " ,  d o d a te k  
„ S t r a ż y  G d a ń s k ie j" ,  za m ie szcza  a k ­
t u a ln y  a r t y k u ł ,  b ę d ą c y  w y ra z e m

------ s ta n o w is k a  m ło d e g o  p o k o le n ia  p o l-
D o w o d z i te g o  p o za  w ie lu  in n e m i s k ie g o  w  G d a ń s k u , 

w y p a d k a m i,  c h o ć b y  s p ra w a  s a n k c y j I C z y ta m y  ta m , co n a s tę p u je : 
a n ty w ło s k ic h .  B y ło b y  w ię c  b e zn a - j »M y , m io dz l, w y ro ś liś m y  na  te j  zle- 
t lz ie jn e  c h c ie ć  ła ta ć  L ig ę ,  trz e b a  I m1, Z w ią z a liś m y  się z n ią  s iln ie jsze - 
ją  je d n a k  o d p o w ie d n io  p rz e b u d o w a ć  , m * w ię za m i, n iż  k to k o lw ie k  z daw - 

i d o s to s o w a ć  do  w ła ś c iw y c h  c e ló w : ( ” ^ cw ’. Ł a ś m y ' s i ę ™ “$ m

M łodzi G dańszczanie m ów ią
Chcą widzieć pełny pnls życia

u trz y m a n ia  p o k o ju  i  d e m o k ra c j i. 1
G w a ra n c je  te  w  m y ś l a m e ry k a ń ­

s k ie g o  p ro je k tu ,  d a w a ła b y  „ U n ja  
W o ln y c h *1. P a ń s tw a , w ch o d zą ce  w  
j e j  s k ła d ,  w in n y b y  w  p e w n e j części 
z re z y g n o w a ć  z a t r y b u tó w  s a m o d z ie l 
n o śc i w  z a k re s ie  o b y w a te ls tw a , w o j  
s k o w o ś c i, w z a je m n e j w y m ia n y  h a n ­
d lo w e j,  w a lu ty  i  p o c z ty .  P o z a te m  
z a c h o w u ją c  p e łn ą  sw o bodę  d z ia ła ­
n ia , a  n a w e t fo rm ę  u s t ro jo w ą  i  r z ą ­
dów . A  w ię c  A n g l ja ,  H o la n d ja ,  B e l-  
g ja  i  p a ń s tw a  s k n a d y n a w s k ie , m o ­
g ły b y  p o zo s ta ć  n a d a l m o n a rc h ja m i 
i  u t rz y m a ć  sw e  d y n a s tje .  A m e ry k a ,  
F ra n c ja  i  S z w a jc a r ja  w y b ie r a ją  ja k  
d o ty c h c z a s  p re z y d e n tó w , w z g l.  ra d ę  
z w ią z k o w ą . P r o je k t  u z a le ż n ia  p r z y ­
ję c ie  od  za sa d n iczeg o  w a r u n k u :  p e w  
ne g o  m in im u m  p ra w  d e m o k ra ty c z ­
n y c h . P rz y s tą p ie n ie  N ie m ie c , W ło c h , 
R o s ji i  J a p o n j i n a s tą p ić b y  m o g ło  
d o p ie ro  p o  u w o ln ie n iu  s ię  ty c h  
p a ń s tw  o d  d y k ta to ró w .

U s t r ó j  „ U n j i “  w z o ro w a n y  je s t  
n a  a m e ry k a ń s k o -s z w a jc a rs k im . W ła  
dza  u s ta w o d a w c z a  s k ła d a ła b y  s ię  z  
d w ó ch  R a d , a  m ia n o w ic ie  o g ó ln e g o  
Z g ro m a d z e n ia  p o s łó w , p o d o b n ie  ja k  
S z w a jc a rs k a  R a d a  N a ro d o w a  o ra z  
S e n a tu , o b e jm u ją c e g o  p rz e d s ta w i­
c ie l i  p o szcze g ó ln ych  p a ń s tw , k tó r z y -  
b y  p o c h o d z il i je d n a k  z w y b o ru ,  p o d o ­
b n ie  ja k  s z w a jc a rs k a  R a d a  S ta n o ­
w a . O rg a n e m  w y k o n a w c z y m  —  n a  
p o d o b ie ń s tw o  s z w a jc a rs k ie j R a d y  
Z w ią z k o w e j b y ła b y  R a d a  U n j i .

P r o je k t  p rz e w id u je  p o w s ta n ie  
z ra z u  z a lą ż k a  p rz y s z łe j U n j i ,  i  m o -

naszego portu. Przemówiła do naszej 
wyobraźni tradycja tego miasta han 
dlowego, utrwalona w tutejszych do­
mach, gmachach i budowlach. Wiemy, 
że można usunąć dowody świetnej 
historji naszego miasta, że można 
je... odłamać. Ale siła nie wymaże z 
serc naszych świadomości tejże hi­
storji! Historja ta żyje w  naszych 
sercach! Bo jesteśmy dziećmi Gdań­
ska, naszego miasta.

I  dlatego zależy tei nam na tem, 
by przyszłość naszego miasta i jego 
portu ułożyła się pomyślnie. My,

Gdańszczanie, chcemy nasz port w i­
dzieć w  pełni pulsującego w  niem ży­
cia, w  rozkwicie. Chcemy, by ujście 
Wisły stanowiło nie żadną tamę, ale 
bazę i odskocznię do dalszych wiel­
kich czynów, wnoszących życie 1 do­
statek. Zdajemy sobie sprawę, ie  
Gdańsk bez zaplecza trawą zaroś- 
nie. Nie chcemy, aby trud 1 wysiłek 
wielu pokoleń okazał się daremny!

Do nas przemówiła historja. Nau­
czyła nas ona, żo Gdańsk bez ścisłej 
łączności z odpowiedniej wielkości 
zapleczem stać się może najwyżej 
miastem urzędników i emerytów, mia 
stem z portem zamierającym, więc 
czemś, co niezgodne jest z jego wie­
lowiekową tradycją.

Przez nas przemawia historja, jeśli 
wypowiadamy się za ścisłą łącznością 
i ścisłą współpracą z zapleczem —  
Polską.

Dziś, gdy sprawa Gdańska wypły­
nęła na arenę świata, czujemy, jak w  
sercach naszych rośnie wola tak, jak  
w całym Narodzie Polskim potężnie­
je 1 hardzieje moc.“

R ew elacje o K onspiracjach
Echa artykułu o „dezorganizacji poufnej**

W  u b ie g ły m  m ie s ią c u  O lg ie rd  
S z p a k o w s k i o g ło s ił  n a  ła m a c h  cza ­
s o p is m a  „ W ie lk a  P o ls k a "  re w e la c je  
p . t .  „D e z o rg a n iz a c ja  p o u fn a " ,  d o ­
ty c z ą c e  k o n s p ir a c j i  w  o b o z ie  n a ­
ro d o w y m .

R e w e la c je  te  j a k  p isze  obe cn ie  
p . S z p a k o w s k i w  zeszyc ie  4 -5  „ W ie l  
k ie j  P o ls k i " :

„prasa sanacyjna wykorzystała, ja ­
ko okazję do tanich partyjnych roz­
grywek ze Stronnictwem Narodowem".

A u t o r  z a p o w ia d a , że w  n a s tę p ­
n y m  n -rz e  „ W ie lk ie j  P o ls k i"  n a p i­
sze o  ̂ k o n s p ir a c j i  w  ob o z ie  n ie p o ­
d le g ło ś c io w y m ; a  n a ra z ie  p o d  a d re ­
sem  ty c h ,  k t ó r z y  je g o  in fo rm a c je  
w y z y s k a l i  d la  r o z g ry w e k ,  p is z e : 

„J e ż e li o rg a n  red a g o w a n y  p rzez  lu ­
d z i, k tó rz y  w  ja k ie jś  k o n s p ira c ji zę­
b y  z je d li, n a zyw a  w iadom ość o Is t ­
n ie n iu  te j  k o n s p ira c ji „ re w e la c ją " ,  to  
po p o ls k u  nos i to  nazw ę : o b łu d a ."

P . O . S z p a k o w s k i w y ja ś n ia  w re ­
szc ie , że

„Jak często się zdarza przy wszel 
kich „obławach" ofiarą padła tu or­
ganizacja, której wina nie jest naj­
większa. Mówię tu o dzislejszem Stron 
nictwie Narodowem. To też spotkałem 
się zo strony wielu uczciwych człon­
ków Stronnictwa z oświadczeniem, że

Ich słowa mego artykułu zabolały, 
gdyż do żadnej konspiracji nie nale­
żą i o żadnej mafji nie wiedzą. To 
prawda, że mogą nie należeć: Dmow­
ski przy schyłku życia zdecydował 
się na likwidację „Organizacji pouf­
nej". Ciągłe rozłamy przekonały go o 
zgubnych jej skutkach. Likwidacja 
ta rozpoczęła się po roku 1934-tym, 
ale nie została doprowadzona do koń­
ca. Konspiracja broniła się mocno. 
Zlikwidowano jedynie szeroką podbu­
dowę w  dołach warszawskich, zresz­
tą wytrzebionych już niemal zupeł­
nie przez powstanie O.N.R. Nato­
miast na prowincji „poufna organiza­
cja" hula do dnia dzisiejszego, czę­
sto kończąc się bez dalszych „pod- 
wiązań" na miejscowych „komisa­
rzach". W  każdym razie znaczenie 
mafji w  terenie zmniejsza się corocz­
nie. Muszę także stwierdzić, że więk 
szość nazw wymienionych przeze 
mnie nie dotyczyła Stronnictwa N a ­
rodowego, jak również wspomniana 
przeze mnie Usta 700 nazwisk nie 
miała już w  r. 1934, przeważnie żad­
nego związku z S. N . Większość 
tych nazwisk tkwi do dziś w  kon­
spiracji, której istnienie doprowadzi­
ło do rozłamania O.N.R. 1 na terenie 
młodego pokolenia m afja ta jest dziś 
największa i najbardziej wszerz roz­
budowana."

O prawo obrony
s fro so w o n e  u iotalist&uj

W  „G a z e c ie  S ą d o w e j W a rs z a w ­
s k ie j "  z  8 b . m . u k a z a ł s ię  w s tę p n y  
a r t y k u ł  p r o f .  d r .  S te fa n a  G la s e ra , 
p . t .  „ F a v o r ,  d e fe n s io n is " .  A u t o r  
b ro n i p ra w  o b ro n y  i  w s k a z u je  n a  
n ie b e zp ieczn e  w  t y m  z a k re s ie  „ r e ­
f o r m y "  w  p a ń s tw a c h  to ta l is ty c z -  
n y c h .

P ro f .  G la s e r  p is z e :
„W  państwach o ustroju totalnym, 

a zwłaszcza w  hitlerowskich Niem-

Z  przed 2500 lat
Wysoka kultura Słowian

O d  k i lk u  l a t  p ro w a d z i in s t y t u t  
p re h is to r y c z n y  U n iw e rs y te tu  P o ­
z n a ń s k ie g o  p ra c e  w y k o p a lis k o w e  w  
z a c h o d n ie j P o ls c e  n a  p ó łw y s p ie  je ­
z io ra  B is k u p iń s k ie g o  w  p o w . ż n iń -  
s k im , n a d  g ro d e m  s ło w ia ń s k im  z 
w c z e s n e j e p o k i ż e la z n e j z  l a t  700—  
400 p rz e d  n a ro d z e n ie m  C h ry s tu s a . 
G ró d  z b u d o w a n y  n a  w y s p ie  o b e j­
m o w a ł p rz e s trz e ń  2.000 k im .  k w a d r ,  
i  m ia ł 180 m t r .  d łu g o ś c i,  a  120 sze­
ro k o ś c i.  W ie lo rz ę d o w y  fa lo c h ro n  z 
p a l i  d ę b o w y c h  c h ro n i ł  b rz e g i w y s p y  
od  p o d m y w a n ia , za  n im  s ta ł  w a ł  o - 
b ro n n y  k o n s t r u k c j i  d re w n ia n o -z ie m  
n e j,  s z e ro k o ś c i 3 m t r . ,  ró w n o le g le  
d o  w a łu  b ie g ła  u l ic a  o k rę ż n a , b ę d ą ­
ca  g łó w n ą  a r t e r ją  k o m u n ik a c y jn ą .

Z  n ie j  w y c h o d z iły  u lic e  p o p rz e c z -

POU COlAWlCZłteKA 

li

ne, ró w n o le g łe  d o  s ie b ie . U lic e  r o ­
b io n o  z d y l i  łu p a n y c h , s p o c z y w a ją ­
c y c h  n a  d rą g a c h . W z d łu ż  k a ż d e j u l i ­
c y  p o p rz e c z n e j s t a ł  r z ą d  d o m ó w  
k r y t y c h  w s p ó ln y m  d a c h e m  t r z c in o ­
w y m . K a ż d y  d o m , w ie lk o ś c i 1 0 x 9  
m t r .  m ia ł  p rz e d s io n e k , iz b ę  g łó w n ą  
z  p a le n is k ie m  i  k o m o rę  z le g o w is ­
k ie m . D o m y  b u d o w a n o  z  d re w n a , w  
te c h n ic e , k t ó r a  d o  d z iś  d n ia  u t r z y ­
m a ła  s ię  n a  z ie m ia c h  s ło w ia ń s k ic h .

W  o b rę b ie  u l ic  i  d o m ó w  w y k o p a ­
no  o lb rz y m ią  ilo ś ć  z a b y tk ó w , d a ją ­
c y c h  u z u p e łn ia ją c y  o b ra z  k u l t u r y  
ó w c z e s n y c h  S ło w ia n . B y l i  o n i p rz e ­
d e w s z y s tk ie m  r o ln ik a m i,  z n a li 20 
n a jró ż n ie js z y c h  zb ó ż  i  r o ś l in  u p ra w  
n y c h  i  u ż y tk o w y c h ,  h o d o w a li b y ­
d ło , b y l i  z n a k o m ity m i c ie ś la m i, k o -
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SW IFTA  R ZEK A
P O W I E Ś Ć

—  N ie c h  p a n  d a  s p o k ó j  —  
r z e k ł  V y v ia l  —  je g o  m e c h a n iz a ­
c ja  w y tw ó r c z a .

—  C z y  p a n  n ie  m a  w ię k s z e g o  
z m a r tw ie n ia ?  k r z y k n ą ł  B a y e r .

P a ł r z y ł  n ie o m a l ze  w s t r ę te m  n a  
d o c e n ta .  T e n  p o lo n o f i l  p r z e s ią k ł  
c a ły  l i t e r a t u r ą  p o ls k ą  i  b e z ła d ­
n y m  s p o s o b e m  m y ś le n ia .  C o  je s t  
w ię k s z e m  n ie s z c z ę ś c ie m : je d n o ­
s ta jn a  r o b o ta ,  c z y  b e z ro b o c ie ? . .  
R z u tk o ś ć ,  c z y  p o e ty c z n e  f i l o z o ­
f o w a n ie  n a d  s y s te m a m i p ra c y ? . . .

—  G d y b y m  m ia ł  t u t a j  s w ą  te ­
k ę !  —  P o k a z a łb y m  p a ń s tw u . . .  
J e s t w  a u c ie .

Z a d z w o n io n o  n a  E r y k ę ,  a b y  
p r z y n io s ła  te k ę  p a n a  d y r e k t o r a  
B a y e r a  z  a u ta .  M ia ł  p a s ję  d o  f o ­
t o g r a f i i  i  d z ię k i  te m u  m ó g ł  s łu ­
ż y ć  c ie k a w y m  n ie fa łs z o w a n e m i 
o b r a z a m i ż y c ia .  S p o g lą d a ł n a  V y -  
v ia la  j a k  u :: m o n s t r u m ,  z  p o g a r ­
d ą , p o d c z a s  g d y  d o c e n t  s p o g lą d a ł 
n a  n ie g o  z w y ż s z o ś c ią :  g d z ie  te n  
c z ło w ie k  s ię  c h o w a ł,  a b y  w s z c z y ­

n a ć  t u  t a k ie  r o z m o w y ? . . .  C z o ł­
h a ń s k i  u ś m ie c h a ł  s ię , u b a w io n y  
i  z n u d z o n y .  —  A  je d n a k  —  r z e k ł
—  p a n ie  B a y e r ,  j a
—  p a n ie  B a y e r ,  j a  p a n u  d a m  d o  
w o d y ,  iż  k r a j  te n  n ig d y  n ie  b y ł  
d a ls z y  o d  n o r m a ln e g o  b ie g u  ż y ­
c ia  j a k  w ła ś n ie  te ra z .

—  D o w o d y ? ! . . .
N a w e t  d o c e n t  V y v ia l  p o s t a w i ł  

s ię  w r o g o ,  a lb o w ie m  m o ż n a  s z e m ­
r a ć  n a  s w ó j  w ła s n y  r z ą d  a le  t y l ­
k o  d o  p e w n e g o  s to p n ia .  S z e jd a  
z w y r z u te m  p a t r z y ł  n a  ż o n ę , d a ­
w a ł  j e j  z n a k i ,  m r u g a ł ,  z d e jm o w a ł  
i  p r z e c ie r a ł  s z k ła .  W  n ic z e m  m u  
d z iś  n ie  b y ła  p o m o c n ą ! . .  P a n i  J o ­
la n t a  r z e c z y w iś c e  ja k b y  s p a s o w a -  
ła ,  ju ż  n ie  s ły c h a ć  b y ło  j e j  d o ­
s k o n a łe g o  g ło s u ,  p y ta ją c e g o  w  
d r a ż l iw y c h  p u n k ta c h :  —- k o n ja ­
k u ,  p a n ie  V y v ia l? . „  w h is k y ,  p a n ie  
B a y e r? . .  N ie ,  s ie d z ia ła  w p ó ło b n a -  
ż o n a , o  d r o b n y c h  i  k r ą g ły c h  r a ­
m io n a c h  i w p ie r a ła  o c z y  w  t w a ­
rz e  m ę ż c z y z n  z  ż y c z l iw ą  a p r o b a ­
tą .  P o ra ź  p ie r w s z y  p r z e s ta ła  s ię

t r o s z c z y ć  o  g o ś c i,  o  m ę ż a , a  m a ­
l u t k i  g r y m a s  w o k ó ł  u s t  m ó w i ł  o  
t a je m n e j  c h ę c i p o d s z c z u c ia  i c h  
n a  s ie b ie .  C z o łh a ń s k i  z p o w a g ą  
o b ją ł  s z e r o k im  g e s te m  s tó ł  i  b ie ­
s ia d n ik ó w ,  a  n a d e w s z y s tk o  w s k a ­
z a ł n a  z g r u p o w a n e  b u t e l k i :  o to  
d o w ó d .  Z e b r a l i  s ię  t u  w  m i ł y m  
i  g o ś c in n y m  d o m u ,  w o k ó ł  c z a ­
r u ją c e j  g o s p o d y n i,  p i j ą  tę g o , a le  
tw a r z e  ic h ,  r o z m o w a  i  n a s t r ó j  w  
n ic z e m  n ie  p r z y p o m in a ją  s ie s ty  
s z c z ę ś l iw y c h  o b y w a t e l i  s z c z ę ś li­
w e g o  k r a j u .  Z  p r z y k r o ś c ią  m ó g ł  
z a u w a ż y ć  iż  p o l i t y k a ,  a  s z c z e g ó l­
n ie  p o l i t y k a  m n ie js z o ś c io w a  s ta ­
ła  s ię  t u  a r t y k u łe m  p ie r w s z e j  p o ­
t r z e b y .  P e w n e g o  d n ia  z d y b a ł  n a  
b u k o w e j  g ó rz e  m ło d ą  p a r ę  w  d o ś ć  
je d n o z n a c z n e j  s y t u a c j i .  J u ż  m ia ł  
s ię  d y s k r e t n ie  o d d a l ić ,  g d y  u s ły ­
s z a ł:  t a k  n im a  d a le j  b y ć ,  ja ,  t a k  
n ie  id z ie ! . . .  M a r z in e c  k u p i ł  s w e j 
m a n ż e lc e  n o w y  k lo b o u k ,  a  s z a ­
t y ,  —  n im a  za ś  d la  n ic h  n ic  d r o ­
g ie g o  a  d o b re g o ,  r o z p ie r a ją  s ię . 
J a k ż e m  o b a c z y ła  te n  k lo b o u k

ło d z ie ja m i i  k o w a la m i.  U m ie l i  o d le ­
w a ć  p rz e d m io ty  z  b ro n z u , u p ra w ia l i  
h a n d e l z p o łu d n ie m . W y k o p a l is k a  w  
B is k u p in ie  i  w  in n y c h  m ie js c o w o ­
ś c ia c h  w  P o lsce , w  C z e c h o s ło w a c ji 
i  w  d z is ie js z y c h  w s c h o d n ic h  N ie m ­
czech  w y k a z u ją ,  że k u l t u r a  S ło ­
w ia n  w  t y m  o k re s ie  b y ła  w y s o k a  I 
s iln ie  z ró ż n ic z k o w a n a . S ło w ia n ie  s ie  
d z ie l i  o d  n ie p a m ię tn y c h  c za só w  ju ż  
za  Ł a b ą , czego  d o w o d z ą  n ie ty lk o  
n a z w y  m ie js c o w o ś c i,  a le  p rz e d e ­
w s z y s tk ie m  w y k o p a lis k a  w  d z is ie j­
s z y c h  N ie m c z e c h  ś ro d k o w y c h  i  
w s c h o d n ic h , j a k  ró w n ie ż  i  w  A u ­
s t r j i .  W y k o p a lis k a  w  B is k u p in ie  są 
d u żą  a t r a k c ją  n a u k o w ą  i  t u r y s t y c z ­
n ą .

to m  o d r a z u  p o w ie d z ia ła :  t a k  n i ­
m a  b y ć ,  t o  s ię  w n e t  s k o ń c z y ,  b ę ­
d z ie  t e m u  k o n ie c ! . . .

W s z y s c y  w y b u c h n ę l i  ś m ie c h e m . 
S z e jd a  g r z m ia ł :  —  to  je s t  p r a w ­
d a , p i j m y  p a n o w ie ! . . .  M n ie js z o  
ś c io w y  k a p e lu s z  r o z r u s z a ł  to w a  
r z y s tw o  n a  c h w i lę .  G d y  E r y k a  
w n io s ła  z  s z a c u n k ie m  te k ę  d y ­
r e k t o r a ,  p a n i  J o la n ta  p o w s ta ła .  
P o d a n o  k a w ę  w  s a lo n ie ,  g d z ie  
p a n  B a y e r  r o z ło ż y ł  s z ty w n e  k a r ­
to n y .  Ż a r t y  i  ś m ie c h  b r z m ia ły  
je s z c z e , p a n i  J o la n ta  p y t a ła :  k a ­
w y ,  p a n ie  r e d a k to r z e ? . . .  h e r b a ­
ta ,  p a n ie  V y v ia l . . . ?  g d y  n a  w ie l ­
k i e j  f o t o g r a f j i ,  j a k  n a  e k r a n ie  
u k a z a ł  s ię  c z ło w ie k  z  r o z k r z y ż o -  
w a n e m i r a m io n a m i ,  ja k b y  w z n ie ­
s io n y  w  g ó rę  z a  p o d r y w e m  m ło ­
ta .  N o g i w  g r u b y c h  c h o d a k a c h ,  
w p a r t e  w  r o z k r u s z o n ą  s u r ó w k ę  
s t a n o w i ły  ż e la z n ą  p o d s ta w ę  te g o  
c ia ła ,  k t ó r e g o  w s z y s tk ie  c z ło n k i  
ś c ię g n a  i  ż y ł y  s p r ę ż y ły  s ię  w  w y ­
s i ł k u .  M ło t ,  r z u c o n y  w t y ł  w is ia ł  
n a d  g ło w ą .  B o z c h e łs ta n a  k o s z u la  
u k a z y w a ła  w y p u k ł y  t o r s  s p ię ­
t y  h a r m o n i jn e m i  ż e b r a m i.  R ę ­
b a c z  z d a w a ł s ię  k r o c z y ć  n a p rz ó d ,  
w ś r ó d  p o k r u s z o n y c h  p ł y t ,  o b la ­
n y  ś w ia t łe m ,  w y d o b y t y  z  c ie m n e ­
g o  t ła  s z o p y , n ic z e m  w o jo w n ik  
o t w ie r a ją c y  p o c h ó d .  O b je k t y w  z  
p r z e r a ź l iw ą  d o k ła d n o ś c ią  u j a w ­
n i ł  p o t ,  o b le p ia ją c y  p łó t n o  w o k ó ł  
te g o  ż y w e g o  a k t u  w  r u c h u ,  p o d ­
c z a s  g d y  t w a r z  n o s i ła  w y r a z  g łę ­
b o k ie j  k o n t e m p la c j i  n a d  d o k o n y -  
w a n e m  d z ie łe m .  C o  z a  m y ś l  —

czecli, reforma procesu karnego poszła 
w tym kierunku, by oskarżonego o- 
graniczyć pod względem Istotnym w  
Jego uprawnieniach procesowych. W y­
posażenie oskarżonego w  uprawnienia 
procesowe nastąpiło nie pod wpływem  
jakiegoś przesadnego humanitaryzmu, 
nie z uwagi na interes oskarżonego, 
gwoli stworzenia dlań jakichś szcze­
gólnych przywilejów, czy gwaran­
cyj, lecz właśnie ze względu na naj­
wyższy cel procesu karnego, t.j. wy­
krycie prawdy materjalnej. Tylko pod 
tym kątem widzenia, t. j. w  dążeniu 
do oparcia procesu o takie zasady, 
któreby najlepiej sprzyjały osiągnię­
ciu tego celu, stworzono regułę obu­
stronnego posłuchania (audiatur et 
altera pars), domniemania niewinno­
ści (praesumptlo boni vlrl) oraz u- 
przywllejowanla obrony (favor de­
fensionis)."

W s z y s tk ie  te z a s a d y  odrzuca 
„ p r a w o "  w  p a ń s tw a c h  to ta ln y c h :  

„Jakżeż na czasie są słowa Or- 
tołana, który powiedział o obronie, że 
to Jest „prawo, którego niema po­
trzeby nigdy wypisać, by należało o- 
no do wszystkich; bez tego prawa, 
wykonywanogo wielkodusznie 1 swo­
bodnie, wymiar sprawiedliwości kar­
nej nie jest sprawiedliwością, a Jest 
uciskiem."

W  tygodniu P. W .K . — 
K A Ż D A  K O B I E T A  
ze znaczkiem P. W . K.

c o  z a  p o e z ja  —  ja k a  p la s ty c z ­
n o ś ć  w y r a z u . . .

—  A a , d y r e k to r z e ,  w in s z u je ­
m y ! . . .

S n o p y  is k ie r  w y t r y s k iw a ł y  z 
p o d  ś w id r ó w ,  w id z ia ło  s ię  ż y la ­
s te  i  g ru b e  d ło n ie  z ło ż o n e  n ie ­
m a l  c z u le  n a  p r e c y z y jn y c h  c z ę ­
ś c ia c h  m a s z y n ;  c ie m n e  o k u la r y  
k r y ł y  w z r o k .  T w a r z e ,  p u s te  i  
p r z e r a ź l iw ie  b ia łe  o d  o g n ia  z w r a ­
c a ły  s ię  k u  w id z o w i  z  n ie m e m  
p y ta n ie m .  Ó w d z ie  n a s tę p o w a l i  
r o b o t n ic y  w  k i t l a c h  z  t w a r z a m i  
z a m a s k o w a n e m i,  w  k a p u z a c h ,  
j a k  o f i a r n i c y  ś r e d n io w ie c z n i  w o ­
b e c  ż y w io łu  o g n ia .  M r o k i ,  ś w ia ­
t ła ,  d ź w ię k i ,  m i lc z e n ia ,  lś n ią c e  
p o t w o r y  m a s z y n  i  k r u c h e  c z ło ­
w ie c z e ń s tw o  w y p ły w a ły  z  s z t y w ­
n y c h  k a r t o n ó w  j a k  p la s ty c z n e  
f r a g m e n ty  j a k ie j ś  n ie z w y k łe j  
f e e r j i .  P a n i  J o la n c ie  p r z y p o m n ia ­
ło  t o  p e w ie n  b a le t ,  w id z ia n y  w  
p o d r ó ż y  z a g r a n ic z n e j .

—  B a le t  J o o s a  —  r z e k ła  z  c -  
ż y w ie n ie m  —  p e łe n  r e a l i z m u  —  
i  —  i. . .

Z a ją k n ę ła  s ię  z  p o d n ie c e n ia .  
P a m ię ta ła  t y l k o ,  w  ja k ie m  s k u p ie  
n ie m  ś le d z i ła  w ó w c z a s  r u c h y  
ta n c e r z y ,  k t ó r z y  g e s te m  w y k ła d a ­
l i  s w ą  id e ę , s w ą  rz e c z ,  r y s o w a l i  
s ło w a  a b y  s t w o r z y ć  d o s k o n a ły !  
n ie o d p a r t y  w y r a z  o p o w ie ś c i .  S y n -  
m a r n o t r a w n y ! . . .  Z ie lo n y  S tó ł !— 
D y r e k t o r  B a y e r  u ś m ie c h a ł  s ię  d o ­
b ro d u s z n ie ,  o d s ła n ia ją c  o s ta tn ią  
k a r t ę  s w e g o  z b io r u .

(d . c . n .) .
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P rz e w o d n ic z ą c y  d e le g a c ji l i t e w ­
s k ie j do  r o k o w a ń  g o s p o d a rc z y c h  z 
R zeszą , d y r .  N o r k a i t is  u d z ie l i ł  p r a ­
s ie  l i t e w s k ie j  w y w ia d u ,  w  k tó r y m  
o m ó w ił n o w o p o d p is a n y  u k ła d  g o ­
s p o d a rc z y . U k ła d  te n  o b o w ią z y w a ć  
będz ie  do  31  l ip c a  1941 r .  i  p rz e ­
w id u je  o b ró t  to w a ro w y  w  w y s o k o ­
ś c i p o  60  m i l jn .  l i t ó w  p o  s tro n ie  
w y w o z u  i  p rz y w o z u . S u m a  ta  s ta ­
n o w ić  b ę d z ie  o k . 30  p ro c . o g ó ln y c h  
o b ro tó w  h a n d lo w y c h  L i t w y .

J e ś li c h o d z i o w o ln ą  s t r e fę  w  
p o rc ie  k ła jp e d z k im , to  do  c h w il i  
ro z b u d o w a n ia  te g o  p o r tu ,  L i tw a  
bę d z ie  p o s ia d a ła  d w ie  ta k ie  s t r e fy .  
N a  te re n ie  w o ln y c h  s t r e f  L i tw a  bę 
dz ie  m o g ła  p o s ia d a ć  w ła s n y  u rz ą d

c e ln y  o ra z  p o s iłk o w a ć  s ię  w ła s n e m i 
s i ła m i ro b o c z e m i. K o m u n ik a c ja  z 
w o ln ą  s t r e fą  b ę d z ie  s ię  o d b y w a ła  
b e z p o ś re d n io  w  z a p lo m b o w a n y c h  
w a g o n a c h . L i t w a  bę d z ie  ró w n ie ż  
m ia ła  p ra w o  k o rz y s ta n ia  z d ró g  
w o d n y c h .

S p ra w a  ro z ra c h u n k u  za  p o z o s ta ły  
w  k r a ju  k ła jp e d z k im  l i te w s k i  m a ­
ją te k  p a ń s tw o w y  n ie  z o s ta ła  je s z ­
cze c a łk o w ic ie  ro z s tr z y g n ię ta ,  p o ­
n ie w a ż  k o m is a rz e  o b u  p a ń s tw , 
k tó r y c h  z a d a n ie m  b y ło  p rz e k a z a n ie  
i  p rz y ję c ie  te g o  m a ją tk u ,  n ie  za ­
k o ń c z y li d o ty c h c z a s  s w o ic h  p ra c .

S p ra w y  te  b ę d ą  p rz e d m io te m  spe­
c ja ln y c h  ro k o w a ń  w  K o w n ie  i  B e r  
l in ie ,  k tó r y c h  p o c z ą te k  p rz e w id z ia ­

n y  je s t  n a  p ie rw s z ą  p o ło w ę  c z e rw  
ca  r .  b .

S p ra w a  d rz e w a  lite w s k ie g o , z n a j 
d u ją c e g o  s ię  w  K ła jp e d z ie  w  cza ­
s ie  z a ję c ia  j e j  p rz e z  N ie m c y , zo ­
s ta ła  w y łą c z o n a  z ro k o w a ń  i  n ie  
w c h o d z i w  o b rę b  ro z ra c h u n k u  m ię  
d z y  L i t w ą  a R zeszą .

L ite w s k o  - n ie m ie c k i u k ła d  g o ­
s p o d a rc z y  m a  b y ć  w k ró tc e  r a t y f i ­
k o w a n y .

W  z a k o ń c z e n iu  w y w ia d u  d y r .  
N o r k a i t is  z a z n a c z y ł, że w  n a jb l iż ­
s ze j p rz y s z ło ś c i p rz e w id z ia n e  są 
ro z m o w y  g o sp o d a rcze  z P o ls k ą , ce­
le m  d o s to s o w a n ia  u m o w y  h a n d lo ­
w e j p o ls k o  - l i te w s k ie j  do  n o w y c h  
w a ru n k ó w .

Zjazd dyrektorów cukrowni

Konwersja krótkoterminowych długów Francji
Rekordowe powodzenie pożyczki wewnętrznej

D n ia  25 b . m . f r a n c u s k i m in is te r  
f in a n s ó w  P a u l R e y n a u d  w y g ło s i ł  
p rz e m ó w ie n ie  ra d jo w e  n a  te m a t  s y ­
t u a c j i  g o s p o d a rc z e j k r a ju .

O m a w ia ją c  w y n ik i  s u b s k ry p c j i  
5  p ro c . b o n ó w  O b ro n y  N a ro d o w e j,  
m in .  R e y n a u d  s tw ie rd z i ł ,  iż  p rz y n io  
s ła  o n a  10 m i l ja r d ó w  f r . ,  co  w  p o ­
r ó w n a n iu  do  in n y c h  w e w n ę trz n y c h  
p o ż y c z e k  w e  F r a n c j i  o d  1928 r .  —  
s ta n o w i r e k o rd  p o w o d z e n ia . Z d a ­
n ie m  m in .  R e y n a u d  u z y s k a n a  s u ­
m a  10 m i l ja r d ó w  f r .  p o s ia d a  w ie l­
k ie  zn a cze n ie  d la  s y tu a c j i  w  k r a ju  
i p o z w a la  w  s p o k o ju  o c z e k iw a ć  
w s z e lk ic h  e w e n tu a ln o ś c i.

W  d a ls z y m  c ią g u  p rz e m ó w ie n ia

Olołda pieniężna
W A L U T Y  I D E W IZY

N a  wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo-dewizowej w  Warszawie ten­
dencja dla dewiz była przeważnie s!ab 
sza, przy obrotach małych. Notowa­
no: Amsterdam 285.50, Bruksela —  
90.65, Helslngfors 11, Londyn 24.91, 
Nowy Jork kabel 5.31.63, Oslo 125.15, 
Paryż 14.08, Sztokholm 128,30. Orjen 
tacja na Nowy Jork 5.31.13, na Zu­
rych 119,70. Dank Polski płacił za do­
lary amerykańskie 5.30, kanadyjskie 
5.26.50, floreny holenderskie 284.50, 
franki francuskie 14.02, szwajcarskie 
119.20, funty angielskie 24.82, gulde­
ny gdańskie 99.75, belgi belgijskie —  
90.40, korony norweskie 124.55, duń­
skie 110.70, szwedzkie 127.70, liry 
włoskie 18.50, marki fińskie 10.70, nie 
mieckie srebrne 81,50.

PA P IE R Y  PR OCENTOW E
Dla papierów procentowych ten­

dencja była nieco mocniejsza, przy 
większych obrotach 4>/j*/o wewnętrz­
ną. Notowano: 3% inwest. I em. 77, 
II em. 78, 4»/o dolar. 39, 4»/» konsol, 
odcinki grubsze 61.50, dla wszystkich 
pozostałych odcinków 60.50, 41/t°/o we­
wnętrzna 60.50, 4 i pół proc. ziemskie 
55 —  55.50, 4 i pół proc. poznańskie 
serja „L“ —  53.50, 5«/o Warszawy sta 
re 65, 5% Warszawy z 1933 r. 63 —  
62 —  63, odcinki po 1.000 zł. —  64—  
63.75, 5% Łodzi z 1933 r. —  55, 6»/o 
obi. Warszawy 8 i 9 em. —  66,75.

AKCJE
N a rynku akcyjnym tendencja by­

ła również nieco mocniejsza, przy 
większych obrotach akcjami Banku 
Polskiego. Notowano: Bank Poslki —  
109, Cukier 35, Starachowice 52.50, 
Lilpopy 89.25— 90, Modrzejów  18,75—  
18,50— 18.75, Ostrowiec 75.

W  obrotach pozagiełdowych: 3%  
renta ziemska odcinki po 1.000 zł.—  
48.25 —  48, po 500 zł. —  53 —  52.50, 
Firley —  12,50.

PO ZA G IE ŁD O W E  K URSY  
W IEC ZO R NE

Inwestycyjna I em. —  77.
Inwestycyjna II  em. —  78.
Konwersyjna —  nienotowana.
Konsolidacyjna —  61,50.
Wewnętrzna —  60,50.
Dolarówka —  39.

m in . R e y n a u d  z a w ia d o m ił s łu c h a c z y  
o p o m y ś ln e m  z a k o ń c z e n iu  ro k o w a ń  
z g ru p ą  b a n k ó w  h o le n d e rs k ic h  i  
s z w a jc a rs k ic h  n a  te m a t  k o n w e rs j i  
k r ó tk o te r m in o w y c h  d łu g ó w  z a g ra n i­
c z n y c h  F r a n c j i  n a  z o b o w ią z a n ia  
ś re d n io  i  d łu g o te rm in o w e . K o n w e r ­
s ja  d o k o n a n a  z o s ta ła  n a  b a rd z o  k o  
r z y s tn y c h  w a ru n k a c h .  D z ię k i k o n ­
w e r s j i ,  F ra n c ja  n ie  m a  ju ż  ż a d n y c h  
z a g ra n ic z n y c h  d łu g ó w  k r ó t k o te r m i­
n o w y c h .

W ia d o m o ś c i o p o m y ś ln y m  p rz e ­
b ie g u  ty c h  ro k o w a ń  s p o w o d o w a ły  
w  c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó c h  d n i  p o ­
w r ó t  6,5 to n  z ło ta  do  F ra n c j i .

W  z a k o ń c z e n iu  p rz e m ó w ie n ia  m i­
n is te r  R e y n a u d  s tw ie r d z i ł  d a ls z y  
w z ro s t  d y n a m ik i g o s p o d a rc z e j F ra n  
c j i ,  i lu s t r u ją c  to  tw ie rd z e n ie  o s ta t -  
n ie m i d a n e m i s ta ty s ty c z n e m i.  P r z y ­
to c z o n e  lic z b y  w y k a z u ją  z n a c z n y  
w z ro s t  p ro d u k c j i  o ra z  p o w a żn e  
zm n ie js z e n ie  i lo ś c i b e z ro b o tn y c h .

0 co pytają zwiedzający Pawilon Polski
w Nowym Jorku

P a w ilo n  P o ls k i s ta ł s ię  o ś ro d k ie m  k tó re  p o z w o lą  n a  z o b ra z o w a n ie  re a k  
z a in te re s o w a n ia  p u b lic z n o ś c i z w ie ­
d z a ją c e j d z ia ł m ię d z y n a ro d o w y  n a  
W y s ta w ie  Ś w ia to w e j w  N o w y m  
J o rk u .  W  c ią g u  p ie rw s z e g o  t y g o ­
d n ia  P a w ilo n  z w ie d z iło  o k . 200 .000  
lu d z i,  w  p rz e w a ż n e j czę śc i rd z e n ­
n y c h  A m e ry k a n ó w , g d y ż  w y c ie c z k i 
z g łó w n y c h  s k u p is k  p o ls k ic h  w  
A m e ry c e  b ędą  o rg a n iz o w a n e  w  p ó ź ­
n ie js z y c h  te rm in a c h .

R e a k c ja  z w ie d z a ją c y c h  d o w o d z i 
n ie s ły c h a n ie  d o n io s łe j r o l i ,  ja k ą  w y  
p e łn ia  P a w ilo n  P o ls k i,  a  za d a w a n e  
p y ta n ia  św ia d c z ą , ja k  p o trz e b n e  b y ­
ło  n a o czne  i  p rz e k o n y w u ją c e  s tw ie r  
d ze n ie  r o l i  P o ls k i w  św ie c ie , j e j  ro z  
w o ju  p a ń s tw o w e g o , o ra z  d o ro b k u  
g o s p o d a rc z e g o . In fo r m a to r z y  w  P a ­
w ilo n ie  P o ls k im  s ły s z ą  n a p rz y k ła d  
ta k ie  p y ta n ie :  „ D o  k o g o  P o ls k a  n a ­
le ż y ? " .  „ K t o  je s t  obe cn ie  k ró le m  
P o ls k i? "  i t p .  O b e jrz e n ie  i  b liższe  
z a z n a jo m ie n ie  s ię  z im p o n u ją c y m  
P o ls k im  P a w ilo n e m  w y w o łu je  p rz e ­
w r ó t  w ś ró d  z w ie d z a ją c y c h  w  ic h  
w ia d o m o ś c ia c h  i  z je d n y w u je  P o lsce  
rzesze  n o w y c h  p r z y ja c ió ł .  W z ru s z a ­
ją c a  je s t  r e a k c ja  P o la k ó w , za m iesz ­
k a ły c h  w  A m e ry c e , k t ó r z y  p ła c z ą  
czę s to  z p rz e ję c ia  i  ra d o ś c i, z n a la z ł­
s z y  s ię  p o  ra z  p ie rw s z y  w  ż y c iu  w  
a tm o s fe rz e  p o ls k ie j k u l t u r y  i  p o l­
s k ie j  s z tu k i,  w y tw ó rc z o ś c i p rz e m y ­
s ło w e j i  r z e m ie ś ln ic z e j.  K o m is a r ja t  
G e n e ra ln y  W y s ta w y  P o ls k ie j p ro w a  
d z i o b e cn ie  b a d a n ia  s ta ty s ty c z n e ,

W  t y c h  d n ia c h  o d b y ł  s ię  w  
W a r s z a w ie ,  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
P re z e s a  L .  N o w a k o w s k ie g o ,  z ja z d  
d y r e k t o r ó w  c u k r o w n i ,  p o ło ż o ­
n y c h  n a  te re n a c h  w o je w ó d z tw  
c e n t r a ln y c h ,  w s c h o d n ic h  i  p o łu d ­
n io w y c h .

W  p ie r w s z e j  c z ę ś c i z ja z d u ,  p o ­
ś w ię c o n e j s p r a w o m  w e w n ę t r z ­
n y m ,  o m a w ia n o  g łó w n ie  a k t u a l ­
n e  z a g a d n ie n ia  g o s p o d a rc z e  o ra z  
z a d a n ia ,  c ią ż ą c e  n a  p r z e m y ś le  
c u k r o w n ic z y m  w  z w ią z k u  z o - 
b r o n n o ś c ią  k r a j u .  P o z a te m  d y r  
S t. Ś l i w iń s k i  z ło ż y ł  s p r a w o z d a ­
n ie  z o d b y ty c h  w  m a ju  w y ż s z y c h  
k u r s ó w  d la  t e c h n ik ó w  c u k r o w n i ­
c z y c h ,  z o r g a n iz o w a n y c h  p rz e z  
I n s t y t u t  P r z e m y s łu  C u k r o w n ic z e ­
g o . D y r .  J . I w a s ie w ic z  z a p o z n a ł

u c z e s tn ik ó w  z e b r a n ia  z o p r a c o ­
w a n y m  p rz e z  w ła d z e  p a ń s tw o w e  
p r o je k t e m  p r z e p r o w a d z e n ia  s ta ­
t y s t y k i  p r a c o w n ik ó w ,  z a t r u d n io ­
n y c h  w e  w s z y s t k ic h  g a łę z ia c h  w y  
t w ó r c z y c h ,  w e d łu g  u s ta lo n y c h  
n a z w  z a w o d o w y c h  o r a z  k w a l i i i  
k a c y j  n a u k o w y c h .

W  d r u g ie j  c z ę ś c i z e b r a n ia  in ż .  
A . G d a ń s k i  w y g ło s i ł  o d c z y t  o 
s p o s o b a c h  o c z y s z c z a n ia  w ó d  ś c ie ­
k o w y c h  w  n ie k t ó r y c h  z a g r a n ic z ­
n y c h  c u k r o w n ia c h ,  z w ie d z o n y c h  
p rz e z  p re le g e n ta  w  o k r e s ie  p r z e d ­
o s ta tn ie j  k a m p a n j i .  N a  z a k o ń ­
c z e n ie  o d b y ł  s ię  p o k a z  w y k o n a ­
n e j  w  k r a j u  l a b o r a t o r y jn e j  s u ­
s z a r n i  e le k t r y c z n e j  d o  o z n a c z a n ia  
z a w a r to ś c i  s u c h e j s u b s ta n c j i  w  
w y s ło d k a c h  b u ra c z a n y c h .

Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów
Towarzystwa Warszawskich Kolei Dojazdowych S. A.

c j i  i  z a in te re s o w a ń  osób z w ie d z a ją ­
c y c h  P o ls k i P a w ilo n .

*
I n fo r m a c ja  h a n d lo w a  w  P a w ilo ­

n ie  P o ls k im  n a  W y s ta w ie  w  N e w  
Y o r k u  p ro w a d z o n a  je s t  w  k i lk u  
m ie js c a c h . W  D z ia le  T u r y s t y k i  u -  
d z ie la  s ię  in fo r m a c y j ,  d o ty c z ą c y c h  
p rz e ja z d ó w  d o  P o ls k i,  p o d ró ż o w a n ia  
p o  P o lsce , k o s z tó w  u t r z y m a n ia  i  o - 
g ó ln y c h  w ia d o m o ś c i k ra jo z n a w ­
c z y c h . W  oso b ne m  b iu rz e  w  S a li 
R o ln ic tw a  u d z ie la  s ię  in fo rm a c y j ,  
d o ty c z ą c y c h  e k s p o r tu  ro ln ic z e g o , 
c h a łu p n ic tw a  o ra z  r o z m a ity c h  p o ­
c h o d n y c h  fo r m  w y tw ó rc z o ś c i.  W r e ­
szc ie  w  B iu rz e  H a n d lo w e m  u d z ie la  
s ię  in fo r m a c y j  o e k s p o rc ie  p rz e m y ­
s ło w y m  i  rz e m ie ś ln ic z y m , z u w z g lę d  
n ie n ie m  cen, k a lk u la c j i  c . i .  f .  N e w  
Y o r k ,  o ra z  m o ż liw o ś c i z m ia n y  f o r ­
m y  p o s z c z e g ó ln y c h  a r t y k u łó w  e k s ­
p o r to w y c h .  W  ka ż d e m  z ty c h  t rz e c h  
b iu r  z a p is u je  s ię  n a z w is k o  k l ie n ­
tó w , k ie r u ją c  ic h  d o  s p e c ja ln e g o  
b iu ra  D e le g a tu r y  K o m is a r ja tu  w  
N e w  Y o r k u ,  w  g m a c h u  K o n s u la tu  
G e n e ra ln e g o , g d z ie  k l ie n c i są in f o r ­
m o w a n i szcze g ó ło w o  i  in d y w id u a l­
n ie , p r z y  p o m o c y  d u ż e j i lo ś c i p ró ­
b e k  i  w z o ró w , z a o p a t ru ją c  ic h  w  l i ­
s t y  f i r m  i  a d re s y  p rz e d s ta w ic ie li.  W  
te n  sposób  p o d k re ś lo n o  h a n d lo w ą  
s tro n ę  p o ls k ie g o  u d z ia łu  w  W y s ta ­
w ie , z u ż y tk o w u ją c  go  d la  c e ló w  
e k s p o r tu .

W  d n iu  2 6  b . m .  o d b y ło  s ię  
W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  A k c jo n a r j u ­
s z ó w  T o w .  W a r s z .  K o l .  D o ja z d .  
S. A . W  n ie o b e c n o ś c i P re z e s a  
R a d y  N a d z o rc z e j,  k s . S te fa n a  L u  
b o m ir s k ie g o  z e b ra n ie  z a g a i ł  c z ło ­
n e k  R a d y ,  d y r .  A n a t o l  L o th e ,  p o ­
c z e m  z e b ra n i  w y b r a l i  p rz e z  a k la ­
m a c ję  p łk .  J ó z e fa  S a le c k ie g o  n a  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z g r o m a d z e n ia .

S p r a w o z d a n ie  Z a r z ą d u  z ło ż y ł  
d y r .  in ż .  Z y g m u n t  S ta s ie w ic z .  
J a k  ze  s p r a w o z d a n ia  w y n ik a ,  w  
r o k u  s p r a w o z d a w c z y m  p r z e w ie ­
z io n o  6 .3 2 9 .2 4 4  p a s a ż e ró w ,  4 844  
to n  b a g a ż y  i  m le k a  o ra z

d n n k ó w  o  13 p ro c .
D o c h ó d  b r u t t o  z e k s p lo a ta c j i  

w s z y s t k ic h  I i n i j  T o w a r z y s tw a  
w y n ió s ł  w  r o k u  s p ra w o z d a w c z y m  
o  7 p ro c .  w ię c e j ,  n iż  w  r o k u  1 9 3 7 . 
C z y s ty  d o c h ó d  z e k s p lo a ta c j i  t y c h  
I i n i j  w y n ió s ł  z ł.  1 9 3 .4 5 0 ,8 3 . B i-  
lu n s o w o  je d n a k ,  p o  d o k o n a n iu  
o d p is ó w  a m o r t y z a c y jn y c h ,  e k s ­
p lo a ta c ja  w y k a z a ła  s t r a tę  z ł.  
2 2 4  9 5 4 ,1 5 .

B i la n s  S p ó łk i  z a m y k a  s ię  s u -  
a ią  ?1 2 9 .9 4 5 .9 9 3 ,7 9 . W a ln e  Z g r o  
tn a d z e n ic  u d z ie l i ło  a b s o lu to r ju m  
w ła d z o m  S p ó łk i  i  z a t w ie r d z i ło  b i  
la m  i  r a c h u n e k  s t r a t  i  z y s k ó w .

1 7 5 .8 4 7  to n  ła d u n k ó w .  W  p o r ó w -  j P o  d o k o n a n iu  w y b o r ó w  d o  R a -  
n a n iu  z r z e c z y w is te m i p r z e w o z a - ; d y  N a d z o rc z e j,  w y b r a n o  p o n o w ­
n i  w  1937  r .  p r z e w ie z io n o  w ię -1  n ie  u s tę p u ją c y c h  c z ło n k ó w :  p .p .  
c e j :  p a s a ż e ró w  o  9 ,6  p ro c . ,  b a -1 S te fa n a  k s . L u b o m ir s k ie g o  i  p .  
g a ż y  i  m le k a  o  4 ,7  p ro c .  i  ł a - i  A n a to la  L o th e g o .

Spadek obrotów zagranicznych Rzeszy
w kwietniu r. b.

W  k w ie tn iu  r .  b . z a z n a c z y ł s ię  
d u ż y  sp a d e k  o b ro tó w  z a g ra n ic z ­
n y c h  R zeszy , p rz y c z e m  szcze g ó ln ie  
w y d a tn y  je s t  s p a d e k  p rz y w o z u , w o ­
bec czego  w  k w ie tn iu  w y s tą p iło  n a ­
w e t d o d a tn ie  s a ld o  b ila n s u  h a n d lo ­
w ego . Z a z n a c z y ć  n a le ż y , że s ta t y ­
s ty k a  k w ie tn io w a  o b e jm u je  c a łą  
w ie lk ą  Rzeszę, a  w ię c  łą c z n ie  ju ż  
n a w e t z K ła jp e d ą .

Im p o r t  do  w ie lk ic h  N ie m ie c  w  
k w ie tn iu  r .  b . w y n ió s ł z a le d w ie
402 .6  m i l j .  R M . w o b e c  511 ,3  m i l j .  
R M . je szcze  w  m a rc u  r .  b . Z a z n a ­
czyć  n a le ż y , że w  p o p rz e d n ic h  m ie ­
s ią c a c h  p rz y w ó z  te n  b y ł  jeszcze  
zn a czn ie  w ię k s z y . E k s p o r t  w y n ió s ł
437 .7  m i l j .  R M ., b y ł  w ię c  zn a czn ie  
m n ie js z y , n iż  w  m a rc u , k ie d y  w y ­

n ió s ł 489 ,0  m i l j .  R M . W  z w ią z k u  t  
m n ie js z y m  s p a d k ie m  w y w o z u , n iż  
p rz y w o z u , z a n o to w a n o  w  k w ie tn iu  
d o d a tn ie  s a ld o  w  k w o c ie  35 ,1  m i l j .  
R M . w obec  u je m n e g o  s a ld a  p rz e s z ło  
22 m i l j .  R M . w  m a rc u  r .  b . i  je s z ­
cze zn a czn ie  w ię k s z y c h  u je m n y c h  
s a ld  w  p o p rz e d n ic h  d w ó c h  m ie s ią ­
cach .

N a jw ię k s z y  s p a d e k  w y k a z a ły  w  
k w ie tn iu  o b ro ty  R z e s z y  z k r a ja m i  
e u ro p e js k ie m i.  ,

E k s p o r t  n ie m ie c k i do S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  p rz e jś c io w o  w z ró s ł—  
w  z w ią z k u  z  m a s o w e m i w y s i łk a m i 
p ro d u k tó w  n ie m ie c k ic h  —  w  ocze­
k iw a n iu  n a  w e jś c ie  w  ż y c ie  p o d ­
w y ż s z o n y c h  s ta w e k  c e ln y c h .

Maleje saldo ujemne Polski
w obrotach z krajami zamorskiemi

D a n e  o h a n d lu  z a g ra n ic z n y m  P o l 
s k i w  c ią g u  p ie rw s z e g o  k w a r ta łu

Prasa o gospodarstwie
N A  P O L S K O -N IE M IE C K IC H  

O B R O T A C H  
Z A L E Ż Y  P R Z E D E W S Z Y S T K IE M  

N IE M C O M

P ra s a  n ie m ie c k a  w  s w e j k a m p a ­
n j i  a n ty p o ls k ie j p o ru s z a  ró w n ie ż  
m o m e n ty  g o sp o d a rcze , tw ie rd z ą c , 
że d la  P o ls k i o b ro ty  z N ie m c a m i są  
n ie zb ę d n e  i  k o rz y s tn e ,  p o d czas  g d y  
d la  N ie m ie c  n ie  p rz e d s ta w ia ją  one  
w ię k s z e g o  in te re s u .  R z e c z y w is to ś ć  
je s t  je d n a k  in n a .  J a k  w y w o d z i „ C o ­
d z ie n n a  G a z e ta  H a n d lo w a " :  

Chemicznego „fakt, że Niemcy w  polskim im-
D „ .  25 m a j .  r . b. o d b y t,  . i ,  w  W .  ! P °™ '«  o U l . l  w  ^

Obrady zarządu
Związku Przemysłu

szawie zebranie zarządu związku prze I wie 30 proc., m a także inne znaczy  
mysłu chemicznego, poświęcone ak- "te: mianomcie to, ze Polska Uaje 
tualnym sprawom branżowym. | Niemcom możliwości w  tych rozmia-

M. in. omówione zostały sprawy i « « *  wywozić swoje towair- Wlado- 
związane z działaniem ostatnio zmie- i przecież, jak ciężkie jest dzisiaj 
nionego traktatu handlowego polsko- na° f > ‘ połozen.e niemieckiego eks- 
francuskiego oraz wymiana towaro- ! 1 * * *  a na. ?zi
wa polsko-niemiecka i łącząca się z * " * “ • ^  ‘ J
nią kwestja zamrożenia polskich na- ™ 1?** Niemcy ^ w ^ z a ć  dzi
leżności za wywiezione do Niemiec 8,aJ każdy, chocby najmniejszy ry-
produkty rolnicze. | ne„ , . . . ,, , T.___

Omówiono również postulaty prze- [ Również wielką w agę dla Niemiec 
mysłu chemicznego na posiedzeniu | posiada import z Polski: 
rządowych komisyj kontroli obrotu to , „zwiększony zbyt polskich towarów  
warowego polsko-szwajcarskiego, któ j na rynku niemieckim jest zjawiskiem, 
re odbędzie się w  Warszawie w  po- które należy przyjąć z radością z 
Iowie czerwca bieżącego roku. punktu widzenia polskich interesów

N a zakończenie zebrania zarząd 
związku rozpatrzył wyniki subskryp­
cji przez przemysł chemiczny na Po­
życzkę O b ro n y  P rz e c iw lo tn ic z e j, k tó ­
re  o k a z a ły  * ie  zupe łn ie  zadow a la jące .

eksportowych. Ale przecież te dosta­
wy także dla Niemiec nie są rzeczą 
drugorzędną, ale stanowią ważny 
przyczynek do zaopatrzenia rynku 
niemieckiego w  środki żywnościowe i

surowce specjalnego rodzaju. Nie 
zdradzimy tu żadnej tajemnicy, je­
żeli powiemy, że stan niemieckiego 
zaopatrywania się w  środki żywno­
ściowe i surowce jest tego rodzaju, 
że każdy wpływ z zagranicy musi 
być odczuty, jako pożądane odciąże­
nie, zwłaszcza jeżeli ten wpływ osią­
ga się w  drodze wymiany clearingo­
wej, bez wydawania dewiz, jak to 
właśnie się odbywa w  wymianie towa­
rowej polsko - niemieckiej.'*

D o d a ć  n a le ż y , że P o ls k a  p o s ia d a  
p o z a te m  w  N ie m c z e c h  s z e re g  z a m ro  
ż o n y c h  n a le ż n o ś c i, ta k ,  że w b re w  
s w e j w o li,  P o la c y , n a ró d  u b o g i, s ta ­
l iś m y  s ię  p rz y m u s o w y m i w ie rz y c ie ­
la m i N ie m ie c  i  f in a n s u je m y . . .  n ie ­
m ie c k ie  z b ro je n ia .

C Z Y  G R O Z I N A M  M O N O P O L  
Z B O Ż O W Y ?

„ D z ie n n ik  P o z n a ń s k i"  d o n o s i, że :
„Wśród posłów— rolników utrzymu­

je się wiadomość, że znów jest roz­
ważany w kołach miarodajnych pro­
jekt zaprowadzenia monopolu zbożo­
wego. Mówi się, że monopol zbożowy 
wprowadzany będzie stopniowo, a 
do tego celu użyte będą częściowo 
środki zebrane z opłat przemiało­
wych. Rok rocznie pewna kwota z 
tych opłat przeznaczona będzie na 
cele monopolu, w  pierwszym rzędzie 
na budowę spichrzów i magazynów, 
których dziś jeszcze brak. Podobno 
taką opinję wyraziła komisja opinjo- 
dawcza do spraw zużycia opłat prze­
miałowych. Sprawę monopolu łączą

ze sprawami gospodarczej obronno­
ści kraju. Eksport zbożowy ma być 
stopniowo ograniczamy. Coprawda po­
twierdzenia tej ostatniej wiadomości 
brak, jakkolwiek kursują wśród sfer 
rolniczych i takie wersje."

P o z a te m  la n s o w a n e  są  k o n c e p c je  
o p a rc ia  h a n d lu  zbożem  o s y s te m  
k o n c e s y jn y .

U w a ż a m y , że o p ła ty  p rz e m ia ło w e  
p rze zn a czo n e  są  n a  in te rw e n c ję  n a  
r y n k u  z b o ż o w y m  i w  te n  sposób  
w in n y  b y ć  z u ż y te . P ie cze n ie  p r z y  te j  
o k a z j i  n o w e j e ta ty s ty c z n e j p ie c z e n i 
je s t  c a łk o w ic ie  n ie w s k a z a n e , a  p o ­
w o ły w a n ie  s ię  n a  o b ro n n o ś ć  p a ń ­
s tw a  n ie  n a  m ie js c u .
B Ę D Z IE M Y  P R O D U K O W A L I  A L U ­

M I N I U M
„C z a s "  p o d a je  w ia d o m o ś ć , że w  

C .O .P . m a  p o w s ta ć  h u ta  a lu m in ju m , 
k tó r a  będz ie  p ro d u k o w a ć  a lu m in ju m  
z im p o r to w a n e g o  b a u k s y tu .  „C z a s "  
p o c h w a la  tę  k o n c e p c ję , p is z ą c :

„Nie chciejmy być za mądrzy w  
tym dziale produkcji, próby badawcze 
nad gliną możemy sobie prowadzić, 
ale dla celów praktycznych rozpocz­
nijmy natychmiast produkcję alumi­
njum z bauksytu. Nie wypada bo­
wiem, aby państwo, które się ceni 
nie miało własnej swej produkcji, wte 
dy l konsumcja roczna aluminjum po 
ważnie wzrośnie, do dziś dnia bowiem 
ta konsumcja nasza roczna jest tak 
mała, że w  porównaniu z innemi pań­
stwami wstyd nam przynosi."

s tw ie rd z a ją ,  że w  r .  b . o g ó ln y  o - 
b r ó t  b y ł  w ię k s z y , n iż  w  r .  1938, p o ­
m im o  s p a d k u  p rz y w o z u . W y d a tn ie  
zaś p o p ra w iło  s ię  s a ld o  b ila n s u  h a n ­
d lo w e g o  z u je m n e g o  (5 7 ,8  m i l j . )  w  
r .  u b . n a  d o d a tn ie  (3 1 ,6  m i l j . )  w  
r .  b .

J e ś li r o z b i je m y  o g ó ln e  s a ld o  n a  
s a ld o  w  h a n d lu  z E u ro p ą  i  n a  s a ld o  
z k r a ja m i p o z a e u ro p e js k ie m i, t o  
ró w n ie ż  s tw ie rd z ić  m o ż n a  p o p ra w ę , 
g d y ż  z m n ie js z y ło  s ię  s a ld o  u je m n e  
z k r a ja m i  p o z a e u ro p e js k ie m i z  81 ,5  
w  r .  1938  n a  42 ,3  w  1939 r .

Nie powinny handlować
instytucie o charakterze 

społecznym
B a d a n ia  p rz e p ro w a d z o n e  p rze z  

p o szcze gó ln e  iz b y  p rz e m y s ło w o -h a n  
d lo w e  w y k a z a ły ,  iż  in s ty tu c je  s p o ­
łe czn e  p o d e jm u ją  s ię  p ro w a d z e n ia  
p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h  z a ró w ­
n o  o c h a ra k te rz e  s ta ły m  ja k  i  d o ­
ry w c z y m . W  z w ią z k u  z te m  S o sn o ­
w ie c k a  Iz b a  P rz e m y s ło w o -H a n d lo ­
w a  w y s tą p i ła  do  M in is te r s tw a  P rz e ­
m y s łu  i  H a n d lu  z p ro ś b ą  o  s p o w o ­
d o w a n ie  z m ia n y  d o ty c h c z a s o w e g o  
s ta n u  rz e c z y .

W  m e m o r ja le  Iz b a  w s k a z a ła  k o n  
k re tn e  w y p a d k i p ro w a d z e n ia  d z ia ­
ła ln o ś c i h a n d lo w e j p rz e z  w y m ie n io ­
n e  in s ty tu c je  i  p r z e d s ta w iła  k o n k u ­
re n c ję ,  n a  ja k ą  n a ra ż o n e  są  s fe ry  
h a n d lo w e  w  p o s z c z e g ó ln y c h  b ra n ­
żach . '

Fundusz Obrony Morskiej— 
Konto w P.K.0.42.000
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Mapy pod strzechy
P o g lq i f o i f e  lefcc/e g e o g r o l/ l

W  ostatnich tygodniach, przecho­
dząc ulicami Warszawy, częściej niż 
dawniej widuje się grupki ludzi, wy­
stających przed oknami księgarni. 
Jest to prawie nieomylny znak, że 
na wystawie księgarni wywieszono 
mapę Polski lub Europy. Ludziska 
zatrzymują się, patrzą, medytują, o- 
bliczają odległość od granicy tego, 
czy Innego punktu naszego terytor- 
jum, . usiłują niejako naocznie zdać 
sobie sprawę z przeobrażeń, jakim w  
ostatnich miesiącach uległa mapa Eu­
ropy.

Zjawisko takie jest zawsze nieod­
łączne z wielkiemi wydarzeniami po- 
litycznemi na świecie, zwłaszcza ta- 
kiemi, które w  swą orbitę wciąga­
ją wielką liczbę krajów. Gdy trzesz­
czą 1 pękają granice państw, gdy 
grozi pożoga wojenna lub gdy wy­
buch wojny stanie się już faktem do­
konanym —  mapa triumfalnie zajmu 
je honorowe miejsce na łamach czaso­
pism, panoszy się na ścianach i sto­
lach w  domach prywatnych, staje 
Blę główną atrakcją witryn księgar- 
skich.

Wojna Jest ponoć najlepszą nau­
czycielką geografjl.

N ikt u nas słuchania jej wykładów  
nie pragnie, ale gdy —  narzucona 
nam —  przyjdzie 1 wychowywać nas
1 uczyć zacznie, weźmiemy się do 
pracy, by lekcje przez tę srogą mi­
strzynię zadawane jak najlepiej od­
robić, 1 Jak najwięcej z nich pożyt­
ku dla ojczyzny i dla siebie osiągnąć.

Nasuwa się tu jednak pytanie: czy 
geografja I kartografja nasza są 
przygotowane do odegrania tej roli, 
jaka Im „w razie czego" przypadnie 
w udziale ?

Nasza kartografja wojskowa na­
pewno zrobiła wszystko, co do niej 
należało 1 co można zrobić w  ciągu 
dwudziestolecia naszego niepodległe­
go bytu.

Ale czy nasza kartografja cywilna, 
jeśli się tak można wyrazić, ta, któ­
ra ma dostarczać strawy najszerszym 
warstwom społeczeństwa, Jest należy­

cie przygotowana do zadań, jakie ją, 
być może, czekają ?

Mapa odpowiednio opracowana, do­
stosowana do poziomu umysłowego 
odbiorcy, może być doskonałem, nie- 
zastąpionem wręcz narzędziem, nie­
tylko zewnętrznej, ale i wewnętrznej 
propagandy. Narzędziem, którego nie 
trzeba wciskać gwałtem i narzucać, 
lecz po które samorzutnie wyciąga­
ją  się ręce z chat chłopskich, izb 
robotniczych, warsztatów rzemieślni­
czych.

Bez względu na to, Jak się rozwi­
ną dalsze wypadki, dziś już stwier­
dzić możemy, że obecna sytuacja 
stwarza Jedyną może okazję, by ma­
pa Polski dosłownie dotarła pod 
strzechy. Kartografja nasza musi być 
przygotowana na zaspokojenie setek 
tysięcy 1 miljonów odbiorców. Lecz 
nie wystarczy tu poprostu odbić w  
olbrzymiej liczbie egzemplarzy go­
towe już (choćby najlepsze) mapy 
Polski. Trzeba mleć przygotowane 
mapy specjalne, poglądowe, opraco­
wane z myślą o poziomie umysłowym 
tych właśnie odbiorców z pod strzech.

W  ostatnich latach mapa Rzeczy­
pospolitej Polskiej w  swych uprosz­
czonych, wystylizowanych konturach 
stała się u nas ulubionym motywem 
afiszów i plakatów propagandowych. 
Prawdziwe jednak mapy Polski, mapy 
„fizyczne", z podziałem na wojewódz­
twa, etnograficzne 1 Językowe, a 
zwłaszcza mapy obrazkowe, przema­
wiające do obywatela stojącego na­
wet na najniższym stopniu rozwoju 
umysłowego —  takie mapy nie do­
tarły jeszcze wszędzie tam, gdzie 
powinny się znaleźć.

Ale dotrzeć muszą. A  jeśli nie 
wszystkie mapy tego typu, jakie bę 
dą potrzebne, są Już przygotowane, 
to geografowie i kartografowie nasi 
swój obowiązek w  tej dziedzinie jak 
najśpieszniej muszą wypełnić. Tego 
ma prawo oczekiwać od nich całe 
społeczeństwo. Sprawa Jest napraw­
dę bardzo ważna i naprawdę bardzo 
pilna.

JAK ZYJ E KR AU
Z Częstochowy

PIELGRZYMKA Z ŁODZI NA JASNĄ 
GÓRĘ. Na Zielone Święta zapowiedzia­
no przyjazd do Częstochowy wielkiej 
pielgrzymki z Łodzi pod protektoratem 
ks. biskupa Jasińskiego, ordynarjusza 
djecezji łódzkiej. Pielgrzymka, którą 
prowadzić będzie ks. kan. Nowicki, ma 
przybyć w  sobotę, 27 b. m. przed wie­
czorem. Pątnicy wezmą udział w uro­
czystych nabożeństwach na Jasnej Gó­
rze, odbędą Drogę Krzyżową oraz zwie­
dzą grupami skarbiec, wieżę, sale ry­
cerską i bibljotekę. Pielgrzymka wró­
ci do Łodzi w poniedziałek świątecz­
ny w godzinach popołudniowych. (s)

SAMOBÓJCZA ŚMIERĆ MŁODEJ KO­
BIETY. Stacja kolejowa w Częstocho­
wie stała się widownią tragedji. Po 
północy jakaś młoda kobieta rzuciła 
się pod koła pociągu towarowego, idą­
cego z Piotrkowa Desperatka poniosła 
śmierć na miejscu. Dochodzenie władz 
policyjnych ustaliło, że była to Milada 
Waszczenko, zamieszkała w Piotrko­
wie. Co popchnęło młodą kobietę do 
rozpaczliwego kroku, na razie nie wia­
domo. (s)

PROŚBA WŁAŚCICIELI NIERUCHO­
MOŚCI. Stowarzyszenie właścicieli nie­
ruchomości —  chrześcijan w Często­
chowie postanowiło wystąpić do Za­
rządu Miejskiego z prośbą o łagod­
niejsze stosowanie zarządzeń w sprawie 
przymusowego asfaltowania, wzgl. wy­
kładania gładką nawierzchnią podwó­
rek. Wielu bowiem właścicieli domów 
obecnie znajduje się w dość krytycznej 
sytuacji i nie może ponieść dodatko­
wych świadczeń, związanych z asfalto­
waniem podwórzy.

SĄDOWE ECIIA AWANTURY. Przed 
Sądem Grodzkim w Częstochowie sta­
nął 23-letni poborowy Kazimierz Szy- 
ma, oskarżony o to, że usiłował prze­
mocą wyrzucić Henryka Klatowa z 
własnego mieszkania, aby tanim 
kosztem uzyskać dach nad głową. Na 
rozprawie okazało się jednak, że Szy-

ma nie miał tak wrogich zamiarów i 
że była to zwykła awantura pijaka.
Sąd Szymę uniewinnił. (s)

Ze Śl«t*ka
NIEBEZPIECZNY KARAMBOL. Na

drodze pod Czechowicami samochód
ciężarowy Leopolda Nowakowskiego _ .
z Włocławka, kierowany przez Józefa lowania sprawy przypadającego jego
Mikołajczyka wiozący 5 tys. kg. towa- żonie spadku. Ostatnio wskutek kate-
rów, w czasie wymijania furmanki zde- gorycznych żądań Pokory, bracia Lej-
rzył się z nadjeżdżającym z nadmier- durowie pobili^ dotkliwie szwagra, a

„KOCHANA RODZINKA" W YPALIŁA  
SZWAGROWI OCZY. Pomiędzy rodziną 
Lejdurów, zamieszkałą przy ul. Do- 
bryszyckiej w Radomsku, a szwagrem 
Józefem Pokorą dochodziło do czę­
stych sprzeczek na tle majątkowem. 
Kością niezgody między zwaśnionemi 
stronami było żądanie Pokory uregu-

ną szybkością od strony Bielska dru­
gim samochodem ciężarowym, kierowa­
nym przez Koldę ze Lwowa. Wskutek 
zderzenia, Kolda doznał poważnych o- 
brażeń, a jego pomocnik lżejszych.
Rannych przewieziono do szpitala w 
Bielsku. Oba samochody są mocno u- 
szkodzone, towary rozrzucone po dro­
dze i rowach. Policja prowadzi docho­
dzenie.

A TAK ŁADNIE SIĘ NAZYWA. Ed­
ward Kocjan, stróż nocny w Lipinach,
przyłapał na gorąrym uczynku wlama- ___ ________  ________
ma do składu konfekcyjnego pewnetio! antenowy, który zawisł na przebiega

następnie oblali mu twarz rozlasowa- 
nym wapnem, czem narazili go na u- 
tratę wzroku.

Lejdurów zatrzymano, a Pokorę umie 
szczono w szpitalu. (s)

Z Piotrkowa
ELEKTRYCZNA ŚMIERĆ. W  Piotrko­

wie na przedmieściu Bugaj, przy ulicy 
Słowackiego 148, wydarzyła się nie­
zwykła, choć ostatnio nie odosobniona 
tragedja.

Onegdajsza wichura zerwała drut

osobnika, który widząc stróża, rzucił 
weń cegłę, a następnie, grożąc nożem, 
usiłował zbiec. W  międzyczasie przy­
było jednak na pomoc stróżowi kilku 
przechodniów, którzy włamywacza od­
dali w ręce policji. Sprawca, którym 
okazał się Józef Anioł z Lipin, stanął 
przed Sądem Okręgowym w Chorzowie, 
gdzie skazany został na pobyt w wię­
zieniu przez rok, oraz utratę praw o- 
bywatelskich na przeciąg 3 lat.

Z Karłowska
USUWANIE WALĄCYCH SIĘ RU­

DEK. Zarząd Miejski w Radomsku

jących obok domu przewodnikach wy­
sokiego napięcia.

18-Ietnia Zenobja Królikiewicz, pa­
sąca bydło, schwyciła antenę, by ją 
przerzucić przez przewodnik. Nieszczę­
śliwa dziewczyna została rażona prą­
dem i padła trupem na miejscu. Nad­
biegły 25-letni brat denatki Hipolit, 
gdy uchwycił drut, również poniósł 
śmierć na miejscu. Jedynie 70-letni 
Jan Królikiewicz, ojciec obojga, oca­
lał od niechybnej śmierci, odniósł jed­
nak dotkliwe poparzenia. Porażonego 
odwieziono w stanie ciężkim do szpi­
tala. Władze policyjne wdrożyły docho­
dzenie.przystąpił do rozbiórki starych, drew­

nianych domków, przy ul. Brzeźnickiej 
i ul. Reymonta. Taki sam los spotka |Z Lublina 
również szereg ruder drewnianych,

" % 3 S t £ g % - £ S S Z - .  c*a- j n ie w in n io n o . P r *d  S ,d , »  O k ,  
scm nom en,ne bndjnkl, ,kutldem | Lublinie i.końemmo ą-dniowy « n , . -  
czego miasto zyska wiele na wyglą-j ,cyjny . Proc_e® 
dzie, a przytem ulice zostaną znacznie 
poszerzone. (s)

OSKARŻONYCH SKARBOWCÓW U-
w
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I 1 II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE
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2336 57 181 209 380 440 684 92 735 24052 
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33008 295 567 85 601 775 837 88 903 34028 
57 193 256 415 53 760 72 809 83 35235 345 
488 505 667 724 907 36025 94 528 60 61 
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47116 70 362 673 791 863 999 48154 55 242 
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53040 85 104 332 400 43 822 914 85 54316 403 
88 666 855 961 55319 435 92 547 725 806 911 
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57092 181 309 37 431 549 719 808 927 33 58202
63 98 374 86 639 62 766 94 59067 308 14 419
62 646 88

60576 99 901 61196 223 325 75 771 855 62081 
156 65 266 309 495 542 63 74 731 46 906 21 
63052 481 513 619 757 893 64031 81 224 323 
410 538 661 700 914 65 65000 33 66 323 440 86 
692 93 713 812 66197 481 619 75 902 67027 102 
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22 39 985
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80099 153 230 340 555 75 608 1960 906 
38 52 80 81015 111 29 86 225 470 89 96 
549 671 793 972 82082 266 3337 578 55 76?
69 866 81 97 83167 361 74 501 772 90 965 
«4028 44 148 342 53 74 548 626 747 812 
977 85012 14 28 38 70 133 212 350 731 893 
936 86021 185 571 85 669 88 802 42 68 80 
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90187 213 90 360 407 21 41 61 503 38 
966 91265 320 466 628 789 885 92046 222
63 776 843 928 55 61 93258 83 568 820 75 
94189 289 471 570 635 56 84 95091 226 448 
534 50 600 92 873 83 89 96127 56 313 707
86 881 97018 151 56 74 226 402 27 61 73
87 569 617 715 87 808 74 98097 134 3<*5 
57 489 553 95 670 80 89 826 936 99150 300 
47 77 573 74 745 858

100450 70 84 627 760 68 89 876 101238 
472 793 899 102088 160 336 543 617 70 912 
22 103169 77 208 7 52 96 611 968 104122 
642 788 849 70 105009 76 369 433 48 77 
809 86 936 106308 69 613 709 107028 324 
93 544 84 780 811 910 33 108075 215 43/
64 90 779 815 109012 85 98 112 365 430 549 
916 38

110133 438 593 686 111231 34 382 500 
722 823 112052 441 49 618 113017 20 107 
369 465 688 92 813
114066 161 8 555 713 82 832 78 115111 394 
432 530 754 91 831 49 926 40 57 116090 3 
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88 675 978 85 118028 237 44 517 23 702
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40 75 681 95 723 86 899 125274 529 78 675 
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482 564 640 714 823 932 94 128229 40 302 
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609 764 944 73 135126 296 341 84 500 32 
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929 81 137399 420 51 515 138349 66 574 
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143101 412 569 144302 83 649 145143 296 
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569 609 36 156223 62 85 420 543 677 799 157013 
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III ciągnienie 
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97 394 613 68 900 96061 252 584 828 97262 
411 13 82 649 938 98 939 44 98010 22 53 
442 525 80 855 99005 42 101 30 375 725 
44 800

100134 297 415 671 711 19 101411 513 
72 832 86 919 70 102078 229 437 103101 5 
245 330 612 93 725 74 104102 68 242 332 
419 647 819 60 98 965 105273 300 63 406 
69 10194 410 690 96 889 936 107268 394 
411 520 30 747 839 51 108041 66 67 171 
272 87 311 76767 872 957 63 109014 44 53 
161 228 444 530 646 752

110313 910 111000 46 55 373 633 34 998 
112016 34 432 77 562 113206 0 77 461 608 
21 883 90 947 114033 159 228 80 445 79 
115028 25 177 234 528 64 83 115025 28 177 
234 528 64 83 116019 232 68 691 787 943 
117112 213 806 684 99 826 929 118115 612 
742 44 94 119141 43 72 216 48 442 588 812 
992

12S026 80 136 240 87 445 519 740 121090 
209 333 428 602 733 816 84 955 122366 422 
61 63 79 943 123056 213 441 813 124078 
95 140 88 125238 313 49 503 650 126279 
563 692 788 805 127765 911 128417 97 831 
82 921 39 66 129354 724 68 820 66 973 

130057 363 420 131017 62 85 432 38 76 
94 365 744 68 891 132235 332 478 739 99 
822 68 133222 313 23 94 670 710 838 906 
18 134522 695 705 44 860 910 135383 403 
88 570 136176 276 532 726 986 137032 132 
440 517 84 724 930 89 138545 64 648 76 
139137 371 432 94 634 97 722 854

140322 402 16 572 606 996 141172 435 
43 503 37 660 81 936 142011 243 532 947 
143201 33 360 836 83 144147 792 857 96 
932 59 145305 553 617 97 858 96 146005 46 
67 90 122 276 356 602 850 909 147068 150 
80 99 446 558 738 859 64 148302 519 937 
53 149374 403 63 725 45

150350 84 418 584 940 151173 315 417 
531 630 995 152030 31 443 51 609 733 72 
153381 672 760 83 880 911 154129 356 530 
605 16 84 748 981 155226 496 610 67 91 
739 49 156172 517 633 834 963 157261 413 
58 769 803 153216 356 450 55 685 848 906 
90 159148 206 92 366 592 663 702 95 878 
964

160149 704 986 161024 36 263 316 573 
701 874 97 162278 94 530 600 794 850 965 
163055 137 58 246 351 693 759 923 164038 
69 85 174 244 328 91 417 73 523 763 974

IV  ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE
Stała dzienna wygrana 100-000 zl. na nr 

93840.
Zł. 100.000 na nr.: 55552 
Zł. 25.000 na nr.: 17180.
Zł. 10.000 na n-ry: 28585 30729 95834 110363 

133426
Zł. 5000 na n-ry: 39121 42554 71622 113905 

121945 143107 
Zl. 2500 na n-ry: 15424 22404 36225 38400 

47294 71199 71485 79027 100994 103581 126955 
128202 131744 148974 153251 159404 

Zł. 2000 na -ry: 4305 4745 12581 24673 25150 
33252 34874 38178 43765 48005 53008 504'|5.

b. buchaltera-rewidenta 
! lubelskiej Izby skarbowej, Mieczysła­
wa Miki i b. buchaltera młyna B-ci 
Krausse w Lublinie, Jana Grejma. Mi­
ka oskarżony był o... usiłowanie wymu­
szenia łapówki w wysokości 10.000 zł. 
od f-my Krausse, Grejm zaś był pod 
zarzutem pośredniczenia w tej łapów- 
ce.

Po przesłuchaniu ostatnich świad­
ków, zabrał głos prokurator, a następ­
nie obrońcy. W  przeszło dwugodzinnem 
przemówieniu obrońca osk. Miki adw. 
Rettinger z Lublina zbijał tezy oskar­
żenia, przedstawiając w złem świetle 
„amatorskie metody śledztwa”, prowa­
dzonego przez wyższych urzędników 
skarbowych.

Przewodniczący odczytał sentencję 
wyroku, mocą którego obaj oskarżeni 
zostali uniewinnieni.

Z Wilna i Kresów
PO SKARBY KSIĄŻĘCE. Na pogra­

niczu polsko - sowieckiem zatrzymano
2 młodych ludzi, którzy usiłowali do­
stać się nielegalnie na teren sowiecki. 
Zatrzymanymi okazali się 20-letnl Teo­
dor Łuczyn i 23-letni Włodzimierz Gor- 
jaczkin, z powiatu wołożyńskiego- O- 
oświadczyli ojni, ie wybierali iię na 
teren sowiecki z zamiarem wydobycia 
skarbów, zakopanych przez rodzinę ks. 
Szczerbatowa w okolicy Mińska.

Jak się okazało, Gorjaczkin jest sy­
nem b. kamerdyneia ks. Szczerbatowa. 
Przed śmiercią starego Gorjaczkina, 
syn otrzymał od ojca pewien plan oraz 
wskazówki, gdzie miał być zakopany 
podczas rewolucji rosyjskiej krociowy 
skarb, należący do ks. Szczerbatowa.

ZNOWU ZABAWA Z GRANATEM-
Mieszkaniec wsi Krumince, gm. ollpe- 
nickiej, pow. wileńsko-trockiego, Juljan 
Czerniawski, lat 17, dn. 23 b. m. ma­
nipulując zapalnikiem od granatu spo­
wodował wybuch, doznając pokalecze­
nia twarzy i nogi. Stan chorego jest 
ciężki.. Zapalnik ten był znaleziony 
przez siostrę poszkodowanego w po­
bliżu stodoły. Czerniawska sądząc, «  
jest to jakaś część radjoodbiornika, 
przyniosła znaleziony zapalnik do mie­
szkania.

Z ETEREM NA KLASZTOR. Wielkie 
poruszenie wśród duchowieństwa pra­
wosławnego w Wilnie wywołał wypa­
dek tajemniczego najścia na klasztor 
św. Ducha przy ul. Ostrobramskiej.

Do klasztoru dostało się w nocy 
trzeci i podejrzanych osobników, któ­
rzy przedostali się do celi duchownego 
Jana Wiedza. Osobnicy cl, uzbrojeni 
w broń palną, przy pomocy środka na­
sennego usiłowali uśpić duchownego. 
Pian ten jednak nie udał się, gdy 
napadnięty wezwał na pomoc towa­
rzyszy. Z sąsiednich cel pośpieszyli 
chowni, którzy zdołali napastników o- 
bezwładnić i zatrzymać aż do przyby­
cia policji.

„Nieproszonych gości” przewiezion 
do wydziału śledczego, i po P»e*. 
wiastkowem dochodzeniu, osadzono 
areszcie centralnym. Zatrzymani 
podali swych nazwisk i tłumaczą 
ie dostali się do klasztoru rzekom o a 
powodu zakładu.

Ze względu na tajemnicze okoliczny 
ści najścia i znalezienie przy za,rz^j 
manych broni oraz zapasu eteru usy 
piającego, sprawę przekazano prokur®1 
torowi na m. Wilno.
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SOBOTA  

Bedy, Jana 
W s. sł. 3,28. Z. 19,37

T E M P E R A T U R Y  W CZORAJSZE
Temperatura o godz. 7-ej wynosiła 

od 8 st. na wybrzeżu do 16 st. na W o­
łyniu oraz od 2 st. do 13 st. w  gó­
rach.

POGODA N A  DZIS
Chmurno, z rozpogodzeniami, na po 

tu dni u miejscami deszcze. Tempera­
tura od 15 st. do 20 st. Słabe wiatry 
północno - wschodnie.

W leatracli
Teatr W ielki: ,,Faust” z , ,Nocą W al­

purgii” .
Teatr Narodowy: „Samuel Zborowski” .
Teatr Polski: „Koleżanki” .
Teatr Maty: „Brat marnotrawny".
Teatr Nowyt „Week-End” .
Teatr Letnit „Pensjonat we dworie” .
Teatr Ateneom: „Cyrulik SewllBkf.
Instytut Reduty: „Haneczka i duch” .
Teatr Kameralny: „Expose pani mlnl- 

atrow ej".
Teatr M alickiej: „ Ju lja  kupuje sobie 

dziecko” .
Małe Oni Pro Qoo> ..Strachy na Lachy”
Rosyjskie Stndjo Dramatyczne: „Szczę­

śliwe małżeństwo".
Teatr „8,15” : „Baron Kimmel” .
Ali Baba (Karowa 18): nowa rewjs 

„SEZONIE. OTWÓRZ S IE I” . « Ztminską 
Benita, A. Halamą. Kleszczówną. Foggiem. 
Walterem, Sempolińskim. Ruszkowskim 
Regro, Konarskim aa czele zespołu. Dws 
przedstawienia- 7.Ml I to wtee*.

INFORM ACJE O FILM ACH  
DOZW OLONYCH DLA MŁODZIEŻY  

TELEFO N  7-11-25.

ZASTOSOWANIE:

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY ZEBOWitp

Żądajcie oryginalnych proszków « «n . t a b r .  „ K O G U T E K "

G Ą S E C K I E G O
M * Opakowaniu higienicznym w T O R E B K A C H

Właściwa hierarchia obowiązków
Naprawa parkanów i asfaltowanie podwórz 

zejść muszą na plan drugi
A k tu a ln a  s y tu a c ja  p o li ty c z n a  n a ­

ło ż y ła  n a  s fe r y  g o s p o d a rc z e  sz e re g  
s p e c ja ln y c h  za d a ń , k tó r y c h  n a ty c h ­
m ia s to w a  r e a liz a c ja  w ią ż e  s ię  ś c i­
ś le  z d o m in u ją c y m  p o s tu la te m  p o ­
l i t y k i  rz ą d u , ja k im  je s t  w z m o c n ie ­
n ie  g o to w o ś c i o b ro n n e j p a ń s tw a .

S p ra w n e  w y k o n a n ie  p rz e z  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  ty c h  z a d a ń  s p e c ja ln y c h , 
ja k  g ro m a d z e n ie  s u ro w c ó w , z a p a s ó w  
p a liw a , z in te n s y f ik o w a n ia  p ro d u k ­
c j i  s z e re g u  n o w y c h  a r t y k u łó w  itp . 
je s t  rz e c z ą  d u że go  z n a cze n ia . W

Bug zaprasza na przygody
600 km. wędrówki po „żeglownej" rzece

B u g  —  c ó ż , to  p rz e c ie ż  n ie  ż a d - i  le k o .  B o  i  o  p u s z c z a c h ,  k t ó r e  s z u -  
n a  A m a z o n k a  a n i  U k a ja l i .  N ie  | m ia ły  n ie g d y ś  n a d  „ ż e g lo w n ą ”  rz e

W kinach
Adria: „Alibt” ,
Ailantle: ..Wielki w alc".
Itałty : „Blagler” .
Caslno: „Booloo” .
Capimi: „U kresu drogi” , 
folosseam : „Burza nad Bengall” .
Czary: „Ludzkie serca” 1 nadprogram. 
Elitę: „Przygody Tomka Sawyera” 1 

„Ostatnia salwa” .
Europa: „Studentka” .
Fam a: „Serce m atki".
Eilharmonja: „Bitw a nad Marną” . 
Helios: „Serce matki” i dodatki. 
Hollywood: „Druga młodość” i rewja. 
Imperial: „Kochało ją  dwóch”.
Ita lia : „Prawo kobiety” .
■Turata: „Drum — Indje mówią” i „W y- 

»pa Sindbada żeglarza".
Kino Parafjl w. Andrzeja: „Halka” . 
L ot: „Paweł 1 Gaweł” i „Nauka nl« po- 

»zła w las” .
M iejskie: „Brawura” .
M ajeitlc: „Szalony chłopak”.
Mewa: „Hotel w Tyrolu” 1 „T ajny  plan 

R .8" .
Napoleon: „Francja  czuwa...” .
Nowa Tombola: „Ich stu i ona Jedna" 

1 „Adieu” .
Olza: ..Niebezpieczna granica” .
Palladium: „Genjusz sceny”.
Pan: „Zbudź się i ży j” 1 „Ostatnie o- 

strzeżenie” .
Petit Trianon: „4 córki” 1 „Dziewczę z 

Paryża” .
Ktalto: „Wielbiciele panny Nancy".
R«x (Długa 9 ): „Tajemniczy strzał” 1 

„Straszny dwór” .
ltoma: „Korsarze północy” .
Sokół: „Agentka H-21" 1 „Zaginiona 

dżungla” .
Sorrento: „Ich stu I ona jedna” 1 „Pa- 

eażerka na gapę", Shlrley Tempie.
Sfinks: „Doktór Murek”.
Stndjo: „Dama z portretu” .
Stylowy: „Panna Ewa” , 
światowid: „Ukochany” , 
fiwit: „Alpejskie osły” 1 dodatki.
Ton: „Patrol bohaterów” i dodatki. 
Uciecha: „W stań i walcz” .
Vicmrta: „Włóczęgi"
Fotoplastlkon (ul. Marszałka Foch* X) 

wyświetla codziennie od godz. 15-eJ do 
22-ej plastyczne widoki w naturalnych
kolorach z Garmlsch-Partenkirchen.

Panorama (Nowy świat 27): Monte-Carlo 
1 Muzeum Oceanograficzne w Monaco.

OSTATNIE POPOŁUDNIÓWKI W 
ATENEUM 

W  najbliższą niedzielę i poniedziałek (Zie 
lone ftwiątki) Teatr Ateneum grać będzie 
„Cyrulika sewilskiego” , dwukrotnie o go­
dzinie 4.15 popoi. i 8.35 wiecz., w premie­
rowej obsadzie z Marją Nobisówną, Zy­
gmuntem Chmielewskim, Stefanem Ja ra ­
czem, Marjuszem Maszyńskim i Zbigniewem 
Rakowieckim na czele.

Na przedstawienia popołudniowe, ostat­
nie zresztą w bieżącym sezonie teatralnym 
— ceny' m iejsc znacznie zniżone.

W najbliższych dniach premjera komedji 
C. A. P u g efa  „Szczęśliwe dni” .

OSTATNIA SER JA  
„PENSJONATU WE DWORZE”

W CZERWCU PREM JERA  
„KRÓLA BRIDŻA”

„Pensjonat we dworze” osiągnął do­
tychczas w teatrze Letnim cyfrę 40 przed 
stawień, wchodząc obecnie w ostatnią se­
r je  widowisk te j przezabawnej komedji 
Kiedrzyńskiego, która — mimo wiclkie- 
rv) powodzenia — za 2 tygodnie będzie 
musiała zejść z afisza ze względu na roz 
Poczynającą się pierwszą serję urlo­
pów aktorskich. W pierwszym tygodniu 
ezerwca premjera głośnej nowości fran­
cuskiej „Król brldża” Armanda i Mar­
chanda, która w ciągu dwóch sezonów cie 
szyła się wielkiem powodzeniem w Pary- 
tu  — w reżyserji Teofila Trzcińskiego i 
w obsadzie: Wesołowski (ty t.), Grabow­
ski, Geilówna, Kościeszanka, Ciecierski, 
Jaworski i Frenkiel w  rolach głównych, 

WSPANIAŁY DRAMAT GOETLA — 
„SAMUEL ZBOROWSKI”

Na scenie Teatru Narodowego grany 
je s t dziś i codziennie piękny, histo­
ryczny dramat Ferdynanda Goetla „Sa­
muel Zborowski” . Wspaniała scena „w 
sejmowej sali” osiąga w patrjotycznem 
napięciu szczyty kunsztu dramatycznego 
1 wywiera wstrząsające wrażenie. W  okre­
sie wielkich dziejowych decyzyj, żądają­
cych od społeczeństwa bohaterskiego har- 
Ju i siły charakteru — wielkie słowa Ba­
torego. padające w te j sławnej scenie, — 
znajdą tem żywszy i bezpośredniejszy 
oddźwięk.

m a  t u  ż a d n y c h  p o tw o r ó w ,  ż a d  
n y c h  s t r a s z y d e ł e g z o ty c z n y c h ,  
ż a d n y c h  d z iw o w is k .  N ie  z o b a c z y  
s ię  t u  d e l f in ó w .  N ie  u s ły s z y  ś p ie ­
w a ją c y c h  r y b .  B u g  —  to  p o p r o -  
s tu  s ta r a  r z e k a ,  p ły n ą c a  p rz e z  
s ta r y ,  e u r o p e js k i  k r a j .  J a k ie ż  t u  
m o g ą  b y ć  p r z y g o d y ?

A  je d n a k  p a n  R o m u a ld  B a la -  
w e ld c r  —  p is a r z  i  p o d r ó ż n ik ,  a u ­
t o r  s z e re g u  p r a c  b e le t r y s t y c z ­
n y c h ,  w y r u s z y w s z y  p e w n e g o  le t ­

k ą ,  w s z e lk i  s łu c h  z a g in ą ł,  a la s y  
te ż  w y c o f a ły  s ię  p r z y m u s o w o  n a  
m n ie j  z a g ro ż o n e  p rz e z  d r w a l i  p o ­
z y c je .

J a k ż e  w ię c  z  le m i  p r z y g o d a m i?  
—  O w s z e m , p r z y g o d y  b y ły .  A u ­
to r ,  k t ó r y  w y r u s z y ł  n a  s w ą  w ę ­
d r ó w k ę  w  m o t o r o w e j  ło d z i ,  w  t o ­
w a r z y s tw ie  ż o n y ,  z a o p a t r z o n y  w  
p e łn y  s p rz ę t  t u r y s t y c z n y ,  o p o w ia ­
d a  n a m  o  n ic h  n a  p r z e s t r z e n i  2 3 8  
s t r o n  s w e j k s ią ż k i  ze  s w a d ą , z

n ie g o  i  d o b rz e  d ż d ż y s te g o  p o r a ń -  j h u m o r e m .  P r z y g ó d  m ia ł  d o s y ć , b o  
k a  w  d łu g ą  w ę d r ó w k ę  p o  B o g u , ' w  t e o r j i  n ib y  ż e g lo w n y ,
z a z n a ł t y le  w r a ż e ń ,  że  w y s ta r -  i n , h y  b a r d z o  s p ła w n y ,  w  p r a k t y -

- . . nA Alrn^rtl  n -— _ A ____ _ * t .
c z y ło  m u  ic h  n a  n a p is a n ie  n o w e j 
k s ią ż k i ,  k t ó r a  w y s z ła  t y l k o  co  
n a k ła d e m  k s ię g a r n i  „ W ł .  M ic h a ­
la k  i  S - k a ” .

P rz y g o d y ?  —  M ó j  B o ż e ! T o  
p o ję c ie  je s t  n a j r o z c ią g l iw s z e  ze 
w s z y s t k ic h  p o ję ć .  A u t o r ,  a  z a ra ­
z e m  b o h a te r  o w e j w y p r a w y  r z e ­
c z n e j,  b y ł  w  s w y c h  d o z n a n ia c h  
s k r ę p o w a n y  z a r ó w n o  p rz e z  s z e ­
r o k o ś ć  g e o g r a f ic z n ą  j a k  i  o k re s . . .  
h is t o r y c z n y .  T e  d o z n a n ia  i  p r z y g o  
d y  w y g lą d a ły b y  n a p e w n o  in a c z e j,  
g d y b y  je g o  w y p r a w a  o d b y ła  s ię  
za  c z a s ó w  ja g ie l lo ń s k ic h ,  a  c h o ć -

ce  o k a z a ł  s ię  n a je ż o n y  n ie b e z -  
p ie c z n e m i p r z e s z k o d a m i.  M ie l i z ­
n y ,  w i r y  p o d w o d n e ,  g ro ź n e ,  a 
n ie w id z ia ln e  r a f y  w  p o s ta c i  s t e r ­
c z ą c y c h  tu ż  p o d  p o w ie r z c h n ią  
w o d y ,  z a to p io n y c h ,  w y r w a n y c h  
p rz e z  p o w o d z ie  d r z e w  —  o to  są

te  p r z e s z k o d y ,  z  k t ó r e m i  m a  tu  
d o  c z y n ie n ia  t u r y s ta .

A le  te  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  w ła ś ­
n ie  m a ją  s w ó j  u r o k .  P ie r w ia s te k  
w a lk i  — - to  p rz e c ie ż  n a jb a r d z ie j  
p o c ią g a ją c a  s t r o n a  t u r y s t y k i .  A  
te g o  p ie r w ia s t k a  p e łn a  je s t  w ę ­
d r ó w k a  k o r y t e m  d z ik ie j ,  p e łn e j  
n ie o c z e k iw a n y c h  p r z e s z k ó d ,  n ie ­
u r e g u lo w a n e j  r z e k i ,  g d z ie  p r o w a ­
d z ą c y  łó d ź  m u s i c ią g le  w y tę ż a ć  
c z u jn o ś ć ,  c ią g le  m ie ć  s ię  n a  b a c z ­
n o ś c i.

K s ią ż k a  p a n a  B a la w e ld e r a  m a  
z re s z tą  i i n n y  je s z c z e  w a lo r .  O tó ż  
a u t o r  d a ł  w  s w e j p r a c y  t y le  c ie ­
k a w y c h  s z c z e g ó łó w ' h is t o r y c z ­
n y c h  i  g e o g r a f ic z n y c h ,  d o ty c z ą ­
c y c h  m ie js c o w o ś c i,  w  p o b l iż u  k t ó ­
r y c h  p r z e p ły w a ł ,  że  m o ż n a  ją  u -  
w a ż a ć  za  je s z c z e  je d n ą  p o z y c ję  
w  n a s z e m  n ie z b y t  o b f i t e m  p iś ­
m ie n n ic t w ie  k r a jo z n a w c z e m .

J .  M .  T .

Milion dzieci poza szkołą
według statystyki urzędowej

Przed dwoma laty, kiedy prasa o- 
światowa podała miljon dzieci, bę­
dących poza szkolą, czynniki oficjal­
ne zdementowały te liczby. Uważano 

by  i stan is ław ow sk ich . M oże tuż tak3- liczbę za przesadzoną.
Tymczasem urzędowa statystyka po 

twierdza te obliczenia.p o d  S e ro c k ie m ,  a  ju z  z p e w n o ­
ś c ią  za  B r a ń c z y k ie m ,  ś m ia ły  ż e ­
g la r z  s p o t k a łb y  s ię  o k o  w  o k o  
ze s r o g im  n ie d ź w ie d z ie m ,  z w ło ­
c h a t y m  ż u b re m  c z y  d r a p ie ż n y m  
r o s o m a k ie m ,  k t ó r y c h  je g o  łó d ź  
s p ło s z y ła b y  u  w o d o p o ju .

A  z n ó w  g d z ie ś  w  la s a c h  K a n a ­
d y  u p o lo w a łb y  z a p e w n e  p a n  B a -  
la w c ld e r  ło s ia ,  u s t r z e l i ł b y  c e n n e ­
g o  b o b ra ,  a  c h o ć b y  t y l k o  w y d r ę .  
T u  n ic  z te g o . B o b r y  b y ły  k ie d y ś  
n a  B u g u .  T u  i ó w d z ie  m o ż n a  j e ­
szcze  n a t r a f i ć  n a  ś la d y  i c l i  p o ­
b y t u  z p r z e d  k i lk u d z ie s ię c iu ,  a 
m o ż e  n a w e t  t y l k o  k i l k u n a s t u  la t .  
Ł o s ie  są  je s z c z e , a le  d a le k o ,  d a -

Froterowanie, 2
p e r a c j a  p o s a d z e k ,  m y c i *  o k i e n .

Sprzątanie biur, z y n f e k c j a ,  c z y -  

■ z c z e n l e  t a p e t  I s u f i t ó w ,  o d k u r z a n i e  

a p a r a t a m i  e l e k t r y c z o e m i  o r a z  a t a ł a  I c b  

?«Je r w a c Ja - C e g i e l s k i  n i .  B r o w a r  

10 na 24, telef. 0-28-03.

OGŁOSZENIE I
Zarząd Spółki Akcyjnej „NASZ  

SK LEP —  U R A N IA " w  Warszawie 
zawiadamia Pp. Akcjonarjuszów, że 
w dniu 19 czerwca 1939 r., o godz. 
18-ej, w  siedzibie Spółki w  W arsza­
wie przy ul. Siennej 15, odbędzie się 
XXVII Zwyczajne Walne Zgromadze­
nie Akcjonarjuszów z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Wybór przewodniczącego. 2) Roz 
patrzenie i zatwierdzenie sprawozda­
nia Zarządu i Rady Nadzorczej. B i­
lansu oraz Rachunku Strat i Zysków 
za rok 1938— 39. 3) Powzięcie uchwa­
ły o podziale zysków. 4) Udzielenie 
władzom, Spółki absolutorjum z do­
konanych czynności. 5) Uchwała, do­
tycząca podwyższenia kapitału ak­
cyjnego. 6) Zmiana par. i  Statutu 
Spółki o brzmieniu: „Kapitał Zakła­
dowy Spółki wynosi 1.000.000,—  zł.

jest podzielony na 10.000 akcyj na 
okaziciela po 100 zł. każda", na 
brzmienie: „Kapitał Zakładowy Spół­
ki wynosi złotych 1.400.000,—  i jest 
podzielony na 14.000 akcyj, z czego 
10.000 akcyj na okaziciela po 100 zł. 
każda i 4.000 akcyj imiennych po 100 
zł. każda, uprzywilejowanych z pra­
wem do dwóch głosów dla każdej z 
tych akcyj". 7) Wolne wnioski.

Akcjonarjusze, pragnący uczestni­
czyć w  Zgromadzeniu, winni złożyć w  
Biurze Zarządu posiadane akcje lub 
kwity depozytowe, przynajmniej na 7 
dni przed terminem Zgromadzenia.
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świeżo uka­
zał się numer „Statystyki szkolnic­
twa" na rok 1937-38. Wykazano w  
niej 829.117 nowoprzyjętych uczniów, 
którzy nie uczęszczali do żadnej szko 
ły. Są to uczniowie przyjęci do szko­
ły, ale nie uczęszczający do niej. A  
ponadto wiemy, że są uczniowie, któ­
rzy do szkoły nie zostali przyjęci, ci 
są tą liczbą nie objęci.
Ponadto statystyka wykazuje 172.242 

uczniów nieklasyfikowanych; do ucz­
niów nieklasyfikowanych zaliczamy 
tych, którzy do szkoły są zapisani, 
lecz do niej nie uczęszczają z różnych 
przyczyn dłużej niż 6 tygodni.

Do tej grupy należy w  praktyce 
najwięcej uczniów, którzy nie uczę­
szczają do szkoły z braku miejsca w

szkole. To przypuszczenie potwierdza 
wysoka liczba uczniów nieklasyfiko­
wanych na wsi i to w  dodatku na 
Ziemiach Wschodnich.

Duża liczba nieklasyfikowanych u- 
czniów wypada w  woj.: białostockiem 
(9 tys.), wileńskiem (9 i pół tys.), 
poleskiem, nowogródzkiem i wołyń- 
skiem (8— 8 i pół tys.), woj. połu­
dniowo - wschodnich (12— 27 tys. w  
każdem).

Razem nieuczęszczających dzieci i 
nieklasyfikowanych mieliśmy w  roku 
szkolnym 1937-38 —  1.001.359 dzieci.

Ta olbrzymia liczba młodych anal­
fabetów świadczy o pogłębiającym 
się kryzysie szkolnym. Okazuje się, 
że mimo przyrostu nowych etatów 
o 2.000 ilość dzieci bez szkoły wzro­
sła z 789.679 w  r. 1936-37 na 829.117 
w roku 1937-38, a więc wzrosła o 
40.000 uczniów. Liczby te wołają o 
ratunek, o wielki plan oświatowy. Bo 
armja i oświata to dwa fundamenty 
naszej mocy.

SOBOTA, 27 m aja 
WARSZAWA I  (Baszyn)

6.30 Pieśń „Kiedy ranne w stają zorze” . 
6,35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,00 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka z ptvt. 
8,00 Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla 
szkół. 11,25 Muzyka (płyty). 11.30 Audy­
cja  dla poborowych. 11,57 Sygnał czasu I 
hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja południo­
wa. 15.00 „Kaczka-dziwaczka” — obrazki 
dla dzieci. 15,30 Muzyka obiadowa. 16,00. 
Dziennik popołudniowy. 16.08 Wiadomości 
gospodarcze. 18^20.Kronika literacka. 16.35 
Utwory na flet. 17,00 Nabożeństwo m ajo­
we z nad Swltezi. 18,00 Nasi śpiewacy w 
obcym repertuarze (płyty). 18,30 Audycja 
dla Polaków zagranica. 19,15 Koncert roz­
rywkowy. 20,00 Audycja dla wsi. 20,15. 
Koncert. 20,35 Audycje informacyjne. 20,55. 
Transmisja x  Łodzi fragmentów meczu 
piłkarskiego „Polska — Belg ja” . 21,25. 
Koncert rozrywkowy. 22,55 Przegląd pra­
sy. 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. 23,05 Wiadomości z Polski w 
języku niemieckim. 23.15 Muzyka taneczna 
(płyty).

ffcrc#|o
NIEDZIELA, 28 maja 

WARSZAWA I  (Raszyn)
7.1d Pieśń „Pod Twoja obronę” . 7,20 Mu 

zyka poranna. S,00 Dziennik poranny. 8,15 
Audycja dla wsi. 9.15 „Biecz — zapomnia­
ny gród” . 11,45 „Sport balonowy w Pol­
sce’’ — pogadanka. 11,57 Sygnał esasu i 
hejnał z Krakowa. 12,03 Poranek symfoni­
czny. 13,00 W yjątki z pism Józefa Piłsud­
skiego. 13.05 Przegląd kulturalny. 13.15. 
Muzyka obiadowa. 14.40 „W szystkiego po- 
trochu” — audycja dla dzieci. 15,00 Audy­
c ja  dla wsi. 16,30 Stara i nowa mnzyka 
włoska. 17,00 Powszechny T eatr W yobra­
źni: „W iatr wschodni, wiatr zachodni” . 
17,30 „Na Bielany” . 18.20 Chwila Biura 
Studjów. 18,30 Muzyka filmowa i taneczna. 
19,20 Transm isja uroczystości odsłonięcia 
pomnika bohaterskiego podoficera-pomorza 
nina w Gniewkowie. 19,30 Fragment kon­
certu Lwowskiego Chóru. 19,50 Franciszek 
Schubert (płyty). 20.15 Audycje informa­
cyjne. 21,10 Melodje taneczne. 21,40. „Lwów 
skie majówki literackie” . 22,20 Melodje ta 
neczne. 23 00 Ostatnie wiadomości dzień- 
nika wieczornego. 23,05 Wiadomości z Pol­
ski. 23,15 Muzyka taneczna (płyty).

SOBOTA, 27 maja
15.00 „Kaczka-dziwaczka” — weso­

łe obrazki Jana Brzechwy.
16.35 Utwory na flet — Feliks To­

maszewski.
17.00 Nabożeństwo majowe z nad 

świtezl.
18.30 Audycja dla Polaków zagra­

nicą.
20,55 Transm isja meczu piłkarskiego 

„Polska — B elg ja ".
21,50 Wesoły tygodnik dźwiękowy.

i
WARSZAWA II (Mokotów)

14.00 Manuel de Falla (płyty). 15,00 W ia- I 
domoścl sportowe. 15,05 Parę informacyj.
15.10 Koncert solistów. 15,45 Życie kultu- I 
ralne stolicy. 16,00 Koncert. 16,47 Muzyka 
lekka 1 taneczna (płyty). 21,05 Muzyka 
kameralna Mendelssohna (płyty). 22,10. 
Chorały i fugi Cezara Franeka (płyty).
23.10 Koncert solistów.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stacji. 0,05 Utwory Ro­

mana Statkowskiego. 0,20 Piosenki śląskie. 
1,05 Melodje z przeszłości. 2,10 Polska ka­

pela ludowa.

NIEDZIELA, 28 m aja
9.15 Transm isja z Biecza, z okazji 
350-lecla śmierci biskupa Marcina 
Kromera. Nabożeństwo.

13.00 W yjątki z pism Józefa Piłsud­
skiego.

16.30 Stara i nowa muzyka włoska— 
gra Olga Martusiewicz.

17.00 „W iatr wschodni, wiatr zacho­
dni” — słuchowisko.

17.30 „Na Bielany’ — wesoła au­
dycja.

18.30 Muzyka filmowa i taneczna.
21,40 Lwowskie majówki literackie.

WARSZAWA I I  (Mokotów)
14.30 „Tańce z suit” — koncert popular­

ny (płyty). 15,30 Recital fortepianowy. 15,55 
Muzyka lekka 1 taneczna (płyty). 21,05. 
Giuseppe Verdl: „Rlgoletto” . 23,15 Ludwik 
yan BeethoTen: Potrójny koncert, op. 56.

KRÓTKOFALÓWKI
21,00 Zapowiedź stacji. 0,05 Wacław Su­

chocki gra na harmonji. 0,25 Kronika 
dźwiękowa. 1,00 Co ałyclutf V  sporcie pol- 

£kim. 1,05 Melodje lląsktak

t y m  k ie r u n k u  je s t  w ię c  p ro w a d z o ­
n a  w ś ró d  w a rs z ta tó w  p ra c y  o d p o ­
w ie d n ia  a k c ja  p ro p a g a n d o w a , z m ie ­
rz a ją c a  d o  s k u p ie n ia  c a łe j u w a g i i  
n a jw ię k s z e g o  w y s i łk u  p rz e d s ię ­
b io r s tw  n a  ty c h  p ra c a c h . R ó w n o ­
cześn ie  zaś je s t  w y s o c e  n ie p o ż ą d a ­
ne a b s o rb o w a n ie  p rz e d s ię b io rs tw  
w y p e łn ia n ie m  w  o b e c n y m  o k re s ie  o -  
b o w ią z k ó w  o c h a ra k te rz e  w y ra ź n ie  
d ru g o rz ę d n y m .

S p ra w ę  tę  p o d n ió s ł o s ta tn io  Z w ią  
zek Iz b  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w y c h , 
k t ó r y  w  m e m o r ja le ,  s k ie ro w a n y m  d o  
p . w ic e p re m je ra  K w ia tk o w s k ie g o  
p o d k re ś li ł ,  że ta k ie  w y m a g a n ia  
w ła d z  a d m in is t r a c y jn y c h ,  k tó re  d o ­
ty c z ą  n p . p rz e b u d o w y  p a rk a n ó w , 
a s fa lto w a n ia  d z ie d z iń c ó w  c z y  o d n a ­
w ia n ia  fa s a d  d o m ó w  są  c a łk o w ic ie  
s łu s z n e  w  o k re s ie  n o rm a ln y c h  w a ­
r u n k ó w  p ra c y ,  le cz  o b e cn ie  w in n y  
on e  z e jś ć  n a  p la n  d a ls z y  w o b e c  p o ­
t rz e b  c h w il i  b ie ż ą c e j, a b y  n ie  ro z ­
p ra s z a ć  w y s i łk ó w  ż y c ia  g o s p o d a r ­
czego, k tó re  p o w in n y  b y ć  s k o n c e n ­
t ro w a n e  n a  w a ż n ie js z y c h  z a d a n ia c h , 
ja k ie  d z iś  m a  o n o  do  w y p e łn ie n ia  
w  z w ią z k u  z  p o g o to w ie m  o b ro n -  
ne m .

P r a k ty k a  w y k a z u je ,  iż  in te rw e n ­
c ja  o rg a n ó w  a d m in is t r a c j i  p a ń ­
s tw o w e j w  z a k re s ie  p a rk a n ó w  i  p o ­
d w ó re k  n ie ty lk o  n ie  u le g ła  o s ta tn io  
z ła g o d z e n iu , lecz  p rz e c iw n ie , w  sze­
re g u  w y p a d k ó w  u ja w n iła  n a s ta w ie ­
n ie  w yso ce  ry g o ry s ty c z n e ,  w obec 
k tó re g o  n a w e t  p la c ó w k i g o s p o d a r­
cze, w y k a z u ją c e  n a jb a rd z ie j d o b rą  
w o lę , z n a jd o w a ły  s ię  n ie je d n o k r o t ­
n ie  w  s y tu a c j i  p rz y m u s o w e j.

T e g o  r o d z a ju  r y g o ry s ty c z n e  p o ­
s tę p o w a n ie  n ie k tó ry c h  w ła d z  a d m i­
n is t r a c j i ,  z w ła s z c z a  n iż s z y c h  s to ­
p n i,  p o z o s ta je  w  ra ż ą c e j sp rz e c z n o ­
śc i z w y m o g a m i c h w il i ,  p o n a d to  
zaś k o l id u je  w  d u ż y m  s to p n iu  z k ie  
ru n k ie m  d z ia ła n ia  in n y c h  o rg a n ó w  
p a ń s tw o w y c h , k tó r y c h  ż ą d a n ia  w  
z a k re s ie  z w ię k s z e n ia  p o g o to w ia  o - 
b ro n n e g o  t r a k to w a n e  b y ć  w in n y  w 
s fe rz e  p ie rw s z o p la n o w e j.  W  t y m  
s ta n ie  rz e c z y  z a ch o d z i, zd a n ie m  
Z w ią z k u  Iz b , k o n ie c z n o ś ć  d o k o n a n ia  
p e w n e j k o o rd y n a c j i  d z ia ła n ia  p o sz ­
c z e g ó ln y c h  o rg a n ó w  p a ń s tw o w y c h  
o ra z  p rz e p ro w a d z e n ia  o d p o w ie d n ie j 
h ie ra r c h iz a c j i  ic h  w y m a g a ń .

Balet jjawajjski
Gościmy obecnie w  Warszawie ba­

let jawajski pod kierunkiem Devi 
Dja. Jest to zespół 30-osobowy, skła­
dający się z mieszkańców wysp ar­
chipelagu ' malajskiego, jak Jawa, 
Borneo, Sumatra, Celebes i Bali. Przy 
dźwiękach swoistej orkiestry „Game- 
lan" i śpiewu, prezentuje ten zespół 
tańce dworskie i ludowe, zabytkowe 
i obrzędowe, legendarne i liturgiczne.

Zespół Devi D ja po objeżdzie Indyj 
Holenderskich i Dalekiego Wschodu 
przybywa obecnie po raz pierwszy do . 
Europy, by pokazać nietylko jednak 
tańce wysp Indyj Holenderskich, lecz 
również dać obraz zwyczajów i ob­
rzędów ludowych.

Są więc w  repertuarze tego baletu 
takie kreacje, jak tańce dworskie z 
Jawy, subtelne 1 nastrojowe tańce 
świątynne z Bali, proste, lecz wdzię­
czne tańce ludowe z Sumatry, bar- 
barzyńsko-dzilcie tańce Papuasów o- 
raz tańce pomniejszych wysp, każdy 
ze swemi specjalnemi odrębnościami. 
Nie jest pominięty również teatr ja ­
wajski, t. zw. „Wayang-W ong", pole­
gający na odtwarzaniu drobnych sce 
nek z legend religijnych, grywanych 
często przez ludność wiejską, coś jak­
by w  rodzaju naszych „Jasełek".

Radość życia, zgiełk łowów, zapal 
wojenny —  oto pierwowzór tańca. 
Stopniowo przyłączały się momenty: 
pantomimiczny, mimiczny, rytmiczny 
1 dramatyczny, by wspólnie stworzyć 
wreszcie to, co nazywamy tańcem ar­
tystycznym. Jak go ujmuje szkoła 
jawajska, kultywująca swój taniec 
już od wielu wieków, ujrzymy teraz 
właśnie na szeregu przedstawień w  
„Wielkiej Rewji". Tan.

Kurs radiowy dla Polaków 
z zagranicy

światowy Zw. Polaków z Zagrani­
cy organizuje rok rocznie Kura W ie­
dzy o Polsce, w  którym uczestniczą 
przedstawiciele wszystkich większych 
ośrodków naszej emigracji.

W  tym roku po raz pierwszy przed­
miotem wykładów na kursie będzie 
również radjo, uznane przez wszyst­
kie czynniki zainteresowane w  utrzy­
maniu polskości wśród emigracji za 
podstawową pomoc w  pracy oświato­
wej i społecznej.

Ponieważ w  ostatnich czasach Pol­
skie Radjo poważnie rozbudowało swe 
programy dla emigracji —  tego ro­
dzaju przeszkolenie przodowników na 
szej Polonjl zagranicznej przyczynić 
się może do lepszego wykorzystania 
tych {uudycyj,



„ D Z I E N N I K  N  A R  O D  O W  V “

Smakosze chwalą piwa Żywiec
Z działalności T-wa Pop. Budowy Pu­

blicznych Szkół powsz. w Piotrkowie
Na teren ie  p iotrkow skiego  

obw odu szkolnego  znajduje się  
170 kół Tow arzystw a P o p ie ra ­
nia Bu d ow y  Publicznych S z k ó l 
P ow szech n y ch ,  liczących łącz ­
nie oko ło  3000  c z L n k ó w .  W  
akcji T o w s r z y s t>$. a uczestniczy 
oko ło  30.000  dzieci szkolnych.

D la obw odu p iotrkow skiego 
Tow arzzstw o to udzieliło w r. 
ub. na budow ą now ych szkół 
77.500 zł., z której to sum y 
w zn ies ion o  na terenie  powiatu 
p iotrkow skiego  7 szkół m u ro­
w anych i dwie drew niane z o- 
gklną liczbą izb 54.

W  latach od 1934 do 1938 
Tow arzystw o w ypłaciło  poży­
czek na bu dow ę n jw y c h  szkół 
na terenie  pow iatu  p iotrkow ­
sk iego  w łączn e j su m ie 794.800 
zł. P oza  tym w r. ub. przydzie- 
lono 34  szkołom  w pow iecie  
piotrkow skim  kilku tysięcy zł. 
na  zakupienie  pom ocy  sz k o l­
nych.

DANCING! DOBOROWY ZESPÓŁ!

ZIELONE ŚWIĘTA
W  P IO T R K O W IE  S P Ę D Z IS Z  MILE I W E S O Ł O  

W  O G R Ó D K U  RESTAURACJI

ZŁOTY RÓG
V IS  h V IS  D W O R C A  A U T O B U S O W E G O

ś w ie ż e  d a n ia .  S m a c z n e  o b ia d y  i k o la c je .  W i e l k i  w y b ó r  ®
z a k ą s e k  g o r ą c y c h  i z im n y c h .  T r u n k i  w d u ż y m  w y b o r z e .  j$
Piwa s ta le  ś w ie ż e  z  b e c z k i  D r a u l iń s k ie g o ,  O k o c im ,  Ż y w ie c  i in .  |
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W pływ y p iotrk ow sk iego  o b ­
wodu szkolnego  os iąg n ię te  w 
r. ub. w yniosły  ponad 31.000 
zł. Na kwotę tę z łoż fły  się m. 
in dochody z imprez w sum ie 
421 zł., wpływy z Tygodnia 
Szkoły  P o w sz e c h n e j—  w w y so ­
kości 3 .863 zł., składki od cz ło n ­
ków dożyw otnich w kwocie zł. 
1.650.

Kapsle od butelek 
na F. O. N.

K elnerzy  re stau racy j i piwiarń 
w P io trkow ie postanow ili  zb ie ­
rać  k ap sle  od butelek  od w ód­
ki i piwa.

K ap sle  te s tano w ią  stop o ło ­
wiu i cyny. W ed łu g  p o bieżn ych  
o b liczeń  w P io trkow ie  m ożna 
dziennie zebrać  od 3 — 4 kg. 
kapsli ,  co przedstaw ia w artość  
około  18— 24 zł. Z e b ran e  k a p ­
sle  o fiarow an e zostaną na F.O.N.

O  i le  o p a d y  t r w a ł y  b e d ą  n a  
d a l— p o w t ó r n y  w y le w  r z e k i  P i 
i L y  je s t  n ie u n ik n io n y .

W  związku z grożącym  n i e ­
bezp ieczeństw em  powodzi nad 
brzegam i P ilicy  czynne jest  bez 
przerwy p og otow ie  oraz  wyda 
ne zostały  zarządzenia ochron 
ne.

O statnio w oda opadła.

Czy masz już w domu
na 2 dni świąt
Lemoniadę „Espana“, 

wody sodowe oraz inne 
gatunki lemoniad ze zna­
nej wytwórni

W . R y b iń s k ie g o
w  P io trk o w ie .

my(o>

POTRZEBNA PANIENKI
DO SKLEPU GALANTERYJNEGO
w  P io t r k o w ie  —  o d  Z A R A Z .  P o ż ą d a n a  p r a k t y k a  h a n d lo w a .

O f e r t y  n a  p iś m ie  z  p o d a n ie m  d o k ła d n e g o  ż y c io r y s u  n a le ż y  

s k ła d a ć  w  A d m in i s t r a c j i  „ D z ie n n i k a  N a r o d o w e g o "  u l .  S Ł O W A ­

C K I E G O  2 8 . v is  a  v is  o g r o d u  k o le jo w e g o .
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palców  u obu rąk oraz ciężkich 
okaleczeń  całego  ciała ,  przy 
czym p ostradał oko . W  stanie 
groźnym odw ieziono go do 
szpitala.

Jt
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Nowa Rada Miejska
zbierze się po świętach

P ierw sze  posiedzenie now o- 
o b ra n e j  Rady M ie jsk ie j  w P io ­
trkow ie nie odbyło się, a o d b ę ­
dzie się  po Zielonych Ś w ię ­
tach.

Porządek  obrad pierw szego  
posiedzenia  przew iduje jedynie 
w ybór kilku kom isyj radziec­
kich i 4 ław ników .

Ja k  się dowiadujem y Klub
0  Z. N. w ysu nąć zamierza na 
ław nika kandydaturę radnego 
kapitana w st. sp. Zygm unta 
G ronczy nskieg o  lub rad;<eao d 
A. Balda.

W  P. P. S. lan so w an i są  i 
dotychczasow y ław nik  p. G ajs-  
ler, p. Sa lsk i ,  w icedyrektor M ie j­
sk ich  Zakładów  Przem y słow y ch
1 długoletni radca  E .  W ę g o rz e ­
wski.

Samobójstwo piotrko- 
wianki w Częstochowie

N a stacji  C zęstoch ow a rzuci­
ła  s ię  pod koła  pociągu  to w a ­
ro w eg o  30-le tn ia  Milada W osz-  
czenko, p o n o sząc  śm ierć  na 
m iejscu .

P rzyczyną sa m o b ó js tw a  był 
rozstró j nerw ow y.

Stronnictw o N arod ow e nie 
ustaliło  jeszcze  o so b y  kandy* 
data na ław nika. W e n ty lo w a ­
ne  są  kandydatury pp.: A ndrze­
ja  F lorka , em er. insp ektora  
szkolnego  P ie karsk iego  i Albi­
na P iotrkow skiego .

Kandydatem  B und u  je s t  d o ­
tychczasow y ław nik  p. Ja k u b  
B erliner .

Niebezpieczeństo 
powodzi 

w Piotrkowskim.
T rw a jące  nadal opady wytwa 

rzają  n iebezp ieczeń stw o  p o w o ­
dzi w p ow iecie  piotrkow skim . 
P rzep ływ ające  przez pow iat pio­
trkowski wszystKie rzeki wez- 
braiy  tak znacznie, że w wielu 
w padkach zagraża ją  wylewem . 
N ajgroźnie j  jednak przedstawia 
się  sy tu ac ja  na rzece Pilicy, k tó­
rej wody dosięgiw już poziomu 
mostu w S u le jow ie .  R ów n też  
dopływy Pilicy, jak  Luciąża, 
Czarna i t.p. w e z b ra ł /  i grożą 
zalew em  okolicznych pól i łąk  
na szerok ie j  prz strzeni, p o ło ­
żonych w nizinach tych rzek.

Z a k o c h a n a "  
w Piotrkowie.

. W  drugi dzień Zielonych 
Św ią t  29 b. m. zesp ół artystów  
scen  w arsz. odegra w P io tr k o ­
wie św ietną  kom edię  Jerze g o  
Porto  de R ic h e ‘a p. t.

„Z A K O C H A N A “ 
która w teatrze M alickie j cie 
szyła s ię  n iebyw ałym  p o w o ­
dzeniem.

W  przedstawieniu, którego 
zapow iedź w yw oła ła  bardzo ż y ­
w e za in tere so w n ie  w P io tr k o ­
wie, b iorą  udział: Adam D a n ie -  
wicz. H e le n a  M aasó w n a , K lara  
Sarneck a , K ry sty n a  Lubicz-L i 
sow ska ,  S tefan  O rzechow ski i 
Ja n in a  Zielińska.

B ile ty  w cześn ie j  do naby cia  
w P ija ln i  Mleka.

I w S u l e j o w i e
czas wesoło i mile spę­
dzisz w  czasie Zielonych
Świąt w  restauracji na 
przystani L.M.K. nad 

Pilicą.
Orkiestra.— Dancing.
Smaczne potrawy. 

Trunki. - Piwa.

Manifestacyjny 
pogrzeb 

tragicznie zmarłych.
W  ub. czw artek  odbył s ię  w 

P io trkow ie  pogrzeb  tragicznie 
zmarłych ś. p. Z enobii  K rólik ie -  
w iczówny i je j  b ra ta  Hipolita, 
pracow nika P. K. P . w skutek  
p orażen ia  prądem  elektrycz - 
nym.

Udział w pog rzeb ie  wzięło 
ponad 2000  o só b ,  a na św ie- 

ych m ogiłach  z łożono kilka 
wieńców.

Ż ałobny  kondukt prowadził 
ks. p roboszcz  R a sz k a  w a s y s ­
tencji dochow ieństw a św ie ck ie ­
go i zakonnego. D w ie o rk ie s t ­
ry grały m arsze  żałobne.

KiMWM w*.-.

SlSWHffinMHSISISIIERSEn
Przystań Ligi Morskiej
w Sulejowie nad Pilicą otwarta

RESTAURACJA i KAWIARNIA
D O S K O N A Ł A  K U C H N I A .  -  W I E L K I  W Y £ c  Ó W

P I W O  B R A U L I t t S K I E G O ,  O K O C I M  i  Ż Y W I E C . -  D A N C I N G I .
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Wybuch dynamitu 
ciężko ranił robotni­

ka.
Na ro b o tach  ziem nych przy 

ul L im an ow sk ieg o  i Ś lą s k ie j  w 
P io trkow ie  wydarzył s ię  n ie ­
szczęśliw y w ypadek przy p ra ­
cy.

Zatrudniony przy rozsadzaniu  
g łazów  rob otn ik  S ta n is ła w  J u ­
styna z P io trkow a podczas ła ­
d ow an ia  dynamitu w otw ór 
przeznaczonego do rozsadzenia  
głazu, używszy z a n la s t  drew ­
n ian e g o  kołka  - k aw ałk a  drutu, 
sp o w o d o w ał wybuch, skutki k tó ­
rego  okazały  s ię  tragiczne.

Ju s ty n a  doznał o b erw a n ia

Partactwo dom oros­
łych instalatorów.

O statn ia  tragiczna katastrofa , 
w związku z zerw aniem  anteny 
podczas burzy w P io trkow ie ,  
zw róciła  uw agę na partack ie  r o ­
boty, w yk onyw ane n a  d achach  
przy zakładaniu anten  przez o- 
soby  ku tem u n iep ow ołan e .

Stolarze , tapicerzy, b lacharze 
i przedstaw icie le  innych  rze­
m iosł p o d e jm u ją  się tych prae 
— i rezultaty są  często  o p ła k a ­
ne. T o  też elektrote hnlcy P io ­
trkow scy rozpoczęli energ iczną 
akcję, ce lem  u su n ięcia  praktyk 
dotychczasow ych.

W  dniu w czorajszym  udała 
s ię  do P a n a  S ta ro sty  d elegacja  
elek tro technik ów  z udziałem  p.p. 
Żbikow skiego  (T raczy ka ,  którzy 
przedstawili odpowiedni m e m o ­
riał, w sk azu jąc ,  że zak ładanie  
anten  radiow ych przez n ie fa ­
ch o w có w  m oże nadal p ow o d o ­
w ać tragiczne wypadki.

Jak spędziać
Zielone Święta ?

Już dziś zadecydujem y o tym 
jak  m am y spędzić Z ie lon e  Ś w ię  
ta.

U zależn ione to je s t  w dużej 
mierze od stanu pogody.

Jeże l i  będzie ładnie to n a j ­
przy jem niej czas  będzie  spędzić 
tym, którzy nie opuszczą  P io tr ­
kowa, w miłym i ładnym  ogród­
ku restau rac ji  , .Złoty - Róg“ -

D ob o ro w y  zesp ół muzyczny 
uprzy jem nia  chwile.

Z nakom ita  kuchnia, sm aczne 
i o w ysokie j ja k o śc i  kulinarnej 
potrawy, zak ąsk i ,—  g orące  i zi­
m ne zadow olą n a jw y b re d n ie j ­
szych  sm akoszy.

R ów n ież  wielki w ybór trun­
ków  oraz  piwa sta le  św ieże  z 
beczki Draulińskiego i Oko­
cim.

D la am atoró w  tań ca  —  c o ­
dziennie dancing.

Popierajcie P. C. K.

Sprostowanie.
W  związku z lis tem  o t­

wartym u m ieszczonym  w 
Nr. 128 czas. «D ziennik  N a ­
ro d o w y *  z dnia 20.V. 1939 
r. p odpisany m  przez J a n a  
O w czarka z Cieślina, na 
podstaw ie  art. 27  p. 1 P r a ­
wa P ra s o w e g o  z dnia 21. 
X I. 1Q38 r. (Dz. Ust. Nr. 89) 
p ro szę  o u m ieszczen ie  n a ­
stęp u jąceg o  sp rostow an ia :  

N iepraw dą jest,  że J a n  O w ­
czarek  z C ieślina , gm. G o rz k o ­
wice zw racał s ię  w listopadzie 
1937 r. i późnie j  do S ta ro s tw a  
P io trk o w sk ieg o  (referat wodny) 
o n a d e s ła n ie  inżyniera  lub te ­
ch n ika  dla w ytknięcia  row ów  
odpływowych na  teren ie  wsi G o ­
śc in n a  i W ilk o szew lce ,  gm. G o ­
rzkowice.

N atom iast praw dą jest,  że w 
p ro śb ie  z dnia 18.XI 1938 r. 
zw raca ł s ie  do S ta ro s tw a  P i o ­
trkow skiego o w ydanie polece* 
nia m ieszkańcom  w.->i W ilkosze- 
w ice do odkrycia n ow ych  r o ­
w ów  odpływ ow ych na ich te re ­
nach  i p o łączen ie  z is tn ie jącym  
k anałem  na teren ie  wsi N i e c h ­
cice, gm. R ozp rza .

N iepraw dą jest,  że nie m iał 
odpowiedzi na sw ą  p rośbę ,  n a ­
tom iast praw dą jes t ,  że zosta ł 
po in form ow any  przez re ferenta  
sp raw  wodnych, że zgodnie z 
przepisam i ustaw y w odnej z r. 
1922 m oże z za in teresow any m i 
w y stąp ić  z w niosk iem  o od w o­
dnienie, m usi w pierw  p rzed ło ­
żyć zgodnie z obow iązu jącym i 
przepisam i p ro jek t do zatw ier­
dzenia przez w łaśc iw ą władzę 
w odną i u zyskać je j  p o z w o le ­
nie n a  przeprow adzenie  rzeczo­
nych prac.

S ta ro s ta  P ow iatow y  
J. R O S IC K I .

S u l i n n  P,lexeW  lipcowy praw- lY I IU U  dziwy bez domieszki, gwa­
rantowany 3 kg 7.20 zł., 5 kg 11 zł., 
10 kg 21 zł., 20 kg 41 zł. wraz z na­
czyniem i opłatą pocztową wysyła za 
pobraniem właściciel największej pasie­
ki w pańitwie Eugeniusz Biliński i S y n  

w Zbarażu.

Zginął W V ŻEŁ „Igo”
Proszę odprowadzić pod 

adresem: I. Lu ft, ul. S ło­
wackiego 1.
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wsyw-a t ó l .  p l e c i  
n a b r z m ie n ie  n i  
o d e i tk i ,  k tó r e  
do j o  s i c  » d W * ł
p a z n o k c i e m .  Pr  i e  pj z  
o i reto na e p o k o w g n l u .
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